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FLOS i rasowym KAROLEM 
de BOCHE w rolach głównych.

LINDBERGH V/ BRUKSELI.
Le Bourget, 28.5 (PAT) — Letnik Lind- 

4 berg odleciał s-tąd o 12,50 do Brukseli i prze 
Z? ’ leciał nad Paryżem na niewielkiej wysoko- 
00 ści wraz z towarzyszącą mu eskadrą -aniolo 

tów francuskich.
Bruksela, 28.5 (PAT) — Przybył tu o g. 

15.10 lotnik Lindbergh.
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Eksportacja do kościoła parafialnego w Golonogu z mieszkania 
na kopalni „Flora*  odbędzie się w niedzielę, dnia 29 maja o godz. 
5 tej po południu.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy Zmarłej odbędzie się 
w poniedziałek 30 maja o godz. 9-tej rano, poczem nastąpi złożenie 
zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu miejscowym.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają rodzinę, przyjaciół 
i znajomych Zmarłej, pozostali w głębokim żalu

Dzieci, Wnuki i Rodzina.

Sejm—Rząd—zmiana Konstytucji.
SEJM PRZECIWKA PRZYZNANIU PRAWA WYBORCZEGO WOJSKOWYM.

Warszawa, 28.5 (Tel. wł.) W sobotę w po­
łudnie odbyło się posiedzenie przedstawicieli 
stronnictw sejmowych zap noszonych przez 
posła Głąbińskiego, celem omówienia sprawy 
zwołania nadzwyczajnej sesji sejmowej.

Na konferencję przybyli posłowie: Glą- 
biński (Z. L. N.), Stroński (Ch. D.), ks. Ka­
czyński (Ch. D.), Kiernik (Piast), Dębski 
(Piast), Bagiński (Wyzwolenie), Popiel (N. 
P. R.), Niedziałkowski (P. P. S.).

Nie przybyli przedstawićielet „Klubu Pra­
cy “ i Stronnictwa chłopskiego, t. j. stron­
nictw popierających obecny Rząd. Uchwalo­
no sprawę wniosku o zwołanie sesji sejmo­
wej odroczyć do czasu razu Katu rozmowy 

» marszałka Sejmu z szefem Rządu, która od- 
’ będzie się w dniu 1 czerwca b. r.

Rozważano również sprawę zmiany Kon­
stytucji, a to w tym sensie, aby Sejm mógł 
się rozwiązać mocą własnej uchwały.

Zgodzono się jednomyślnie, że członkowie 
armji nie mają prawa wyborczego przy ja­
kichkolwiek wyborach, a to ze względu na 
konieczność utrzymania apolrtyictzności ar­
mji. O ile, idzie o dalsze zmiany ordynacji wy 
borczej, to toczyć się będą one na platformie 
dotychczas ustalonej i jest nadzieja, że bę­
dą szczęśliwie rozwiązane.

W cfeasie konferencji ustalono, że skoro 
Rząd w drodze administracyjnej uznał istnie 
nie listy komunistycznej w czasie wyborów 
za nielegalne, należałoby takiemu rozporzą­
dzeniu nadać formę ustawy.

llHor nui w Mu Polskim?

6-cio ki. Liceum Żeńskie S. Pod ka jo we j
z prawami szkół państwowych)

W SOSNOWCU, ULICA KOŁŁĄTAJA II.
Zapisy do klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych. 3483

Me wiremioislra
O CELU WYBORÓW DO SAMORZĄDÓW GMINNYCH W 1MALOPOLSCE WSCHOD­

NIEJ.

Lwów, 28.5 (Tel. wł.) W sobotę obradował 
‘Utaj zjazd starostów. Na zjazd przybył spe­
cjalnie wiceminister spraw wewnętrznych Ja- 
ro®zyńaki. Przedmiotem narad była sprawa 
Wyborów do samorządów w Małopolsce 
Wschodniej.

Popołudniu odbyła się konferencja pra-
^wa. Podczas konferencji jeden z dz^nni-
karzy zwrócił się do wicemlniślrą/ż hastę-
P^Jącym pytaniem:

— Czy Rząd rozpisując w ten sposób wy-
do samorządów gminnych zdawał sobie 

sprawę, że żywioł polski może być zmajoryizo- 
wany po miastach przez żydów, a po wsiach 
przez separatystów ukraińskich?

Wiceminister Jaroszyński: — Tak.
— A co Rząd zamierza uczynić w takim 

wypadku?
Wiceminister: — Nic. Rząd nie ma zamia 

ni stwarzać sztucznej większości polskiej w 
Małopolsóe Wschodniej.

Krótki ten djalog wywołał na uczestni­
kach konferencji zrozumiałe wrażenie.

PROJEKT UMOWY O POŻYCZKĘ PRZ^W 
WATORA AMERYKAŃSKIEGO

Warszawa, 28.5 (AW) Dzisiaj.od samego 
rana odbywały się w Ministerstwie skarbu 
•konferencje, -których zadaniem jest bada.nie 
i zaznajamianie się z projektem pożyczko­
wym, przywiezionym z Pa-ryżą przez dyrekto 
ra departamentu p. Barańskiego i przede ta- 

.wiciełi konsorcjum pożyczkowego pp. Denisa 
i Douiofa.

Ponieważ pożyczka wyłożona będ-zie w Lon 
dynie i Nowym Jorku — uwzględnienie te­
kstu oparte będzie na przepisach międzyna­
rodowych.

Prace potrwają tirzy Jo czterech dni. po­
czem punkt ciężkości przeniesie się z powro­
tem do czynników kierowniczych, które po­
wezmą decyzję w sprawie podpisania pożycz 
ki. W związku z tym projektem jest w przy­
szłym tygodniu przyjazd do Warszawy zastę 
pców konsorcjum pożyczkowego pp. Monne- 
ta i Ciaiuse.

Według ostatnich wiadomości przedstawi-

ANGLJA
Londyn, 28.5 (Tel. wł.) — Premjer Bald- 

win wyjaśnił w Izbie gmin o etanie stosun­
ków z Sowietami. Premjer Baldwin oświad­
czył, że -nadszedł czas położenia kresu mie­
szania się trzeciego państwa w wewnętrzne 
sprawy Wiel-kięj BrytanjL 

1DUJE JEDNAK STANOWISKO OBSER- 
W RADZIE BANKU POLSKIEGO.

ciele Rząd-u polskiego zdołali uzyskaó zrze­
czenie się pi»ez grupę amerykańską opcji na 
przeciąg najbliższych trzecn lat, która za­
pewnia grupie amerykańskiej monopol po 
życżkowy w tym okresie.

Również określono bliżej charakter obser 
watora amerykańskiego, który wejdzie do 
rady Banku Polskiego. Nie będzie on wywie­
rał wpływu na sprawy kredytowe, przestrze­
gając jedynie użycia pożyczki na cele gospo. 
darcze, na wycofanie bilonu, oraz na drugą 
emisję Banku Polskiego w wysokości 150 
miljonów złotych.

Wbrew pierwotnym wiadomościom emisję 
tę zamierza nabyć Rząd, który ewentualnie 
odstąpiłby ją akcjonarjuszom, ale dopiero po 
upływie trzech lat.

Dla załatwienia tej siprawy zwołane bę­
dzie w dwa tygodnie po definitywnem zała­
twieniu kwestji pożyczki nadzwyczajnej ze­
branie akcjonarjus-zy Banku Polskiego.

I ROSJA.
Zerwanie stosunków dyplomatycznych nie

jest identyczne z wojną, ani do wojny nie
prowadzi. Anglja nie zamierza utrzymywać
s-tosunków politycznych z Rosją sowiecką,
natomiast stosunki handlowe mogą być kon­
tynuowane między obu krajami.

4 Cena numeru niedzielnego wraz z dodatkiem ilustrowanym 25 groszy.

SOSNOWIEC. KATOWICE.

Kurjer Zachodni
101/1) || Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
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W obronie dostatku 

angielskich robotników.
Zerwanie przez AngĘę stosunków haddo-wych 
z Sowietami podyktowane zostało 'głównie 
względami gospoda rezomi. Anglfja przeko­
nała eię, że bluffem była teza L. George‘a, 
jakoby wymiana, handlowa angieksko-eo-wiec 
ka mogła przynieść Anglji takie korzyści, 
któreby zrównoważyły niebezpieczeństwa 
z okazji tej wywiany grożące Anglji:

Swoje czterdzieści miljonów praletarjatfu 
— pisze ..Nowa. Reforma “ — fabrycznego, 
przyzwyczajonego do stosunkowo wysokiej 
skali życia. Anglją może utrzymać tylko 
w ten sposób, że posiada największe w dzie 
juch imperjum, że części t. zw. ,^nadwar- 
tości“ pracy 400 młjonów mieszkańców 
tego imperjum używa ona na utrzymanie 
tamtych czterdziestu majono w. Jest to 
struktura bardzo zawiła i bardzo sztuczna. 
Trwałość jej musi być z natury rzeczy bar­
dzo ograniczoną. Już socjalne i polityczne 
skutki wojny w łonie samego imperjum 
wytworzyły ten stan kryzysu, w którym 
się ono odtąd trwale znajduje. Do tego 
przybyło jeszcze.pojawienie się takiej siły 
jak bolszewicy i ich -robota zarówno w Eu­
ropie, jak w Azji.

Gdy propaganda bolszewicka w masach 
robotniczych samej Augiji potęguje ich 
niezadowolenie i zniewala do ciągłego pod­
noszenia roszczeń, to równocześnie tasa- 
,ma propaganda *w  Azji, dążąc do rozsa­
dzenia imperjum wiiel kobry ty jskieg.o, gro­
zi państwu angielskiemu pozbawieniem go 
wszelkich środków zaspokojenia tych spo- 
spotęgowanych roszczeń masy robotniczej. 
Gdy w Manchesterze i Waiji robotnik an­
gielski marzy o nacjonalizacji kopalń i fa­
bryk, gdy śn! nm się państwo socjalne i 
komunistyczne, chociażby nawet w płasz­
czyku purytań^kdego ewangielrzmu, to rów 
nocześnie taki Borodin pracuje z całą ener 
gją, z całym talentem i ;wszystkiemi środ­
kami, jakich dostarczyć mu może olbrzy­
mie ,państwo rosyjskie, nad tem, aby kulis 
chiński zaczął także zakładać kluby i ko­
pać piłkę, aby przestał pracować czter­
naście godzin na dobę za. garść ryżu i łyż­
kę oleju rzepakowego...

A tymczasem ten ryż i ten olej rzepa­
kowy kulisa chińskiego czy parjasa indyj­
skiego, wiążą, się tak z klubami robotnicze 
mi w Angkji i należącemi do nich placami 
footbałowemi i kortami teninisowemo, że 
rozerwać ich nie można. Niechaj w garnosz 
ku kulisa pojawi się tylko trochę więcej 
ziarnek ryżu i oleju, a place tennisowe 
robotników angielskich rozwieją się w ni­
cości. Niechaj tylko na grzbiecie kułhsa 
pojawi się jeden metr kwadratowy katunu 
więcej, a -.kanpetki jedwabne z nóg robo­
tnika angielskiego spadną same przez się...

Czy tak musi być na całą wieczność, nie 
wiadomo. Faktem jest-, że obecnie tak jest 
niewąłpilime i to decyduje o decyzjach...

Ze wszystkich społeczeństw cywilizowa­
nych angielskie jest najbardziej zagrożo­
ne przez bolszewików w swoim dzisiej­
szym ustroju. Ze wszystkich iflnperjaliz- 
mów angielska jest najbardziej zagrożony 
przez robotę azjatycką Komintenou mos­
kiewskiego.

Dlatego Baldwin nie waha się wskrze­
szać tradycyi obu Plttów i wznawiać nie­
przejednanej Nralki z nową próbą gwał­
townej przebudowy świata.

WSPÓLNY WIENIEC JUGOSLOWIAŃSKO- 
BUŁGARSKI NA GROBIE NIEZNANEGO 

ŻOŁNIERZA.
Warszawa, 28A (A. W.) — W związku z 

przybyciem delegncyj ma zjazd lekarzy sło­
wiańskich, zdairzył się w dniu dzisiejszym 
fakt- godny uwagi, mianowicie w południe 
delegaci złożyli na grobie Nieznanego żołnie­
rza wspólny wieniec z dwoma wstęgami: ju- 
gosłoiwiańską i bułgarską. Podnieść należy, 
że Warszawę spotkał zaszczyt, albowiem jest 
•to pierwszy wypadek, że ma zjeździe między­
narodowym lekarzy słowiańskich delegaci 
jugosłowiańscy i bułgarscy wystąpili wspól­
nie jako całość. Fakt ten wywołał wśród u- 
czestników konferencji nader przychylne wra 
żenie.

RADA GABINETOWA.
Warszawa, 28.5 (Tel. wł.) W poniedziałek 

30 b. m. zbierze się posiedzenie Rady gabi­
netowej pod przewodnictwem premjera i 
rozpatrywana nu niej będzie obecna sytua­
cja gospodarcza i finansowa, biua-ns handlo­
wy oraz sprawy celne.

Na powiedzie to przedłożony będzie pro- 
;ekt umowy o pożyczkę amerykańską.

Lud litewski wdzięczny Polsce
ŻE BĘDZIE MÓGŁ WZIĄĆ UDZIAŁ W KORONACJI CUDOWNEGO OBRAZU MAT­

KI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ.

Warszawa, 28.5 (Tel. wł.) — Dziś wyjechał 
do Wilna naczelnik wydziału wschodniego p. 
Tadeusz Hołówko celem ostatecznego omó­
wienia z władzami miejscowemi sprawy ula 
twienia katolickiej ludności Litwy wzięcia u 
działu w uroczystościach koronacyjnych. P. 
Hołówko odbędzie szereg konferencyj z 
przedstawicielami władz administracyjnych 
oraz K. 0. P. Na mocy danych posiadanych 
przez nasze władze wśród katolickiej ludno 
ści zamieszkałej na Kowieńszczyźnie panuje

WiŚi
Berlin, 28.5 (Tel. wł.) — Na posiedzeniu 

końcowem socjaldemokracji niemieckiej w 
Kilonji zabiał głos poseł do parlamentu 
Breiitscheid, który mówiąc o stosunku socjal- • 
demokracji do polityki zagranicznej, oświad- ' 
czył, że poprze ona politykę p. Sbresemanna, | 
odpowiada bowiem polityce socjalistycznej j 
zmierzając do pacyfikacji Europy

Niemcy rzecznikami Rosji.
UBOLEWANIA Z TEGO POW PISMA NIEMIECKIEGO.

Berlin, 28.5 (A. W.) — „Lokal Amzeiger" 
ubolewa nad tem, że Niemcy podejmują o- 
chroaię interesów rosyjskich w Londynie i o- 
świadcza, że rząd niemiecki powinien uni­
kać chociażby najlżejszych pozorów zajmo­
wania takiej postawy wobec konfliktu rosyj 
sko - angielskiego. Rząd niemiecki, zlaniem 
„Local Anzeiger“, powjnienby powiedzieć 
rządowi rosyjskiemu, że jak długo Niemcy

Po noin siraolń jsMIstaiiiitliitli.
STANOWISKO ST. ZJEDNOCZONYCH.
Nowy Jork, 28.5 (AW) W sprawie, stańo- 

w-iiska Stanów Zjednoczonych względem kon­
fliktu angilo-eowieckięgo, oświadczył pre­
zydent Cookdge, iż, jego zdaniem, stosunki 
między Stanami Zjednoczonemi, a Anglją nie 
powinny ulec jakiejkolwiek zmianie.

W Waszyngtonie w sprawie tej wskazuje 
na to okoliczność, iż położenie Stanów Zje­
dnoczonych w stosunku do Rosji jest zupeł­
nie rożnem od położenia Angłji.

SOW1EJY W POSZUKIWANIU 
SOJUSZNIKÓW.

Moskwa, 28A (AW) Dyplomacja sowiecka 
podejmie wzmożony wysiłek doprowadzenia

Spodziewają się wojny.
WYTWORZENIE NASTROJU WOJENNEGO W CZERWONEJ ARMJI.

Moskwa, 28.5 (AW) Donoszą tu z Mińska, 
iż w związku z naprężoną sytuacją politycz­
ną między Sowietami a Anglją wśród ludnoś­
ci i wojska na terenie Białej Rusi daje się 
zauważyć silne zainteresowanie kweslją mo­
żliwego konfliktu wojennego.

Nastrój wśród wojska jest naogół sceptycz 
ny. Jedynie pełnomocnicy połii tyczni w sze­
regach arrnji usiłują łącznie z dowódcami 
wyższych jednostek militarnych wytworzyć 
w podległych im środowiskach nastrój sprzy­
jający wojnie, lecz nie udajeimsię to, mimo, 
że codziennie prawie odbywają się w bataljo 
n ach i pułkach meetingi o charakterze agi­
tacyjnym anty angielskim.

Londyn, 28.5 (AW) „Daily Hena.ld6!,■ organ

Straszna katastrofa na morzu
SKUTKIEM ZDERZENIA ZATONĄŁ OKRĘT Z ZAŁOGĄ 310 LUDZI.

Nowy Jork, 28.5 (A. W.) — Na wysokości 
Nowej Anglji na Oceanie Atlantyckim okręt 
linji Madsena „Malolo“ zderzył się z norwes 
kim statkiem ładunkowym „Christensen“. 
Skutki zderzenia wynikłego z powodu nie­
zwykle gęstej mgły były straszne. Okręt „Ma 
łolo“ został przebity dziobem „Christensena“ 
i w ciągu 2 godzin zatonął, wraz z załogą li 
czącą 310 ludz 

Walki w Chinach.
JAPONJA ZANIEPOKOJĄ:..k ZAOSTRZENIEM iSIĘ SYTUACJI W MADŻURJI;
Pekin, 28.5 (AW) Bitwa w południowejA po stronie wojsk północnych, które zdołały 

części prowincji Ho-Nań pomiędzy armją ge- » już oczyścić z oddziałów ham<ouskich połu- 
neiala Cza.ng-Tso-Łina a wojskami rządu hań ’ dniowe-wschodnią i południową część pro- 
kouskiego trwa nadal ze zimiennem powodze 1 wincji.
niem. Jak dotychczas przewaga znajduje się j Tokio, 28.5 (PAT) Ze względu na zao-

wprost żywiołowa radość wywołała decyzją 
polskich władz, która umożliwia im wzięcie 
udziału w podniosłej uroczystości koronowa 
nia cudownego obrazu Matki Boskiej Ostro­
bramskiej. Urzędowa agencja łotewska dono­
si, że wielkie masy ludu litewskiego zamie­
rzają wziąć udział w uroczystościach. Dotych 
czas nieznane jest tylko stanowisko władz 
kowieńskich, które systematycznie pomijają 
milczeniem uroczystości wileńskie.

gin Mlii Polsli.
Wobec Polski poseł Breitscheid zajął wro­

gie stanowisko, zwłaszcza w sprawie Górne­
go Śląska, twierdząc, że Polacy na Górnym 
Śląsku prowadzą politykę brutalnego gwałtu 
Apelował dalej do socjalistów polskich, aby 
zwalczali nacjonalistów i dążyli do zmiany 
stosunków na Śląsku.

są wielkiem państwem, a -nie wielkiem mo- 
saretwem, tak długo nie mogą podejmować 
się usług kurtuazji dyplomatycznej.

Berlin, 28.5 (PAT) — Rząd rosyjski ogło­
sił,' że Niemcy obejmują przedstawicielstwo 
interesów rosyjskich w Wielkiej Brytanji. Na 
tomiast niewiadomo dotychczas, które pań­
stwo obejmie przedstawicielstwo interesów 
gospodarczych Amglji w Ros-ji i na Syberji.

w jaknajszybezym czasie do konkretnych wy­
ników rokowań z Łotwą i Estonją.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych z 
Anglją i ogólne pogorszenie się sytuacji mię 
dzyna-rodowej SSSR skłania politykę sowlec 
ką do prćb naprawy swoich stosunków z naj­
bliższymi sąsiadami, SSSB. leltciałab yskorzy- 
stać z istnienia rządu lewicowego na Łotwie 
mniej uległego, zdaniem kół tutejszych, in­
spiracjom Wielkiej Brytanji. Sowiety goto- 
weby były zapewne pójść na dalsze ustęp­
stwa w prowadzonych rokowaniach byleby 
dowieść, iż rząd sowiecki w momentach najo­
strzejszych walk z Anglją znalazł jednak 
nowych sojuszników.

lewego skrzydła ,pa.rt:ji pracy podaje tekst 
przemówienia, wygłoszonego przez Roscuhol- 
za na bankiecie, wydanym na jego cześć 
przez kilku członków partji pracy. «

W cytowaniem przez pismo przemówieniu 
miał Rosenhoilz podkreślić: nieprawdziwość 
materjału dowodowego, którym operował 
rząd angielski óraz oświadczyć, iż w sferach 
kierowniczych w aprawie tej panowała dale­
ko idąca łatwwierność, zaś wśród organów 
wykonawczych dopuszczono się szeregu wy­
stępnych uczynków.

Niebezpieczeństwo nowej wojny nie było, 
zdaniem Rosenholza, nigdy tak wielkiem, jak 
w chwili obecnej.

Pomoc wezwanych za pomocą sygnału S.
O. S. okrętów „Mauritanji“, „Prezydenta 
Rooswelłta66 przybyła zapóźno.

Okręt „Maloloi*  był jednym z większych 
i najszybszych okrętów pasażerskich w Sta­
niach Zjednoczonych. Linja Madsena miała 
uruchomić ,,Malolo“ dila komunikacji pomię­
dzy San Francisco a Hawajami. 

strztnje się sytuacji w Mandżurji i w prowin- 
: cji' Szantung rząd japoński postanowił ł.vy- 

słać do portu Artura brygadę wojska, złożo­
ną ze wszystkich rodzajów brani.

Dziś już rotzpocznie się transportowanie 
na okręty. Równocześnie rząd japoński wy­
stosował do rządu ipekińskiego i obu rządów 
południowych noty, w których grozi najo- 
strzejszemi zarządzeniami, jeżeliby ewentual 
nym zabiegom, które okażą się potrzebne w 
celu ochrony interesów japońskich, czynili ja 
kiekolwiek trudności.

Szanghaj, 28.5 (PAT) Według oficjalnych 
wiadomości otrzymanych z Hankou potwier­
dzają się .poprzednie informacje, iż w prowio 
cji. Hona.n wojska nacjonakstyczne poniosły 
wielkie straty dochodzące do 14 tys. ludzi i 
cotfają się przed posuwającej się najprzód 
armjami półinocnenr.

Bitwa w prowincji Hona-n trwa niewątpli­
wie w dalszym ciągu. Równocześnie wojska 
umiar kowane nacjonalistyczne Czang-Kal-Szc 
ka posuwają się, nie napotykając prawie o- 
poru w kierunku Tien-TM-nu.

JĘZYK NIEMIECKI — MIĘDZYNARO 
WYM.

Genewa, 28A (PAT) Szwajcarka Agencja 
Telegraficzna. — Komisja regulaminowa mię 
dzynarodowej konferencji pracy postanowiła 
że odtąd międzynarodowe konwencje i żale 
cenią, dotyczące zagadnienia pracy układa­
ne będą aietyliko w języku francuskim i an­
gielskim, lecz również w niemieckim.

SPRAWY GDAŃSKA NA SESJI 
LIGI NARODÓW.

Gdańsk, 28.5 (PAT) — Według donies eń 
pism tutejszych, porządek dzienny czerwco 
wej sesji Ligi Narodów obejmie m. in. kwe- 
st<ję zwolnienia Gdańska od nałożonych via 
Niemcy przez traktat Wersalski ograniczeń 
w sprawie fabrykacji samolotów i aerostat- 
ków, oraz sprawę wyznaczenia prezesów są­
dów polubownych, które to sądy przewidzia 
ne są w układzie Polski z Gdańskiem co do 
monopolu tytoniowego.

Wiadomości ze stoiicy.
OGÓLNOKRAJOWY ZJAZD KSIĘGO­

WYCH W POLSCE. W dniu 5 i 6 czerwca 
r. b. odbędzie się w Warszawie‘w sali Tow. 
wioślarskiego (Foksal n>r 19) I-szy ogólno­
krajowy zjazd Księgowych w Polsce. Na zjeź 
dzie zositaną wygłoszone referaty z dziedziny 
zagadnień społecznych, szkolnictwa zawodo 
wego, ekspertyzy prywatnej i sądowej i te­
chniki księgowości. Komitet organizacyjny 
zjazdu wyjednał dla uczestników przyjez­
dnych zniżkę 66 procentową ceny powrotne­
go biletu kolejowego i zwolnienia przy wy- 
najmie pokojów w hotelach od opłaty 20-to 
procentowego podatku komunalnego. Na. zje 
ździe w czasie przerw będą urządzone poka­
zy pomocy i .nowoczesnych urządzeń biuro­
wych firm warszawskich. Biuro komitetu or 
ganizacjrjnego zjazdu mieści się w Związku 
księgowych w Polsce, Warszawa, Marszał­
kowska 74, tel. 66-74.

ZWOLNIENIE Z ARESZTU CZŁONKÓW 
STRAŻY NARODOWEJ. Na skutek skargi 
incydeaitalnćj ‘Aresztowanych członków•Sira 
ży narodowej, sąd okręgowy w Warszawie 
•na posiedzeniu gospodarczem postanowił 
zmienić środek zapobiegawczy w stosunku 
do trzech aresztowanych i zwolnić ich za ku 
ucją wysokości 1000 złotych od każdego. Z 
aresztu, zostali zwolnieni pp.: Chaberski, Ces 
sanis i Kempiński. W areszcie pozostaną Jia 
dal pp.: Jabłoński, Połoński, Górecki i Rei­
chel.

MIĘDZYNARODOWE KONKURSY HIP­
PICZNE. Onegdaj zostały otwarte w parku 
Łazienkowskim międzynarodowe konkursy 
hippiczne. Zainteresowanie konkursami prze*  
szło najśmielsze oczekiwania — trybuny, o- 
bliczone na 6000 osób wypełniły się do ostu 
tniego piiejsca. Na otwarciu zgromadził się 
cały świąt towarzyski stolicy i wszyscy mi? 
łośnicy sportu konnego. Rząd reprezentował 
p. prezes rady ministrów Piłsudski, ministra 
•wie: Zaleski, Składkowski, Kwiatkowski, 
Staniewicz i Niezabytowski, licznie również 
przybyła generalicja. Loża korpusu dyplomu 
tycznego wypełniła się po brzegi. »

ECHA MANIFESTACJI NA „DZIEJACH 
GRZECHU". Wydalał odwoławczy sądu w 
Warszawie rozpoznawał sprawę manifestan­
tów akademików, którzy w czasie przedsta­
wienia „Dziejów Grzeahiu“ w teatrze JPoiskim 
energicznie wyrażali swe oburzenie z powo­
du wystawienia tej sztuki. Sprawę tę rozpa- 

| trywał są4 pokoju i sikaz-ał oskarżonych na 
t karę grzywny za niewłaściwe zachowanie się. 
, Sąd II instancji stwierdził, że w zachowaniu 
j manifestantów nie było nic nagannego i o- 
! skarżonych uniewinnił.
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Plebiscyt dzieci.
W dniu wczorajszym (28 bm.) zostały za­

kończone wpisy do szkół powszechnych na 
G. Śląsku. Urzędowej statystyki wyniku wpi­
sów jeszcze niema, jednakże nieu rzędowe za­
stawienia wykazują, że jeżeli idze o szkoły 
polskie, to wpisy wypadły wprost imponują­
co. We wszystkich miastach, miasteczkach, 
osadach fabrycznych i wsiach liczba dzieci 
w’ szkołach polskich znacznie wzrosła, obej­
mując w niektórych miejscowościach 100 
proc, dzieci w jrieku szkolnym. Prowizorycz­
ne obliczenia wykazują, że w pow. Katowic­
kim wpisało się do szkół polskich 91 proc, 
dzieci (w r. ub. 75 proc.), w Wielkich Kato­
wicach 72 proc, (w ub. r. 62 proc.), w pow. 
Świętochłowickim 81 proc, (w ub. r. 54 proc.) 
w Król. Hucie 72 proc, (w ub. r. 61 proc.), w 
pow. Tamogórskim 89 proc, (w ub. r. 82 
proc.), w pow. Pszczyńskim 95 proc, (w ub. 
r. 85 proc.), w pow. Lublinieckim 99 proc, 
(w ub. r. 90 proc.), a nakoniec w pow. Ryb­
nickim 96 proc, (w ub. r. 90 proc.) Zauwa­
żyć przy tem trzeba, że w całym szeregu miej 
scowości przepisano dzieci “polskie ze s®kół 
niemieckich do szkół polskich.

Rezultaty tego plebiscytu dzieci mówią sa­
me za siebie. Duch polski odniósł wielki 
tryumf w prastarej dzielnicy piastowskiej. 
Nie pomogła wnikająca wszędzie propagan­
da niemiecka, nie pomógł nacisk gospodar­
czy ze strony hakatystycznych urzędników 
w niektórych przedsiębiorstwach śląskich, 
nie odniosły w końcu skutku przekupstwa 
Volksbundu. Wysiłki i trud Berlina poszły 
na marne, a miljony marek niemieckich, rzu­
cane na agitację wśród ludu śląskiego, spa­
dły w błoto.

•leżeli przypomnimy s»b:e niedawne wy­
bory komunalne na.G. Śląsku, których wy­
nik napełnił goryczą serce każdego Polaka, 
to musimy stwierdzić, że obrachunek poli­
tyczny, zrobiony na podstawie tych wybo­
rów, nie był słuszny. Triki i oszustwa wy­
borcze planowane w lokalach Yolksbundu, 
przy rówoczesnem rozbiciu głosów polskich 
przez samozwańcze listy, mogły stworzyć 
pozory przemawiające na korzyść Niemców. 
Kiedy jednak chodzi o szkolę, gdy mieszka­
niec Śląska stanął wobec zasadniczej kwestji, 
gdzie kształcić swe dzieci, to triki niemiec­
kie okazały się bezsilne. I tu właśnie prze­
jawia się istotna wola i treść duszy Śląska, 
który śląc prawie wszystkie dzieci do 
szkoły polskiej, stwierdza równocześnie przy­
należność do polskiej kultury i daje najbar­
dziej dobitną odpowiedź na niemiecką za­
chłanność skierowaną ku wschodowi — tę, 
która przejawia się w tak obłudnej polityce 
jak Stresemanna, tak bezczelnych mowach 
jak Hergta i tak krzyżackich demonstra­
cjach jak Stahlhelmu.

Niewątpliwie, że na imponujące wpisy do 
szkół polskich wpłynęły w ogromnej mierze 
wypadki ostatnich miesięcy. Proces w aferze 
szpiegowskiej dyplomaty niemieckiego Lu- 
kaschka z całą wyrazistością odsłonił przed 
ludnością śląską metody pracy wynarada­
wiającej i wywiadowczej Volksbundu oraz 
jego mocodawców z Berlina. Zwycięstwo te­
zy polskiej w Radzie Ligi Narodów — dzieci 
polskie do polskiej szkoły — miało tu także 
swój wielki wpływ, przekonało bowiem roz- 
agitowanych i wahających się. W końcu zaś 
nie bez wpływu na wynik wpisów był stale 
podnoszący się poziom szkolnictwa polskie­
go ha G. Śląsku, które przez długi czas, ope­
rując niewykwalifikowanemi siłami nauczy- 
cielskiemi, pozostawiało bardzo wiele do ży­
czenia.

Wzrost powagi i mocy szkoły polskiej na 
G. Śląsku napełni cały kraj radością i na­
dzieją, że za lat kilka nikt w Niemczech nie 
ośmieli się wyciągnąć ręki po ziemię górno­
śląską, bo na przeszkodzie staną mu mu rem ! 
polskie dzieci z tej dzielnicy. 1 wtedy na 
reszcie zniknie z międzynarodowego terenu 
fikcja problemu górnośląskiego, z taką lubo­
ścią wznawiana przez polityków niemiec­
kich. Do jakiego stopnia ów rzekomy pro­
blem jest fikcją, unaoczniają najlepiej prze­
prowadzane obecnie na G. Śląsku przez mię­
dzynarodowego rzeczoznawcę p. Maurera, a 
zarządzone z wyroku Rady Ligi Narodów, e- 
gzaminy dzieci rodziców, których wnioski 
o założenie szkoły mniejszości zostały przez 
śląskie władze wojewódzkie odrzucone. 0- 
tóż prawie wszystkie te dzieci nie znają ję­
zyka niemieckiego, a zatem do szkoły nie­
mieckiej się nie nadają. I gdzie tu tkwi pro­
blem? Jedynym problemem na G. Śląsku jest 
energiczne demaskowanie szpiegowskiej, prze 
kupnej 1 agitacyjnej roboty niemietkiej. To 
zagadnienie rozwiążemy jednak sami.

Postulatem, o który wprost wófe’ wynik 
opisów do szkół na G. Śląsku, jest korfecz- 
ność wzmożonej opieki Rządu nad woje­

wództwem Śląskiem wogóle, a w szczególno­
ści nad szkolnictwem na tym terenie. Naj­
ważniejszą rzeczą byłoby, aby władze szkol­
ne liczyły się specjalnie z bardzo wrażUwemi 
uczuciami religijnemi ludu polskiego na Ślą­
sku, zaś władze administracyjne umiały za­
pewnić temu ludowi, we wszystkich jego od­
łamach, spokój, a tak ważnemu na Śląsku 
życiu społecznemu, swobodny rozwój. Takie 
jest żądanie chwili.

Stab.

T. G. Masaryk.
Jak już donieśliśmy, prezydentem republi­

ki ozes lewackiej został ponownie wybrany T. 
G. Masaryk, który nawet nie miał kontrkan­
dydata, gdyż Słurza, na którego padły glo­
sy komunistów, nie można poważnie trakto­
wać.

Nie można jednak ukrywać, że Masaryk 
poefiada przeciwników, czego dowodzą 104 
puste kartki. Najważniejszymi przeciwni­
kami są: przedstawiciele par-tji ludowej na 
•Słowa-czyźnie t. «w. HClin-kowcy i czescy na­
rodowi demokraci. Opozycja, tych ostatnich 
posiada, charakter programowy. Przeciwsta­
wiają się oini Hbeffaitzmowi i radykalizmowi 
■Masaryka. HHnkowcy poza względami reli­
gijnymi wytaczają swe postulaty narodowe, 
zarzucają mu niedotrzymanie t. rzw. umowy 
Pittisbu-rskiej, która gwarantowała Słowa­
kom autoincmiję w ramach wspólnego pań­
stwa.

Pomimo tych poważnych zastrzeżeń postać 
Tomasza Masaryka cieszy się w całej Cze- ' 
chosłowacji nie-zwyklem poważaniem. Nie­
ma miejscowości, gdzieby nie było jego pom­
nika. Niema instytucji samorządowej lub 
społecznej, w które-jby nie wisiał jego por­
tret.

W kraju, zmacanie demokratyczniejszym 
niż dolska, kult autorytetu jest pootawtaiy 
bardzo wysoko i szacunek dla prezydenta 
jest pielęgnowany pieczołowicie.

Jest to cnota uszanowania tradycji i cnota 
oddania hołdu zasłudze. Masaryk w masach 
ludności jest wodzem narodu czeskiego, bo­
rykającego się z Aust-rją i dobywającego się 
z pod przemocy habsburskiej. Masaryk jest 
symbolem prężności i siły patrjotycznej. Za 
to go czczą i saaniują.

Realizacja fflomdo gowtaiio.
USTAWA O IZBACH PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH W OSTATNIEM STAD- 
JUM I JEJ GŁÓWNE CECHY. — IZBY RZEMIEŚLNICZE, IZBY PRACY I NA­

CZELNA IZBA GOSPODARCZA.

Projekt ustawy o Izbach przemysłowo- 
handlowych został jiuż wniesiony na Radę 
ministrów, która ma się -nim zająć na je- 
dnem z na-jbliżs-zych iposied-zeń. Ponieważ 
tekst projektu przeszedł już długą i mozol­
ną drogę uzgadniania z zairrteresowanemi 
sferami gospodarczenri, Rada ministrów może 
wprowadzić do niego drobne tylko znfany, 
miezmieniające charakteru całości, która 
w ogólnem ujęciu przedstawia się następują­
co:

W stosunku do organizacyj prawnej Izb 
istniejących w Małoipoilsce i Wielkopolsce, 
nowa ustawa nie ma różnic zasadniczych, 
za wyjątkiem ordynacji wyborczej. Gdy w 
tych dotychczasowych labach wlad-ze izby 
wybierane są w całości w wyborach pow­
szechnych, nowa ustawa przewiduje wybór 
trzech piątych członków władz przez tak zw. 
wolne organizacje gospodarcze, związki i sto 
•warzyszenia przemysłowców, kupców i ban 
ków. Listę tych organi-zacyj oraz ilość człon 
ków władz Iżby jaką każda z nich może dole 
gować do izby oanaczy minister przemysłu i 
handlu w statucie izb, z określeniem dla 
każdej Izby. Pozostałe dwie piąte wyjdzie z 
wyborów' powszechnych, wszystkich przemy 
słowców, kupców i banków. Pozatem 10 pr. 
członków władz mianuje minister przemy­
słu i handlu i wreszcie ci wszyscy razem do 
b: era ją sobie jeszcze 10 proc. Rość człon­
ków władz Izby wynosić będzie od 30 do 80 
osób za wyjątkiem Izby warszawskiej, która 
ma posiadać 100.

Nowa ustawa jest .naogół lepsza od do­
tychczasowej gdyż pozostawia szersze gra­
nice dla postanowień statutu każdej Izby, 
zarówno co do bliższego określenia praw wy 
bo-rczyoh, czynnego i biernego jak i OTganiiza 
cji Izby, co umożliwi lej*ze  dostosowa­
nie treści statutu do potrzeb życiowych. róż­
nych w poszczególnych okręgach gospodar­
czych. . Dyrektora mianuje prezydium laby, 
który przedstawia prezydjum do zatwierdze­
nia nominację pozostałego personelu.

Postanowienia te wprowadzone zostały 
na żądanie organi-zacyj gospodarczych prze­
mysłu oraz kąpiectwa polskiego, gdy kupcy 
żydowscy domagali się zastosowali a wybo­

nawskroś perfumowane, odpowiednie nawet 
dla najdelikatniejszej cery, jest tylko mydło
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rów powszechnych, któreby oddały, na zie­
miach wschodnich i znacznej części b. zabo­
ru rosyjskiego, władze łab w całości w ręce 
żywiołów żydowskich w dodatku najmniej 
kulturalnych i uspołecznionych, bo wybra­
nych przez masy drobnych handlarzy mało­
miasteczkowych.

Dlatego przeciw wyborom powszechnym 
opowiedziały się energiczni: e wszystkie or­
ganizacje ogólne. Chodziło przytem o to 
■również, że władze Izb więcej pochodzące z 
powszechnych wyborów przychodzą często 
przypadkowo, z mniej lub wlięcej popular­
nych haseł, doraźnie wysuwanych przy wy­
borach, gdy organizacje gospodarcze, bar­
dzo silnie rozwinięte w b. zaborze rosyjskim, 
mają określoną lin ję stałego programu i wyro 
bionych działaczy w tym zakresie. Ponieważ 
przy wyborach powszechnych „maudatarju- 
sze“ władz Izby mogą wypowiedzieć swoją 
opinję dopiero przy następnych wyborach, 
nie mają oni żadnego wpływu.na politykę izb 
którą kierują faktycznie urzędnicy Izby, prze 
dzierzgający się często w politycznych dzia­
łaczy, mających własne ambicje polityczne 
nie oglądając się na opinję ogółu przemy­
słowców i kupców. Objaw}’ takie są zbyt 
%na.ne by trzeba je powtar-zae. Delegowa­
nie władz Izby przez organizacje wolne 
stwarza te.n stały wpływ sfer zainteresowa­
nych na działalność izb i ich kierowników.

Rzecz ta ma bardzo ważne znaczenie dla 
Małopolski i Wie.’kopolski, gdzie związki i 
zrzeszenia- wolne przymysłu i handlu zdobę­
dą nowe, bardzo szerokie ipole do realnej 
pracy gospodarczej.

Ponieważ ustawa o labach przemysłowo- 
handlowych, podobnie jak i ustawa prze­
mysłowa. były najtrudniejsze do przeprowa­
dzenia, dalsze ustawy — o Izbach rolni­
czych i Izbach pracy .nie zajmą już tyle cza­
su. Wtedy też etanie się możliwe utworze­
nie Naczelnej Izby gospodarczej, która bę­
dzie urzeczywistnieniem zapowiedzianego w 
•Konstytucji samorządu gospodarczego. Wpro 
wadzenie -takiej reprezontacji gospodarczej 
kraju będzie miało doniosłe -znaczenie poli­
tyczne, gdyż osłabi znacznie przewagę czyn­
ników .pohtyczno-partyjnych w życiu pań- 

stwowem. Sejm i Senat, wybierane pod ha 
słarni poMtycznemi, ailbo lepćej — frazeolo- 
gji politycznej nie dają prawdziwego odbicis 
interesów gospodarczych kraju. Rolnicy 
są dziś w repre-zenta-cji politycznej rozbici 
-na dwa przeciwnie sobie biegunowe obozy, 
podobnie zresz-tą jak przemysłowcy i robo­
tnicy. W reprezentacji gospodarczej znajdą 
się oni bardzo często -razem.

Te względy-poJityczne w dużym-stopniu 
spowodowały, że mie można był a -przeprowa­
dzić tych ustaw na drodze parlamentarnej. 
Riząd. obecny jest ipier w-s żytni w -Poósce, który 
dostał -jielnomo-cnictwa dozwalające mu na 
przeprowadzenie tych rzeczy w ciągu mie- 
s:ęcy, gdy drogą paitłaanenta-rną .trwałoby 
toż lata cale. Nie widać jednak, żeby to ro­
bił w ta-kim 'tempie, jak -to jest najzupełnie;' 
możliwe i obawiać się należy, .że może nie 
wykorzystać w calośęj tej wyjątkowej okazji 
•jaką posiada. . .

Al. M.

Polacy ooza Polska.
3 MAJ ZA KORDONEM PRUSKIM.

Pomimo, że na Pomoirzu Pru.akiem zamiesi 
kują tysiączne rzesze Polaków,- ■ obywateli 
nicanipc-kich, w -ząkrętsie szkolnictwa nie zo 
stał dotychczas uwzgle-inio-ny ■ ani jed«r 
wniosek o naukę języka polskiego. System*  

' tyciznie kasowane są nabożeństwa poj-kie, 
gawty polskie nie' są doręczane adiresa-om. 
ludność polska jest szykanowana na każdyir 
kroku. Biorąc to pod uwagę, okazję świę 

i ta 8 fnaja należało wykorzystać przy zacho 
- waniu wszelkich środków os-t-rożności. G 

godz. 7-ej rano odbyło się tylko w Szczeci­
nie w kościele katolickim u-roczyste -nabożof. 

' stwo. W wice-konsuliacie polsikim nie by- 
| lo żadnego przyjęcia ollatego, by nie narazić 
I na szykany, a -nawet aresztowanie członków 

kolonji polskiej. Ostrożność ta okazała si^ 
• konieczną, gdyż gmach konsulatu znajdował 
I się przez cały dzień pod obserwacją tajne. 
1 policji niemieckiej. Świecka części uroczy- 
' s-iości odbyła.się w niedzielę 8 b. m. jako a 
i kademja, urządzona pod ..protektoratem 

szczecińskiego oddziału Związku Polaków i 
■składała się z dwuch części: oficjalnej i za­
bawy tanecznej.

Fonieraicie L 0. r. f
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fetińieją Kicane i bwrdźo rozmaite sposoby 

poiowanća na krokodylo. Wbrew roapowszc- 
dhmiowym mniemaniom polowanie na kroko 
dyle nie .jest tbyt skomplikowane i cah. -trud 
mość polega na teim, alb}’ wypat.nźeć miejsce, 
gdme przebywają one .w większej gromadzie 
i podejść do nich Wieko. Jeśłii się tylko to 
uda, można bard-zo łatwo zabić n'.e jedną lub 
kilkanaście sztuk, aile dowooną iidh ilość.

W Paragwaju krokodyle należą do źwdę- 
raąt bardzo pospolitych. Zamieszkują prze- 
dewRzystkiem rzekę Paragwaj, która poczy­
nając oa stolicy kraju Aesuncrón aż do, Oo- 
rumba w Brazyłj?, roi się od tych obnzydfli- 
wych jaszczurów. Jest ich tak wiele, źe pa­
sażerowie, jadąoy statkiem, którzy początko­
wo śledzą z zainteresowanie-m te potwo-me 
cielska, podobne do kłód dttóewa, leżące na 
brzegach rzeki, potem praestają wogóBe 
zwracać na nie uwagę.

Od czasu do czasu widać jak krokodyl, o- 
budzony z drzemki warkotem motoru, pod­
nosi łeb do góry i skacze do wódy, ailbo prze 
prawna się na drugi brzeg rzek:, znacząc za 
tsóbą na wodzie ostry trójkątny ślad.

Czasami z nudów strzelają podróżni z po­
kładu do krokodyli i śledzą, z zainteresowa 
niem celność 3 wolich strzałów.

Poza rzeką Paragwajem krokodyle spot­
kać można \v.-.zęd.z‘e, gdzie tylko jest jakieś 
jeziorko, bagno lub leciwie sącząca swe wó­
dy rzeka. Przedewszyśtkiefe jednak zaludnia 
ją one w wielkich ilościach paragwajskie 
Ohaoo.

W rzece Confuso. szeroko rozlewające; 
swe wody w okresie deszczu, oraz w ła­
chach nadnzecznycłi t. z w. ,.la.nguas‘ spot­
kać można całe ich stada, liczące niekiedy 
po paręset sztuk.

Ciekawe wyglądają brzegi takiego jezior 
ka, wyjóione leżącemi ciasno Obok siebie 
potworami. >ięgt’.jącemi niekiedy 2 do 3 me­
trów długb i prawie metrowej szerokości. 
Olbrzymy te -ą często bardzo stare i kozą po 
160—180 lat życia.

Czasami w okresie długotrwałej eiuszy, gdy 
zupełnie wysychają neiktóre jeziora., co w 
Chaco nte należy do rzadkości, (spotkać moż­
na takie widk/e stada kcotoodyM, wędrujące 
po stepie w poezuk/waniu innego zbiornika 
wody.

Małe wylęgają się z jaj, które samice okła­
dają w dołkach, wygrzebanych w piasku ó 
wyłożonych l-iśćmi. Po upływie około 40 dni 
od chwili -złożenia, wylęgają eię z nich mło­
de. Przez eaiy ten czas, gdy jajo znajduje 
się w piasku samica przebywa w pobliżu nię 
go, od czasu do czasu .polewa je wodą, którą 
przynoei lw pysku. Ciekawy jest przytem 
fakt, zaserwowany pracz wielu .myśkwyoh, 
że dośmiadćtzona matka, nigdy nie składa jaj 
poniżej Bhiji, do której może sięgnąć' naj­
wyższy przybór wody. Wdoczaićc instynkt 
wskazuje jej tę granicę.

Dla należytego wylęgnięcia się ńiłoclyciłi, 
trzeba aby -temperatura jaj. ■zagTzełbamych w 
piasku, zbićżoną była do 39 stopni C.

W Assuncion .widziałem małe krokodyle, 
(Wyhodowane sztucznie z ja; znalezionych w 
puszczy. Młode miały okóio 25 cm. długo­
ści, przyczem zwracał uwagę łeb, niepropor­
cjonalnie wielki w -tosunku do reszty ciała. 
Pozatem młode krokodyle podobne były, do 
duiżej jaszezurfc. Przez pierwsze dwa do 
trzech miesięcy mogły one obywać się zu­
pełnie bez 'pożywienia, pdcladając pod brzu­
chem resztę żółtka, stanowiącego dlla nich 
®apas pokarmu na cały ten okres czasu. Żół­
tko to zobaczyć można, rozkroiwszy brzuch 
miodego krokodyla.

Stare pilnują młodych i opiekują się nimi 
przez dłuższy czas, broniąc ich zapalczywie 
przed czyimko-wiiek zbliżeniem.

Krokodyl głodny, raniony., albo rożgn.e- 
wany staje się bardzo ruchliwy, zręczdy .i 
wtedy znalezienie się w pobWiżu jego -ogona, 
obdarzonego straszliwą siłą. albo kolo pa­
szczy, zaopatroznej w ostre 7r'»y, nie nale­
ży do rzeczy bez»p.ec7;nych. Normalnie (kro­
kodyl jest spokojny, tchórajlćwy i ucieka od 
człowieka, wiyjątlk-owo tylko występw.e w 
roili napastnika, (przyczem jest bardziej zuch­
wały w okoHeach, gdzie znajdują się tyiko 
indjanie, niopoeiadający broni palnej, której 
huku krokodyl bardzo się obawia.

Pożywienie jego stanowią -ryby, ptactwo 
błotne, kapivari, a czasem bydło, gdy mu 
się uda schwytać za nozdrza jakąś niedo­
świadczoną krowę w czacie wodopoju. Kro­
kodyl żeruje iw nocy, a w dzień śpr, wycią­
gnięty na brzegu, albo nawpół zanurzony 
w wodzie. Wtedy najłatwiej można go po- 
deiść i zabić. Jeszcze tatwiiei można so u-po-

Wyjątek z mającej się wkrótce ukazać

I Iłować, cicho podpłynąwszy do -niego długą 
indyjelką pirogą. Można wówczas -zbliżyć się 
doń na odległość kilku kroków, nie ruszając 

f: się tyilkó w chwillach, gdy .zwierz się obudzi 
i i patrzy jw stronę, skąd grozi mu niebezpie­

czeństwo.
Jedmaik polowanie takie nie daje tej przy­

jemności sportowej i emocji, co sposób uży­
wany najczęściej przez indjau — mianowi- 
cle polowanie na kirokodyRe w nocy. W cza- 

1 eie pobytu w ChacQ.pairagwa-jsfciem, brałem 
i raz udział w ta ki om polowaniu.

W ciągu *dnita.  umówiliśmy się z kacykiem 
co -do dlpśc.i „kanji“, czyli wódki, wyrabia- 

■inej z trzciny Cukrowej, jaką ma otrzymać oń 
a ’ ućześtnicy polowania., jeśli się ono uda i 
pwtygOtowadiśmy wszystko, co potrzeba do 
wyprawy. Indjanm nie potrzebuje się długo 
szykować do polowania, więc skoro tylko 
'/mrok zapadł i ukazał się jamy księżyc, wy- 
Tusiżyliśmy .ż tolda.

Było nas czterech: dwu cli białych i dwuch 
i-nidjan z plemienia Lengua, z których jeden 
uchodził wśród .tubylców aa najlepszego my- 
śfliiwca w tołdżie, a drugi znał doskonałe krę­
te, usiane ni.ezfri.ezoną ilością bagnistych 
wysp i wysepek, koryto rzeki. Mój biały to­
warzysz był 'znanym w całej okoliicy „va- 
cea.no“, który dzięki*  tomu, że od wielu lat 
żył w .przyjaźni z lenguasami, znał dobrze 
ich zwyczaje i- język i mógł się >z nimi dosko­
nale porozumiewać.

Wprawdzie Juensito, tak się nazywał je­
den .z indjau, smukły, wysoki młodzieniec, 

'umiał także trochę słów his-zpańśkich. aile 
zbyt mało do pmowadzenia- swobodniejszej 
rozmowy.

Uzbrojenie nas-ze stanowiły -dwa karabinki 
-yEtemu Winchester i rcwólwery bębenko­
we; ind jamie nieśli las*̂,  krótkie oszczepy z 
przywiązaną do nich li-nlką f gruby, mocny 
drążek, zaopatrzony na kńcu w hak żelazny.

„Vaceamo‘- miał z-sobą latarkę elektrycz­
ną -z tak silnym reflektorem, że za pociśnię- 
ciem guzika, rzucała ona oślepiająco jasne 
snopy światła.

Przez godzinę maszerowaliśmy po stepie, 
z trudem tylko nadążając za indjana-mi, stą­
pającymi przed nami żwawo i -prawie -bez 
szelestu.

Kształtne ich sylwetki ryśo-wały się nie­
wyraźnie w pomgie nocnej. Ich twarze o ry­
sach ostrych, oświetilonych fcięźycem, gło­
wy ozdobione pórami, wetlkniętemi w gęstą 
grzywę włosów, s-padających na mmio.na, 
tworzyły całość polną egzotycznego u-roku;

Gromadce nasize;, dążącej przez step, to­
warzyszyły nieodstępne, czarne widma, dzi- 
wacznych. cieni, jakie rzucają drzewia w ja­
sną noc podzwrotnikową.

Było wyjątkowo pięknie. W powietrzu 
czuło się orzeźwiający zajpach słonej -nody, 
zmieszanej z aromatem ziół i kwiatów. Cza­
sami dooh-dd-ziły zr-zadka krzyki błotnych 
ptaków, znanych z tego, że dzień i nos wrze­
szczą niezmordowanie, rechotanie żab i ty­
siące innych szmerów i odgłosów. Powietrze 
wypełniało seledynowe śww-tło księżyca 
'błyski święcących owadów, .podobne do dlu- 

I gich iskier elelktrycznyoh. Drzewa i kmzaki 
j w oświetleniu księżyca nabierały jakichś 
i fantastycznych kształtów, a bajorka wody 
' s-prawiały wrażeń i e srebrnych zwierciadeł, 
I rzuconych na ziemię przez hojnego Stwórcę.

Nagle- z pobliskiej giruipy drzew usłysze­
liśmy ryk.

— To Niptana—jaguar — nzekł Juanslto, 
izatrzymując się na*  chwilę.

Wyobraźnia pobudzona widokiem tych 
wszystkich cudów, pracowała si-lnie. Co chwi 
la zdawało mi się, że wid-zę jakieś cienie, że 
słyszę szelest -w krzakach i, że lada chwila 
natknę się na żerującego gdzieś w bagnie 
krokodyla, który jedhem poruszeniem Rzozę- 
fci odgryzie mi ńbgę;

. Nie byfo'jednak cza-u do rozmyślania, bo 
andjjańie wyrywali naprzód co się zowie. 
Wreszcie dotarliśmy do powalonego drze­
wa, Obok -którego stały wyciągniofte na 
brzeg dwie łódk', zwane przez krajowców 
„canoas“.

Canóas są to wąskie, a dhigie..wyciosane 
>z jednego pńia lodzie, zgrabne i-szybkie, ale 
Hiadzwyóżaj Wywrotne. Kształtem swoini 
przypominają zuipełńi-e łódki, używane u na- 
na- Połceiu.

Wksiedłliśmy <we ozterech do więlwzęj łodzi. 
Na samym przedzie usiadł Juansito uzbrojo­
ny w oszczep, z pir-zywią-zainym do niego 
sznurem, w środku drugi indjaaiin z drągiem, 
zaopatirzonym w hak, potem ja, a na samym 
końcu łódki — „vacea.no“ z wiośJem w ręku.

Siedziałem nieruchomo na dnie łodzi. 

książki „Podróż po Argentynie i Paragwaju".

w-iparty kolanami o jej bdk, starając się za­
chować możliwą równowagę, aby nie -zna­
leźć się nieoczekiwanie w -wodzie, co ze 
wizg-Iędu na żarłoczne „piranie,4 m-ogłoby się 
skończyć śmiercią lub kalectwem. Ryby te 
ibąrdzo posipokte w rzekach (Paragwaju, ma­
ją szczęki zaopatrzone iw ostre jjalk nóż zęby, 
którymi .rozrywają zdobycz -i z łatwością mo­
gą odciąć rdetyliko palec, ale nawet, jak się 
przekonałem, łowiąc je na wędkę, także i 
drut mosiężny.

O&rzegł mnie przed nimf „vaceano“ i nie 
raidził nawet zanurzać ręlki do wody, gdyż 
łatwo w’ ten sipotsób można straćić palce, a 
conajmniej zoetać porządnie skaleczonym.

Łódź odbiła ostrożnie od braegu, wypły­
nęła nan '.ewielką łachę rzeczną i krążąc 

- międ.zy grupami wysp i wysepek, dostała się 
na otwartą, gładką jak tafla lustrzana, prze­
strzeń wodną. Płynęliśmy powoli, .w milcze­
niu. Od czasu do cza:u słychać było tyiko 

I pTjUjk. zanurzonego w wodę wiosła i szept 
Juansita, który zwracał sr.ę do wiosłującego 
w tyle „vaceano‘!, aby skierował łódź na le­
wo a’ibo na prawo.

Trzymając w pogotowiu swój Winchester, 
patrzyłem pobocznie w koło, czy ąie dojrzę 
gdzieś bły. zczących w ciemności, niebieska­
wych oczu krokodyla, ailbo poruszenia fali, 
.któraby zdradzała obecność zwierzęcia.

Ale naipróżno wysilałem swój wzrok. W 
jasnem świtile księżyca widać było tylko 
gładką powierzchnię wody i ciemną liinję 
brzegu.

— No ha yacares — niema krokodyli — 
powiedziałem szeptem do moich towarzyszy.

— Como no? (jakto nie?) — jest iett tu 
-wzędzie bardzo dużo, tylko, że ich jes-zcae 
nie widzimy — odraeikl „vaceano ‘.

Jakoż istotnie po ctb«w«iiLi Juansito wycią­
gnął rękę i wskazując w kieirunkfu brzegu, 
szepnął:

— Yacare krokodyl.
— Sak maja tama? (gdzie jest sznur?) — 

'zapytał Juansito.
Zwróciłem oczy w tę stronę i wytężyłem 

wzrok, ale zobaczyłom tylko wodę i odbijają­
ce się w niej gwlia-zdy i drzewa. Aby dojrzeć / 
krokodyla na’ taką odległość, trzeba mieć o- 
cz.y,i mstynikt-indijanjna.

Dopiero po dłurższej chwili, gdy zbliży­
liśmy się do niego o kifckadżiesiąt kroków^ 
dOó-tirwg-łem lekki ruch wody, a -potem nie­
bieskawy punkt na jej powierzchni.

Płynęliśmy w.zdłuiż brzegu, osłonięci cie­
niem pada jącym od drzew, zwieszających nad i 
wodą swe bujne korony. Zwierz nie dostrzegł , 
widocznie naszej obecności, bo nie .zmieniał 
swego położenia i .nie uoiekał, mimo, że zna;- 
dowaliśmy się od niego zaledwie o kilkana­
ście kroków.

— Światła — szepnął Juansito, szykując 
do rzutu swój oszczep i .porządkując sznury 
lassa, aby się nie popłątaly. Zabłysło światło, 
gadając wprośl na olbrzymi, potworny łeb, 
pokryty błyszczącymi guzami. Krokodyl o- 
szołomiony niespodziewanym bdaskiom zgłu­
piał i znieruchomiał zuipeinie.

Zbliżyliśmy się do niego jeszcze na parę 
kroków. W tej chwili u-łys-załem zgłuszony 
krzyk '.nd.janina i plusk oszczepu, wpadają­
cego do wody.

Jednak, czy dlatego, że rzut był Ź8e wy­
mierzony, czy uderzenie było za ełabe, czy 
może grot trafił w najtwardszą część grzbie­
tu krokodyla, dość, że nagle .zaibuTigotała 
woda od ruchu potężnego ogona, zakołysala 
się naśza łódź i krokodyl zniknął pod wodą 
bez śladu.

Doipiero po półgodizininem krążeniu wzdłuż 
brzegu i wysepek pokrytych zarośtamć, na­
trafi krany na innego krokodyla-, przeprawia­
jącego się z jednego na drugi brzeg rzeki.

Oślepiliśmy go światłem, jak popnzednOka, 
dog-naliśmy i w chwilę później oszczep za­
głębił się w jego ciało.

Krokodyl natychmiast zmikł pod wodą, 
łódź drgnęła od gwałtownego szaipnięcia i 
zaczęła się posuwać naprzód, ciągnięta (przez 
potwora, uwiązanego na eznurze, który \vy- 
ipręźył się s-lfinie. ,

Stopniowo jednak zmniejszała się jego rą- 
czość, gdyż w -miarę utraty krwi słabł i zwal­
niał bjegu.

WresEdO Juansito -krócił ^znur, przycią­
gnął krokodyla bliżej, a jego towarzysz przy­
twierdził go mocno do łodzi.

Wtedy zaczęło się hodowanie zdobyczy do 
brzegu,.co odbywało się bardzo powoli -z po­
wodu gęsty di zarośli, utrudniających lądo­
wanie.

Wreszcie przybiliśmy do brzegu, wyciągnę 
liśmy łódź na piasek i izaibrahśmy się do wy­

ciągania- z wody kroko-dyla. Juansito zata 
żył mu (pod brzuch i przednie łapy pętle 
zrobioną z lassa, a za.mtkn.iętą ,pais.ziczę zwią 
zał na końcu kawałkiem cienkiego łyka.

W chwili, gdy krokodyl znalazł się poło 
wą owego ciała na brzegu, ku memu na.jwyż 
szemu zdumieniu ożył nagle i ruezył ku nam 
zamiatając wściekle ogonem jaa prawo i le 
W?

Skoczyłem po stojący obok Winchester, a<l< 
ździwiiłem się jeszcze bardziej widząc, że in 
djanie uciekają tylko przed uderzeniami jegc 
ogona, ^nie boją się zupełnie jego po&zcizy 
zwiąizan" zaledwie cienkim kawałkiem l'ja 
ny.

Dopiero później^wytiomaczono mi, że po 
twór, mając w ten sposób związaną paszczę, 
nie może jej otworzyć i jest 'zupełnie nieszko­
dliwy, jeśli ńic uda mu' eię do-dęgnąć prze 1 

< ciiwnfka ogonem.e
Przez chwilę patrzałem na miotanie sil 

• 'krokodyla, aź wreszcie tknięty litością, ekiró- 
' ciłcm jego męczarnie strzałem w oko.

Był to duży okaz prawie 3 metrowej dłu­
gości. Grzbiet jego pokrywał twandy rogówj 
pancerz, okładający się z oddzielnych, jakbj 
prostokątnych tabliczek, złącźońych i -iiióli 
zrośniętych z sobą w ten sposób, że tworzy 
ły jedną zwartą, twardą masę.

Przez całą długość ogona, wzdłuż jego 
górnej części, biegł rogowy grzebień. Brzue.ł 
tylko był miękki, kolonu jasno-żółtego. Wici 
ki. krwawiący pysk, wystające guzy i blade, 
zamglone oezy, czyniły wstrętne wirażenie. 
Próbowaliśmy go podmieść, ale okazało się, 
że nie może być mowy o. zabraniu go w ca­
łości Wobec tego Indianie odcięli mu tyłko 
ogon, uważany przez nich za wieiłki przy 
smak.

Żałowałem, że nie mogę zabrać jego skóry « 
na pamiątkę myśliwskiej przygody. Mój to- 
wąszysz dziwił się temu bardzo i nie mógł 
w żaden spósób zrozumieć, jak można chcieć' 
zabierać do Europy skórę, która- nie ma tu pr?. 
wie żadnej wartości.

Istotnie krokodyle są, tu tak pospolite, że . 
nikt nie chee zajmować się ściąganiem ? 
róch skór, tem/bardziej. że circa o je -przyda­
wać za bardzo nawet niską cenę, trzeba je 
wrieźć, aż do stolicy kraju Amnołon. Handel 
niemi zupełnie nie jest .zorganizowany, cze­
ka na Juidai przedsiębiorczych, z których w 
krótkim caas-ie uczyni miiljonerów. Skóry 
krokodyle bowiem idą na luksusowe walizki, 
nesesery, służą jako wspaniała ozdoba mie 
szkai'1. mie mówiąc już o tom, że mogą byi*  
preparowane i przeznaczone do zbiorów 
szkolnych.

W miejs'cacli gęściej zailaidnćonych kroko­
dyle giną szybko, gdyż izabi^anie ich nic 
przedstawia dla człowieka, wielkiej tmudności. 
W Argentynie można spotkać je tylko w gór­
nym biegu Parany. Gdzieindziej zniknęły 
prawie zupełnie.

Podobny los czeka je w 'Paragwaju, gdaie 
gęstość zaludnienia wrasta wpnawdlziie po­
woli, lecz atale. Jedynie dalej) -na północ na 
ogromnych przestrzeniach Motto Grceso. żyd 
one będą jeszcze długo, zanim dotrze tani 
człowiek, który obejmie w kulturalne posła, 
danie dziewiczą dotychczas krainę.

M. Fulardkł.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na nfatelelę 29 bm.
WARSZAWA: Godz. 15.10 transmisja koi> 

certu symfonicznego z Filharmonji. Godz. 17.05 
program dla dzieci. Godz. 17.30 koncert popo­
łudniowy, poświęcony muzyce czeskiej. Godz 
19.15 odczyt pt. „Sejm w czasach Jagiellon 
skich“ wygłosi prof. Mościcki. Godz. 20.30 kon 
cert w wykonaniu orkiestry oraz solistki Ireny 
Dubiskiej / /skrzypce) prof. Urstein (akomp. 
Godz. 22.30 muzyka taneczna z restauracj 
„Rydz“.

KRAKÓW: Godz. 20.30 drugi koncert muzy 
ld francuskiej.

POZNAŃ: Godz. 10.15 transmisja nabożeń 
stwa z katedry.

BERLIN: Godz. 9.00 nabożeństwo poranne 
(organy skrzypce, śpiew). Godz. 20.30 wesoły 
wieczór rozmaitości w wykonaniu solistów.

KRÓLEWIC: Godz. 20.00 „Włosna“ operetka 
w 1 akcie Lehara łącznie koncert popularny.

FRANKFURT: Godz. 17.00 opera Wagnera 
„Śpiewacy norymberscy".

PRAGA — BRNO: Godz. 20.30 koncert z Fil
harmonjl.

MEDJOŁAN: Godz. 20.30 koncert instrumen-
talno-wokalny.

RZYM: i Godz. 21.00 wielki koncert muzykt
italskiej -j na zakończenie wyjątki z opery
„Triayiata* Verdiego.
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ZYGZAKIEM.

Poezja a prawda.
Poeta, wediug worów i swyc-raĄu, 

Biorąc i niebo i słońce na świadków;, 
Bredzi o pięknym, woniejącym maju, 
0 dirzew zapadni i o barwach kwiatków.

iMając w płomieniach natchnienia oblicze, 
Zapewnia głośno i a blagierską miną, 
Że gdzieś tam pono są piosnki słowicze 
I właśnie w maju tęskni za dziewczyną.

Lże, oczywiście... Niepotrzebna blaga. 
Wszak kwiat uroków majowych już opadł. 
I, jako mówi nieba prawda naga, 
Maj jest nielepszy niż jakiś listopad.

Coprawda straty z tego bywa, wiele. 
Lecz -niekoniecznie musimy żyć w raju 
T niekonieczne są słowicze trele 
I niekoniecznie trzeba kochać w maju.

Ćw.

Przed pr emjerą 
„PIKOWEJ DAMY“.

„Dama Kłowa' ;est jednym z dramatów, 
w których człowiek jeet prz«fetan5oay jako 
^bezsilna figurka, w sapaaaeh ws zecbpotężnc- 
go fatrun; dobre i złe moce miotają, nim. de­
mony opanowywują go i dizrałają praez nie­
go, lecz bez jego udziału i wota.

Podświadome potęgi ukryte w du-zy 
dudzldej. czy też poza, nią zacieśniają, ntewi- 
dziajneuu nićmi splot draanaiyc-zny, czyniąc 
go c<zemś ntiesam!O'W':c:e tajemini&zyan.

Swą myślą przewodnią i mistycyzmem u- 
jęoia jest ponura historja Hermana Puszkina 
podobną do przejmującej tragediji ..Króla 
Jacara" Szekspira lub strasznego losu ..Prze­
woźnika Hentsichla" Gerharda Hauptraanna.

Widzimy, jak się coś zaczyna psuć w me­
chanice ducha; nie wiemy co, ani> dlaczego— 
■lecz wietrzymy nieuchronną zgubę.

Owo ta jemraiczo-zlowrogie fatum, które­
go cień wisi nad nami mieczem Damoklesa 
od pierwszych tonów uwertury do ostatniego 
akordu finału — nadaje ..Darnie Pikowej" 
niesaanowicie potworne kształty; skąpe {pro­
myki, jasna, co się tu j owdzie ośmielają prze 
drzeć przez cicmuo-czarny nastrój całości— 
czynią te kształty jeszcze potwomiejszean’.

W oso-hie Hermana ukrywa się robak, co 
toczy jego dusizę. Jego świadoaność, że on 
właśnie jest tym naeternym, który ma po- 
siąść tajemnicę trzech kart- — jest- fermen­
tem, poddającym rozkładowi całą jego psy­
chiczną jaźń. Tragizm duszy ludzkiej, która 
granie w uściskach niewidzialnych mocy, tra­
wiona sama sobą, jest w ..Damce Pikowej" 
ipodma-lowany przcijmującemi gnozą barwa­
mi.

Kiedy koledzy doaźnią Hermana słowami 
baiady (1 obraz 11 akt) niewiadomo, ozy to 
rzeczj^wii^e glosy, czy tyik-o hr.mery rozgo­
rączkowanej wyobraźni. W słowach przej­
mującej dreszczem deklamacjj Hermana na 
tle śpiewów kościelnych (1 obraz III akt) 
czuć już niechybną zgubę, zbliżającą się za­
trważającą wtelkiemi krokami. Herman III 
aktu to już maszyna, która .zdruzgotała- swe­
go sternika i pozbawiona steru i hamulców 
— pędzi z zawrotną szybkością- ku katastro­
fie.

Oprócz izaszczepionej zarazkami rozkładu 
psychiki Hermana jest w koncopcji „Damy 
Pikowej" drugć, głębszy, i straszniejszy mo­
ment dramatyczny — to ta czarna demonicz­
na siła, która sobie obrała Hermana za swe 
siedlisko. Herman myśli, czuje i działa pod 
naciskiem jakieś nieubłaganej konieczności, 
z której sam sobie nie izdajc sprawy.

Uczucie dla Lizy spadło na niego rnewra- 
domo skąd i spętało jego wolę; ona zaś czu- 
•k przed nim jakiś niewytłumaczony lęk, ale 
’ dzifarne uczucie symjpatji, któremu się nie 
^oie oprzeć. Ulega Henmanowi w dniu 
s'vych zaręczyn >z Jeleńskim; w II akcie wy 

wprost słowa: „twoja wola jett ljno 
W wolą, nie mogę nie chcieć, ę-zego ty żą- 

a on natomiafiż wie, że .arie jemu jest 
^■łuszną. lecz jest Ic-su wolą, „by •poznał 
łły karty.

Tein los w „Darnie Pikowe’" jest właśnie 
J*ą  przeraźliwą i niepojętą mocą, która mo- 
5 oiewldziahiemi nitkami swe beasihie ofia- 

i ozynl z nich igratizki, po-do-bne do spę- 
■^ych (pajęczyną muszek. Szamocą się wszv- 

lecz przed zgubą nie ostoi się ani je- 
**ną. 

^Uzyka „Damy Pikowej" jest uitrzjTęmipa
■’ póónego romantyzmu.
^a:;ory,gónalniejsza, jest w niej kofiwtoiik-^Ja

.^naty^na, którą Czajkowski! wysiitffij: ?. kj’.-
Miedwie motywów. Mimo to nie ma jego

ec^®'ika teuia-tyoaua nic ^^p.ómego z wa-

gnerowbkim „lejtmotywizmein"; raczej zdra­
dza pokrewieństwo z techniką tematyczne;<rza poK*rewuenevwv  z iec<ii>n^Ką Łeiuaiyezne.. 

B^s ipnaey Hectora Beritoza, jednego z uajgenjaJ-
niejs.zych neoromantyków francuskich.

Rysem charakterystycznym tej -techniki 
jest obdarzanie tych samych tematów coraz 
to innerni maskami.

Melodije Czajkowskiego w ..Damie Póko- 
wej" żyiją formalnie i radują się, to się smu­
cą,' to kuszą, to grożą — choć zasadniczo 
są temi samem! mełodjamii.

Poświęcenie sztandaru na Saturnie
W ubiegły czwartek, Narodowa Oiganiiza 

Kobiet na Saturnie, poświęcała sztandar. O 
godzinie 9 rano delegacje wżys-tkich orga- 
mizacyj z Czeladszć i Satonna — zebrały się 
przed gmachem Klubu na Saturnie, poczem 
wyruszyły do kościoła w Gzeladizi. W koście 
ie, ,po nabożeństwie, (proboszcz czeladzki, Iks. 
Sieimiantowi-kii wygłosił podniosłe przernó- 
raiienie, wskazując na doniosłość pracy ko­
biety jako matki, dla kościoła i ojczyzny.

Po poświęceniu sztandaru, chorążym zło­
żyła przyrzeicizenie. Donośnie rozbrzmiewały 
słowa przyrzeczenia, powtarzane za kapła­
nem ,...jna chwałę Bogu i Ojczyźnie...“

Następnie udano się z nowopoświięconym 
sztandarem do sali Klubu na Saturnie.

Tam kolejno wygłaszali iprizemóućenia 
prze ós t a w-i ciele ws-zystkiieh prawie onganiiza- 
cyj narodowych. Pierwsza przemówiła prze­
wodnicząca N. O. K. na Saturnie, p. Obrąpal- 
tska, która i w -i mieniu swej organizacji dzięko­
wała- praedstawiicielo-m stowarzyszeń bio-rą- 
cym udział w uroczystości, kolejno przema­
wiały panie: Wa.-ilewwka, Przybylska-, Super- 
nakowa, Nowako-wa, Będkowska. Kairaszew- 
ska i panowie: Karocy, -Ostrołęcki,

rs1

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK

Dziś Teotozji P. 
jutro Feliksa P. 
Wsch. słońca 3 25
Zach. „ 19 40

modrym

Kino teatry w Sosnowcu.
grają dzisiaj:

„Ud-aialowy": „Nad pięknym 
Dunajem •.

„Sfinks0: Dziewczę z huśtawrf.
Momus: ..Lew Mongołów" z Mozżuchiaem.- - «

PREZYDENT MOŚCICKI U WOJEWODY 
MANTEUFFLA.

P. Prezydent J. Mościcki w przejeździe z 
Warszawy do Tarnowa i Krynicy zatrzymał 
eię na krótko w Kielcach, gdzie {'/odejmował 
go obiadem p. wojew. Manteuffel.

Termin wyborów do Rad gminnych.
Jak stwierdzono, w wyznaczonym przez 

władze terminie, t. j. -w dn. 3 lipca nie będzie 
można z uwagi na krótki okres czasu doko­
nać wyborów ;dowej Rady miejskiej -w Cze­
ladni, wobec czego termin wyborów przesu­
nięto ma dzień 10 lipca r. b. Co do wyborów 
Rad gminnych, zostaną one przeprowadzone 
w’ ciągu czerwca r. b.

i

Inspekcja Komitetu wychowania fizyozniego 
i przysposobienia wojskowego.

Niedawno z ramienia wojewódzkiego Ko­
mitetu wychowania fizycznego i przysposo­
bienia wojskowego ppłk. Ocetkiewicz doko­
nał jnepekcjii komitetu wychowania fizyczne­
go w Sosnowcu, gdzie po .szczegółowem za­
znajomieniu się z działalnością, organizacji 
oświadczył, iż na terenie województwa je,t 
to najłeftńej pos'1'awiona placówka -wychowa­
nia fizycznego i przysposobienia wojskowe­
go, mająca bardzo korzystne wyniki pracy, 
to też ppłk. Ocetkiewicz wyraził Komiteto­
wi szczere słowa uznania i podziękowania. 
Na skutek relacji, złożonej przez ppłk. Oce- 
tkiewicza swej władcy z inspekcji, przewo- 
wniczący wojewódzkiego Komitetu wychowa 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowe­
go generał brygady Łuczyńsłu nadesłał na 
ręce prezesa Rady powiatowej wychowania 
fizycznego sędziego Hermana list z podzięko­
waniem i wyrazami uznania za doskonale 
wyniki pracy komitetu. Analogiczne pismo 
otrzymał dowódca kadry kpt. Nitecki z do­
wództwa. DOK. Kraków za swą pracę w za­
kresie wychowania fizycznego i przy-nosoble 
□ la

Tak, jak osoba Hermana zmienia- clę w 
ciągu każdego obrazu, jak się wciąż stopniu­
je jego rozgorączkowanie i s-zaileh&twio — 
tak i melodje, które mu towar zy&zą zmie­
niają swą zwartość ideową, stosownie do 
panującej sytuacji.

W samej muzyce jest zawarty dramat zdru 
zg-o lanego szaleństwem jestestwa łudz-kiego. 
Dramat głębofcj i potężny w swym demo- 
róźmie.

F. Sacfese.

■
Zych, OieśKński, Kula, Lale wic z i ks. 
Banach. Wszystkie mówczynie i mów­
cy podkreślili znaczenie dla Polski dzia­
łalności kobiet j wyrażali się a wielikiem uzna 
niemi dla pani Obrątpałskilej, jako założyciel­
ki N. O. K. na Saturnie. Po jprzemówileróa-ch 
przystąpiono do -uroczystego wbijania gwoź­
dzi przez rodziców chrzestnych i przedstawi- 
c.el-i organizacyj, poczem udano się, w po- 
chodlzie, na uroczystość -poświęcenia lokalu, 
nowej placówki, którego dokonał ks. pre­
fekt Banach.

Po uroczystości, która przeciągnęła się*  do 
godziny 3 pół popołudniu udano się do gór­
nej sali Klubu na wspólną herbatkę.

Cała uroczystość odbyła się w nastroju 
bardzo .poważnym i wykazała duże zaintere­
sowanie się nowopowstałą placówką wśród 
epolec zeńistwa ozeiadźkiego.

My, .-ze swej strony, życzymy no-wopo-wsta- 
łej ojganśziacji jaknajpcnnyślniejszego rozwo­
ju i .zdobycia ja knaj większej ilości członkiń, 
którefoy w myśl hasła! ..Bóg j Ojczyzna" wy­
chowywały przyszłe pokolenie na prawych 
synów, tej co „nie zginęła!“

(H. G.)

swem
Z Zarządu miasta.

Zarząd m. Sosnowca na Obtabniem 
posiedzeniu powziął ostateczną decyzję co do 
zmiany statutu o rewizji mieszkań. Według 
tej •zmiany właściciele zainteresowanych 
mieszkań 'będą mogli reklamować w pierw­
szym rzędzie w Zarządzie miasta, a nas tei­
nie w Urzędzie rozjemczym do spraw aiajmu.

Pozatem między innerni do Komitetu spo 
łecznego woj. Kieleckiego na miejsce b. ła- 
w.dka-decerne-nta p. Keniga wydelegowano 
wiceprezydenta p. Jarzę.

Posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie.
W poniedziałek, dnia 30 bm. odbędzie się 

posiedzenie Rady miejskiej w Będzinie, we 
dług następującego porządku obrad: Przyję 
cie protokołu z poprzedniego posiedzenia, 
Uchwalenie w 3 czytaniu zaciągnięcia długo 
terminowej pożyczki w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w wysokości zł. 100.000, Uchwa 
lenie statutu o specjalnych opłatach drogo­
wych, Uchwalenie statutu o podatku inwe­
stycyjnym, Uchwalenie statutu o opłatach 
targowych, Sprawa podwyższenia zarobku 
robotnikom miejskim.

Z zarządu m. Czeladzi.
Na ostatnim posiedzeniu zarządu m. Cze­

ladzi, odbytem 27 bm.. zatwierdzono kilku 
naście projektów na budowę domów i budyń 
ków gospodarczych, zaopinjowanych uprze­
dnio przez architekta miejskiego, inż. Rudz­
kiego.

Z radością należy zaznaczyć, że n-a każdem 
prawie posiedzeniu zarządu m. Czeladzi, za­
twierdza się po kilka projektów <na budowę 
domów czy budynków gospodarczych, co 
świadczy o dużym ruchu budowlanym w 
Czeladzi.

W dalszym ciągu posiedzenia, postanowio­
no odbudować, kosztem Magistratu, mur 
cmentarza grzebalnego, od ul. Węgroda, a 
to na skutek zburzenia go przy budowie uli­
cy Węgroda.

Co wolno cudzoziemcom przywieźć 
do Polski.

Ograniczeń walutowych — rzecz -natural­
na — niema żadnych, niemniej jednakże su­
ma przywożonych walut bywa stwierdzana 
i naisteipnie porównywana przy wyjeździe, 
gdyż w chwili opusziczania granic Po-ii-ki nie 
powinna być wyższa od przywiezionej. •

Są natomiast pewne ograniczenia co do 
bagażu, lecz sprawa ta traktowana- jest przez 
nasze graniczup 'urzędy ceAr.e bardzo wzgiłę- 
dui-e i indywidualnie, zależnie od chara­
kteru i celu przyjazdu danego cudzoziemca 
do Polski.

Każdy cudzoziemiec może przywieźć ze 
ćKObą kilka ganni-tu-rów. kilka par obuwia, bie 

lizny i innych części garderoby, nadto ma 
szynę do pisania (do własnego podręcznego 
użytku), jedon aparat fotograficzny (zawo­
dowy fotografika może ich mieć kiilka) iąp 
W razie przewożenia artykułów podtegają- 
cy-dh opłatom celnym — jeśli nie wydają 
się niezibędaie <I"a danego cudzoziemca — 
urząd celny nie pobiera wprawdzie opłat, 
lecz ubezpiecza je odpowiednią sumą pienię­
żną, którą zwraca temu cudzoziemcowi przy 
wyjeździć, o ile wyka.że się z posiadania tych 
samych przedmiotów.

Przedfeta-wiciiole państw zagranicwych, 
członkowie poselstw i dyplomaci mogą przy 
wozić różne rzeczy (porcelanę, winu, owoce 
itp.), lecz o zwolnieniu takich artykułów od 
cła roas-t-rzyga Miuistewt-wo skarbu.

Młodzież szkolna a kinematografy.
Zdarza się coraz częściej, że młodzież szkol 

na powyżej lat siedemnastu, uczęszcza ns 
przedstawienia kincmategraficz?ae, które nie 
są dla niej dozwolone. Właściciele kinema­
tografów zasłaniają się w tych .przypadkach 
rozporządzeniami Ministerstwa spraw we­
wnętrznych, stanowiący cii. że „dzieci i 
młodzież do lat siedemnastu mają wstęp do 
kinematografów jedynie na wyświetlanie ta­
kich obrazów, które są wyraźnie zakwali- 
fitkowa-nc przez Ministerstwo spraw wewr^ 
tTzmych, jako dostępne dla młodzieży".

Stwierdzając, że rozporządzenie Minister­
stwa spraw wewnętrznych nie uprawnia by­
najmniej młodzieży eizikouoej do wyłamywania 
się ”l pod przepisów MŻkoinych, jakie ją bez­
względnie obowiązują, p. minister oświece­
nia polecił władzom szkolnym, przypomnieć 
młodzieży szkolnej, że bez względu na wiek 
nie wcuno jej uczęszczać na przedstawienia 
•kinematograficzne, dla aiiej niedozwolone.

Dla dzieci bezrobotnych.
Na ostatniem posiedzeniu zarządu m. Cz< 

ładzi postanowiono wydzierżawić bezrobo­
tnym w Czeladzi, park miejski na dziob 16 
czerwca br„ w celu urządzenia zabawy lu­
dowej. Czysty zysk przeznaczony będzie ns 
zakup bucików i ubrań, dzieciom bezrobo 
tnyc-h w Czeladzi.

Dla biednych.
W ub. piątek odbyło się w Czeladzi posie­

dzenie Komisji do spraw udzielania zapomóg 
biednym, na którem rozpatrzono około 30 po 
dań o przyznanie zasiłków. Wszystkie pra­
wie .podania załatwiono przychylnie, przyzna 
jąc zapomogi od 5 — 15 zł.

Śmiertelność w Będ-zinee.
Podług danych wydziału zdrowia Magistra 

tu będzińskieg, w r. 192G zmarlo ogółełm w 
Będzinie 543 osoby, w tern 363 chrześcjan i 
180 żydów. Najwięcej zgonów przypada ifi 
niemowlęta do 1 roku życia; u chrześcjan 
np. aż 130, czyli około 40 proc, ogólnej liczby 
zmarłych chrześcjan. U żydów stosunek 
ten jest znacznie mniejszy, gdyż wynosi tyl­
ko- 34 agony, czyli 15 proc, zgonów wśród, 
żydów. Pozatem najwięcej umiera od 40 do 
70 roku życia. Na gruźlicę zmarlo 100 osób, 
w tem 79 chrześe-jan i 21 żydów.

śmiertelność w stosunku do ilości miesz­
kańców stanowi 1.2 proc., a śmiertelność ną 
gruźlicę w stosunku do ogólnej ilości zgonów 
wynosi 18,2x proc. Śmiertelność na gruźlicę 
wynosi wśród chrze-śęjan 21.7 proc., wśród 
żydów 11.6 proc.

Kupony żywiiiośctowe dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych.

W dniach 30 i 31 maja, oraz 1, 2 i 3 czerw 
ca 1927 r. od godziny 0 do 11 pnzed po>łu- 
din-iem -wydawane będą w lokalu polskiego 
Związku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych kupony .ży wnościowe 
na podstawie instrukcji p. wojewody knelec- 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych, 
kiego. W dniach 30 i 31 maja b. r. wydawa 
ne będą kupony żywnościowe bezrobotnym 
pracownikom umysłowym nie pobierającym 
•zasiłków,, zaś z pośród pobierających tylko 
tym, którzy mają na utrzymaniu rodziny złe 
żonę conajmniej z 3 osób (łącznie z samym 
bezrobotnym).

W dniach 1 i 2 czerwca b. r. wydawa .6 
będą kupony żywnościowe pobierającym •za­
siłki, którzy mają na utrzymaniu rbdziuy złe 
żonę conajmniej z 2 osób (łącznie z samym 
bezrobotnym).

W dniu 3 czerwca- b. k o ile na to pozwo­
lą fundusze, wydawane będą kupony żywno/ 
ciowe pobierającym zasiłki — samotnym.

Na mocy wspomnianej -instrukcji bezroboi 
s ni prac, umysł., którzy pragną otrzymać ku­

pony żywn. wiiMii składać każdorazowo za 
świadczenia P. U. P. P. w śosnowcu wzgl 
ekspozytury w Zawierciu, w których mają 
być wymieniowe: 1) że petent jest zarejeet-ro 
wauy w P.UJ’.P. 2) miejsce zamie-szk*u:a
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3) etan rodsśny (ilość 06Óib, będących na 
wyiącnnetn utrzymaniu bezrobotnego), 4) ozy 
petent korzysta z zeusillków (uetawowyoh lub 
doraźnych) i w jakiej wysokości.

■Ponadto bezrobotni, którzy korzystają z 
akcji ustawowej wizgi, nie pobierają zasiłków 
winni wykazać się świadectwami Co do stanu 
majątkowego, poświadczonym przez lipowa*  
nione do tego wladze.b

Ze względu na ograniczone fundusze; jąkie 
w tym miesiącu posiada Związek m ten cci, 
podaje się zainteresowanym do wiadomości-,; 
że zgłoszenia póżniejsze-ulti będą. uwzględnia 
ne, a pozostała po zaopatrzeniu w kupony 
bezrob. prac, umysł, obarczonych godzinami, 
zostanie w miarę możności rozdzieloną, mię­
dzy zgłaszających eię bezrob. prac. uin,,śą.-. 
motnych w ostatnim dniu wjdawąpią kąpo- 
nów t, j. dn. 3 czerwca, br.

Zebranie N. O. K.
W środę dn. 1 czerwca ogódf. 7 i pół wie 

czorem na plebamji w Sesncrweu odbędzie się 
ogólne zebranie Narodowej organizacji ko­
biet. Każdą członkinię obowiązuje przytby^ 
cfe, Zarząd NOK.

Wyciczka krajoBnaiwczą On mu Indowego.
„Dom ludowy11 w iSor-noweu. wspólnie z 

Domem ludowym z Saturna organizuje wy­
cieczkę krajoznawczą do Krakowa i Wie­
teski na dzień 5 i 6'czerwca-. 0 jakniajllctz- 
niejszy udział proszeni są. ezlonkowife i sym 
patyny Domu ludowego. Plrzyjmuje zapisy
1 udziela informacyj kańcełarja-D; U dóada-ia
2 czerwca włącznie; códżie-ónie od godz. t>
do 9 wiecz. *•-

Nowe Koło Ch. D. w Sosnowcu.
W dniu 26' bm. staraniem fes d-ra Mar- 

chew^g^dbyto: -się organizacyjnej zebranie, 
mające na oei-u powcdjąąię po życia nowego 
o-gniska ęhrześcjańskiej" Demokracji. Zebra­
nie ragi, przewodniczfijcy Rady okresowej 
dr. Btawński, referat o. ideoiogji Chr D. wy­
głosił Iks. dr. Marchewka, następnie .ponow­
nie zabrał głos dr. Stawiński-, w dosadnych 
słowach*  ' obalając rozpowszechnioną przez 
koła sanacyjne legednę o wnoszeniu partyj­
ności do życia społecznego i politycroiego 
przez ugrupowała narodowe. Mówca gorąco 
nawoływał przyszłych czląnków Ch. I). dq 
faktycznego reaK^owi^- Md
wainem również 1 w jpublięzn.em podstawo­
wych źą-są-d ideologii Ck’D'..‘ Trzeci kplć.i 
przemówi) członek. Związków zawodowych 
p. Kłap, który poddał druzgocącej krytyce 
działalność socjalistycznych Rad miejskich 
ina terenie Zagłębi. Zebrani na' sali wybrali za 
rząd n^ft-ego Kpią., powołując jednogłośnie 
na prezesa tegoż p. Godilew.:lkiego.

Uroczystość sodaiicyjna w Będzinie.
Otrzymujemy następujący komunikat: Dzi­

siaj wpteabiterjum przed wielkim ołtarzem 
stanie 40 kandydatek i 11 kandydatów' ce­
lom złożenia ślubowania tj. poświęcenia się 
Matce Bożej. Ceremonja nożpocanię'się o g. 
9.45 zaraz po mszy św. wojskowej. Ks. Mo­
derator zaintonuje nagjpierw ,,Veni Creator" 
do Ducha św. hymn, który chór kontynuuje: 
następuje przemówienie, poświęcenie medali 
i nadanie odpustów, wreszcie odczytanie na 
głos formuły poświęcenia. się,, dalej przypię­
cie medali i wręczenie dyplomów. Po ukoń­
czeniu obrzędów przyjęcia zaczyna się uro­
czysta msza św., podczas której udzielona 
będzie Komunja św. Po skończeniu nabo­
żeństwa nowoprzyjęci oraiz goście udadzą; się 
na wspólną herbatkę. Popołudniu o godz. 3 
odbędzie się fotograf ja -wszydkich Sodwlicyj, 
a o godz. 5 na Górze ^zamkowej'Uroczystość 
ikłii czci Najśw. Marji Panny, Królowej. Koro­
ny Pollskiej. Na program złożą się: pnżódśtk­
wienie, deklamacja solowa, sztuka drama­
tyczna w 2 częściach ,yPe.rły Najświętszej 
Panny", deklamacja chóralńa, popisy mu­
zyczne, recytacja. W przerwach orkiestra. 
Na uroczystość przyjechał generalny ks. Mo­
derator djecezjaflny z Częstochowy. Rodsico 
młodzieży sodalicyjnej, członkowie Koła 
przyjaciół oraz sympatycy niechże wezmą 
liczny udział w tej .pięknej, a dotychczas 
niebywałej u nas uroczystości.

) Tydzień harcerski w Grodżcu.
W czasie od 12 do 19 czerwca odbędzie się 

w Grodżcu zbiórka na rzecz miejscowego 
harcerstwa, którą zakończy zabawa w .par­
ku Grodzieckiego Towarzystwa ż wielce u- 
rozmaiconym programem. Z uwagi na do­
niosły cel tej zbiórki, nie wątpimy, iż spo­
łeczeństwo grodzieckie, jak zwykle, przycży 
ni się do jak najlepszego wyniku.

Dzień spółdzielczy.
W dniu 12 czerwca rb. spółdzielnie: po- 

/•■'rechna <?rożvwftów. ?o'hn-

misiu 1
? W uib. czwartek Kółko- rolnicze w Grodżcu 
obchodziło niezwykłą uroczystość poświęce­
nia: sżltaudaru,’ który ma być symbolem zrze 
szonych członków i pod którego opiekun-
czcmi skrzydłami ma się prowadzić dalszą 
intensywną pracę dla rozwoju instytucji w 
klernnkih udóśkoualenia i podniesienia stanu, 

i rolnictwa, a przytem i oświaty i kultury 
i wśród małorolnych Gródźca: Na sztandarze 

tym’, ufudówańytn ze składek, przy- usilnych 
staraniach-i ź wydatną pomocą p. CiccliauoW 
ffkiej, mieści się z jednej stronay na tile ama- 

‘ rań-towem orzeł biały z napisem „Bóg i Oj- 
ezyźna", a z drugiej strony -na tło zielouem 
wizerunek św. Izydora, patrona rolników4, 
z napiścm „Kółko rolnicze w Grodżcu 1027 
rok".'- Wykonany jest <z najlepszego jedwa­
biu' i -haftowany- bardzo starannie- i pięknie, 
całkowicie ręcznie,

O godz. 10 rano na placu władnym Kółka 
zebrali się zaproszeni .na te uroczystość: de 
legacje zrzeszeń pokrewnych >z Myszkowa, 
Zawiercia, Góchowa. Lagiszy i innych miej-. 

, scowości, oraz .przedstawiciele miejscowych 
zakładów przemysłowych, instytucyj i orga 
nizacyj społecznych, oraz miejscowego spo 

. leczeństrwa. Pozatem uroczystość zaszczy­
cili: p. starosta Ołpiński wraz z małżonką, 
którego imieiniem Kóllka .rołniozego i miejsco 
wydr włościan przywitał prezes Kóllka p. 
Sylwester Wieczorek; p. A. Michael, prezy­
dent- m- Będzina, p. Rąozaszek, burmistrz m. 
Czeladzi, ip. .poseł Brzostowski, p. sędzia Her­
man i goście p. Ciechanowskiej, z Ameryki, 

:przebywający czasowo ga Śląsku, oraz dęle 
gacja „Kółek Polek" ż Rudy śląskiej ze 
sztandarem i zę swą. dżłel'ną i.nieustraszoną 
w bojach yo polskość Śląska 'przewodniczą­
cą panią' Hulokową na czele.

Po zebraniu się. uiszystkddh zaproszonych 
gości, .udano się pochodem z orikies-trą. .nu c®e 
le do miejscowego kościoła, parafjałnogo na 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks 
wik. Rośsó, podczas którego chór kościelny

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 71 OSOBĘ.

W; okresie od 22 do 28 brn. stan bezrobo­
cia. na terenie 1PUPP. Sosnowiec przedsta­
wiał się następująco: w Sosnowcu było 3131 
bezrobotnych, w Będzinie 1274, iw Dąbrowie 
964, w Czeladzi 956, w gminie Olktisko-Sie- 
wlerskiej 1052, w pozostałych mie^cowo- 
ściach powiatu Będzińskiego 2425, w Rokit­
nie Szlacheekiem 428, w pozostałych miej­
scowościach powiatu Zawierciańskiego 1576, 
w Ogrodzieńcu 535, w Bolesławiu 291, w po- 
zostalych miejscowościach powiatu Olku­
skiego 1034. Ogółem było 13666 bezrobot­
nych, z których zarejstrowanych w PUPiP. 
w Sosnowcu 0110, w tom mężiozyzn 8860, 
kobiet 750.

W okresie tym przybyło 220 bezrobotnych 
z których 112 zwolnionych przez miejscowe 
zakłady pracy, 95 pnzybyłych z terenów; P. 

.U. P. P. Kielce i Ośm^ęcim, 5 pnzybyłych ,z 
Francji ora.z ©wohiionej służby domowej 8 
osób. Przyjęto natychmiast w tymże okresie 

: czasu do- pracy 291 osób, w tem papiernia. 
■Klucze przyjęła 75 robotników, czyli w .po­
równaniu d'o poprzedniego okresu czasu bez-

Zatrzymaniie przemytnika.wiec, Dzika.• 8, spółdzielnia pracowników 
„Hr. Renard" -i robotnicza .spółdzielnia pnzy 
hucie Milowtice, organizują uroczysty obchód 
dnia spółdzielczego. Do wzięcia udziału w 
obchodzie, Komitet zaprasza: zwliąski zawo­
dowe, organizacje kulturalflio-oświatowe, or­
ganizacje społeczne i pokrewne organizacje 
spółdzielcze. Na program złożą się: odsłonię 
die sztandaru spółdzielczego, pochód1 przez u- 

, lice.miasła, uroczysta akadetmja. Ścisły pro­
gram będzie podany po ustaleniu liety or- 
ganizacyj biorących udział w obchodzie. Ko- 
juitet obchodu nie rozporządzając .rejestrem 
’ instytucj;, tą drogą uprzejmie zaprasza in­
stytucje o łaskawe wcześniejsze -nadsyłanie 
zgłoszeń (najpóźniej do 4 czerwca) pod adre­
sem powszechna spółdzielnia spożywców 
Sosnowiec, Dzńka 8.

Za Oipór włładzy.
(d) Władysiaw Rogoń 1. 38 z Zawiercia 

•upił się w dniu 19 października ub. r. i za­
kłócił spokój puibTicz-ny. Gdy policjanci chcie 

Hi go ódprowadzić „na wytrzeźwienie" do ko- 
misarjatu, Rogoń pobił ich i obnzuci-lł obelga­
mi. Za czynny opór skazał go wczoraj Sąd 
okręgowy w Sosnowcu na 3 miesiące więzie­
nia, zu znieważenie zaś posterunkowych na 
2 tygodnie aresztu, pozostawiając karę pier­
wsza iśkn kar? łączną, I

pod -batutą p. Kostulskiego wykonał kilka 
pieśni, a p. Klein popisywał się grą solową 
na skrzypcach. Kazanie wygłosił ks. pro­
boszcz Gtrzcliński ma.wiązuje w swem prze­
mówieniu do znaczenia istnienia, podobnych 
zrzeszeń gospodarczych i dzisiejszej Uroczy­
stości poświęcenia sztandaru.

Aktu poświęcenia dokonał ks.. wik. Rosso 
w obecności 9 par chrzestnych -rodziców w 
następującym składzie: p. Mar ja Ciechanow­
ska z p. St. Mo-rwk, tp. starościna Jadwipa 
Ołpińslra. z p. dyr. St. Skanbińskim, p. Jadwi 
ga Wieczorkowa z p. dyr. Mieczysławem 
Zarębskim, p. M. Jędntsfkowa z ip. dyr. St: 
'Raźniewskim, p. dyr. J. Zarębska z p. .ki­
nem Przybyłkaem, p. K. Zięt.kowa z p. dyr. 
Kwapiszewskim, p. dyr. S. Skarbiń*ka  z p. 
A. Rączaszkiem, p. dyr. M. Kwapiszmr-ka 
z p. I\ Witkiem, p. dyr. Z. Rnżnicwsta z p. 
J. Jeszke. '

Po- Hiabożeiistwie pochód powrócił ma plac 
Kółka rolniczego, gdzie dokonano wbijania 
gwoździ pamiąbkowych i podipitramia 'barwnie 
s.porządzonego aktu poświęcenia. 'Drzewce 
sztandaru przyozdobiono 60 gwoździami, wy 
konanemi gustownie ze srebra, które zarząd 
Kółka rolniczego dostarczył gościom i in 
stytuejom przy zaproszeniach. Następnie u- 
pamiętniono tak doniosłą uroczystość wspól- 
nem zdjęciem iotograficznem, które ukuże się 
•w naszym dodaitku ilustrowanym.

Uroczystość zakończono miłą pogawędką 
w sali „Sokoła", gdzie wygłoszono kilka 

J przemówień na. temat ss.racaenia. istnienia 
Kółek rolniczych w naszym ośrodku prze­
mysłowym dla rozwoju gospodarstw rołuycli. 
przyczem goście w. przemówieniach swych 
niejednokrotnie ąrotlkręśiali wyjątków ą dzia­
łalność Kółka w Grodżcu, stawiając je za 
wzór innym podobnym zrzeszeniom. Głowio­
no również o koniecznej łączności rolnictwa 
z przemysłem i zgodnej współpracy w celu 
naprawy naszych warunków gospodarczych 

1 dla dobra ogółu, społeczeństwa i kraju.

(robocie w ubięgłym tygodniu zmniejszyło 
r się o 71 osobę.1

Częściowo bezrobotnych w ub. tygodniu 
było: 11716 osób; w tem zatrudnionych 8 dni 
w 'tygodniu w Sosno-wou: 1779, za-trudn-onych 
4 dni w tygodniu, .w Dąbrowie: 2556, w gmi­
nie Oikusko-Siewders'kiej 3395, oraz zatgu- 
dnionych 5 dni w tygodniu w Czeladzi 
3986 irobotn^ów.

P.rzy robotach publicznych w gminach miej 
skich i wiejskich było zatrudnionych 1187 
osiro, z których w powiecie Będzińskim 937, 
w 'powiecie Olkuskim 250 osób.

Z ustawowego zasiłku korzystało 245 bez­
robotnych pracowników fizycznych, oraz 20 
bezrobotnych pracowników umysłowycili, z 
doraźnej pomocy: 7309 — fizycznych oraz 
610 umysłowych.

Ogółem zasiłku w ub. tygodniu .pobierało 
7309 bezrobotnych, w tern 630 bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

W porównaniu do poprzedniego okresu 
czasu liczba pobierających zasiłki zmnie jszyła 
się w ub. tygodniu o 119 osób.

Jeden z posterunkowych policji zatrzymał 
onegda.j na dworcu w Sosnowcu niejakiego 
Lejbusia Welgrina, z Sosnowca (Kaliska 20), 
pfzy którym znaleziono większą ilość skór 
przemycanych z Niemiec. .Welgrin wraz ze 
skonfiskowaną skórą przesłano do dyspozy­
cji Urzędu 'celnego w Sosnowcu.

Nagły zgon.
Onegdaj popołudniu o godz 4.30 zmarł na­

gie podczas rąbania drzewa w komórce An­
toni Gawron, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ul. Północnej 14. Przyczyna śmierci niezna­
na.

Nieszczęśliwy wypadek.
Posterunkowy 3 komisarjatu w Będzinie 

Jan Piet-ranek, wkładając rewolwer do fute­
rału, spowodował prawdopodobnie skutkiem 
wadliwego działania bezpiecznika wystrzał, 
skutkiem czego został ranny w lewą nogę, 
poniżej kolana. Poszkodowanego odesłano 
na kuracje do szpitala powiatowego.

Usitowcmie samobójstwa.
Onegdaj o godz. 1 popoł. u»<iłował się otruć 

przez wypicie esencji octowej Stanisław Wal 
kornak 7 Sosnowe?- w^rólwln^ciciol skicpii 

spożywczego przy ul. Słclec-kioj. ’ ZamacW 
sarnom węzy zauważył w porę wspólnik d(J 
natia,^ptdkiw Kulawik•• (Sieiećka €),- któn 
wytrącił mu z .ręki ^ruc-iznę,- a następnie za- 
wiadómił• policję p ąsiłowaaiu samobójstwa 
Przyczyną samobójstwa, jak twierdzą. v.ia 
•jemńiceeni. zawód miłosny,

Zagiuieui.

W ub. piątek wyszedł rano z domu do r.zkt*  
ly 12-łetni Boje-ław Bolesław MieszalskL-za'' 
mieszkały pnzy rodzicach w SóśńÓwcu (G'z‘. 
cliowsku 52) i dotychczas nie wrócił...

Tego samego dnia zaginął również 16-b ’ 
tti^JTadeusz Zakolski. uczeń'szkoły powsźecii 

kąniieszfcaly przy rodzicach. Rodzice za- 
gjnręmych zawiadom !! policję, która poszaki 
ji’ i cii pocie cli.

Z kiesaęni.

Niejaka Bjałas Genowefa z Sosnowe;. 
(Szczodra 5) skradła H^rszowi Bornsztajno­
wi. (Piłsudskiego 122) z kieszeni portmoneC 
kę z 30 zł. Policja epi-ala jwótokul.

Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY N.r. 5.

Sosnowieckiego Fadakręgu Górnośląskiej 
Okręgowej Ligi Piłki Nożnej.

Adres: Sosnowiec, Czysta nr. 9} M. Uwman 
lokal „Makabi".

1) Przesunięto termin rozgrywek o mi 
strzostwo I Ligi i rezc-rw dla K. S. „Bryni- 
ca“ — T. S. „Yictoria” z dnia 26.6 >nn 2.1 
1927 r.

2) Podaje się clo wiadomości adresy kin 
bów ligowych: T. 8. ..Yictorią4-’ — Sosnowiec. 
Miła nr 3, A. Goiu-erz:. K. S. „Sosnowiec" — 
Sosnowiec, Miła nr 3, Teofil Kubiczek; Z. T.

: G. S. ..Makabi" — Sosnowiec, ul. Czysta 4 
9; Z. T. G. S. „Ilakoąch1’ — Będzin, ul. K(? 
łątaja nr 45;. T. K. 0, „Świt" — Sosnowi/ć. 
Rybna 8, Aleksander Lesiak: T. S. „Wirg;- 
nja" — Sosnowiec, Ohemjczna 12, Józti 
We wióra; T. S. „Sarmacja • — Będzin, Bank 
Handlowy w W-wie, Oddział w Będzinie, ul 
Sączeweka, Władysław Binkiewicz; K. S., 
„Brynic-a" — Czeimlź, ul. Rzeczna nr 16, Wł 
Oleksiak.

3) Komunikuje .de, że wyznaczone zosta 
ly zawody reprezentacyjne „Górny Ślą?k"- 
,Zagłębie" nu dzień 6 czerwca 1927 r. w Sc 
snowcu na boisku T. S. „Victoria“, ul. Aleja. 
Skład drużyny „Zagłębia" będzie podany w 
następnym komunikacie.

4) Zabraniu się urządzania w dniu powyż­
szym wazelkicli zawodów na terenie mias.3 
Sosnowca.

o) Ponownie uprasza się kluby ligowe t ■ 
wpłacenie do kasy Podokręgu należnych o 
plut, jak: wpisowe zł. 5 i 5 proc, z dochodów 
brutto od urządzonych zawodów.

K. S. „ZAGŁĘBIE" R. K. G. S. ,^AG£Ę 
BIANKA". Dziś, o godz. 4 popoł. na boisku 

t miej-kiem w Dąbrowie rozegrane zostaną za 
wody w piłkę nożną pomiędzy po wyższe nr 
drużynami. O godz. 2 przedmecz.

„HAKOACH" — „VICT0RIA". Dziś na 
boisku ŻTGS. „Hakoaoh" w Będzinie odbę­
dą się o godz. 4 popoł. interesujące zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo I Ligi Zagłębia 
Dąbrowskiego pomiędzy T S. „Yietoria * a 
ŻTGS. „Hakoaoh". Na boćdku „Hakoachu" 
często wyniikają awantury, zwłaszcza pod» 
ozas zawodów o mistnwwtwo. Jest więc weka 
zane, aby wraz z drużyną „Victorji‘- wybrała 
się jaknajwiększa, licziba członków i sympa­
tyków T-wa, celem utrzymania należytego 
porządku na boisku. Jak się dowiadujemy,- 
„Hakoa-dh" przeciwstawi „Victorji" swój 
dawny najlepszy skład tak, ż „Victoria" bę­
dzie miała groźnego przeoiwinilka do poko­
nania. 0 godz. 2 min. 30 zawody rezerw wy­
mienionych klubów o mistrzostwo II Ligi.

W NIEDZIELĘ 29 bm. o godz. 11 ranc 
na; ,bÓiśku KKS. „Ruch" odbędą się zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo kl. C pomiędzy 
TS. „Rozwój" — K. S. ,^t-rziała‘
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Żywy nieboszczyk.
W pierurezcj połowie kwcotaiaa r. b. zaunie- 

ścSńśmy ciekawą.-h w torję z żyta niejakiego 
•Tungicrmana zamieszkałego w jeinem z 
miast Zagłębia, którego syn poległ w czasie 
inwazji bolszewiokćej emiereią bohaterską, 
za co później został odznaczony kirzyicm 
.,Virtuti Mifcari". ojciec jednakże mimo u- 
sitayćh starań i zabiegów za pośrednictwem 
Magistratu nie może wydobyć od władz woj­
skowych zaświadczenia o śmierci syna, skut­
kiem czego uniemoóiiwMino mu otrzymywa­
nie renty, lub uzyskanie jakicjkolwiiek kon­
cesji. W tjprawio tej zwracano rie. już do ka­
pituły orderu, do różnych dowódrtw pułko­
wych, do P. K. U. i ze wszystkich tych urzę­
dów otrzymywano odpowiedź, iż w sprawco 
Jungienmana z braku danych nie mogą u- 
dzielić żadnej informacji.

Widząc, bezcelowość dotychczasowych sta 
rań. Magistrat całą sprawę wraz z wszyst­
kimi dowodami i korespondencją przesłał 
bezpośrednio do Ministerstwa spraw wojsko­
wych, liczą na to, że jeżeli ktoś został od­
znaczony za bohaterską śmierć na placu bo­
ju, muszą niewątpliwie władze wojskowe 
wiedzieć luib posiadać pewne dowody, gdzie 
ta śmierć nastąpiła.

Ministerstwo całą otrzymaną plikę papie­
rów przesłało do... fcurjr biskupiej wojsk pol­
skich, skąd nadeszła odpowiedź, iż kurja 
nie posiada żadnych informacyj o zaginio­
nym. I znów sprawa „formalnie1’ została za­
łatwiona, ojciec zaś poległego nietylko nie 
może otrzymać należnej pensji ■ trafiki, lecz 
żyje w ciągłej obawie, aby n*.e  kazano mu 
płacić podatków za poległego syna, który 
w księgach ludności figuruje jako żywy lub 
też nie wezwano nieboszczyka na ćwiozema, 
a za niestawienie się nie nałożono kary na 
ojca.

Jak załatwiano tę sprawę, świadczy choć­
by fakt, iż w Ministerstwie spraw wojsko­
wych dany urzędnik nie raczy! nawet przej­
rzeć załączonej koireiwponde,ni"ti, gdzie była 
już pierwsza odpowiedź kurji biskupie;, wo­
bec czego odpowiadała potrzeba przeczyta­
nia tam powtórnie całej sprawy.

Korespondencja w tej sprawie trwa już 
przeszło rok i wynik jest ten że obecnie na­
wet Magistrat już nie wie, dokąd skierować 
daisze kroki i choć z drugiej strony każdy 
debrze rozumie, że niewątpliwie muszą być 
gdzieś pewine dowody, tylko nie ma ;ch kto 
poszukać, sprawa, stoi na martwym punkcie 
i wogóle niewiadomo, czy uda się kiedykol­
wiek zagadkę tę rozwiązać.

SALI SĄDOWEJ.

Walka o sanie.
(1) Wczoraj na lawie oskarżonych przed 

sekcją .U. K. przy Sądzie okręgowym w. So­
snowcu zasiedli dwaj mieszkańcy wsi Niwki 
pow. Zawierokiego: Antoni Urbańczyk i. 27 
i Boleeła- Kieras l. 25.

W dniu 21 lutego br. około godziny G ra­
no obaj oskarżeni, prowadząc swego konia, 
weszli ii a podwórze niejakiego -Mikołaja Gąb­
ki. gdzie cicho zaprzęgli ,.chabetę“ do stoją­
cych sań i fantazyjnie palnąwszy z bicza, 
wyjechali na drogę, prowadzącą w stronę 
Poręby. Usłyszał to Gębka, wybiegi w ko­
szuli, jako że spał był przed chwilą. snem 
sprawiedliwego. zaczem rozpędził e:ę i popę­
dził za umykającymi co sił w końskich no­
gach. 1 neibawem dopędół onycłi rzezimiesz 
ków bezecnych, doparł do wystraszonej ko­
niny i pochwicił ją za cugle.

— Co to ma znaczyć? — wykrzyknął roz­
głośnie. przesypując z nogi na nogę, jako 
*e mróz był siarczysty i zgoła na jego nagość 
^wyrozumiały.

Na ów wrzask przerażający zbiegli się lu- 
<hfeka i kołem sanie otoczyli, sensację wie- 
<ptąc. ■

A owi dwaj ainątorzy cudzych sanek rzuci 
> [i ®ię na golasa i poturbowali go, wściekli, żc 

■Q1 M sauna nie udała.
ów gwałt tak Urbańczyk jak i jego 

godny kompan skazani zostali :po 2 tygodnie 
ar*«tu  z zawieszeniem tej kary na 2 lala.

Popierajcie! Prenumerujcie!
JKURJER ZACHODNI".

Loteria na domy w Zagłębiu.
Z WALNEGO ZEBRANIA TOW. SAMOPOM. MIESZK. „DOM WŁASNY".

Cwołane w ub. środę pr-zeiz Tow. samopo­
mocy mieszkaniowej „Dom wafeny{1 zebranie 
informacyjne udało się znakomicie. Wypeł­
niona szozeilnie safla Związku kolejarzy świad 
czyła o •zainteresowaniu się społeczeństwa 
żywotnym problemem mieszkaniowym.

Zebranie izagaił inż. Znow&ki, oddając głos 
p. burmistrzowi Rączaszkowi, który .w formie 
treściwej zaiznajomił eeibrauyioh z lf.storją 
powstania. Towarzystwa, poozem przytoczy­
wszy .szereg danych statystycznych z zakre­
su problemu aniesz-kaniowego zagranicą, i u 
nas, podlkreńkł celowość i ważnoiść takiej 
placówki jak „Dom własny11. Po odczytaniu 
w całości statutu Towarzystwa, zarząd udzie 
lał wyjaśnień na zapytania zebranych. Gdy 
wszystkie wątpliwości zostały wyczerpane— 
.zebranie informacyjne zostało zamknięte i 
ogłoszono lo-miiiiutowąr przerwę, podczas 
której zwolennicy tej idei mogli zapisywać 
się. na ezłoników. Przerwa ta (przeciągnęła eię 
ponad pół godiziny z powodu poważnej licz­
by wpisujących się na listy członkowskie 
oraz (co należy z uznaniem podkreślić) re­
gulujących należność za wpisowe oraz skład­
ki miesięctzne.

Po przerwie przystąpiło do obrad już pierw 
sze -wlne zgromadzenie członków. Puzy stole 
prezydjainym -zasiedk pp.: burmistrz Rącza- 
szek, dr. Rzadkiewicz, inż. Przeżdiziecki, To­
bolski i Kwaskowa ki. Po dłuższej dyskusji 
na temat 'poszczególnych paragrafów statu­

Nieszczęśliwa miłość p. Mariana.
ZŁAMANE SERCE MŁODZIANA Z ZAGÓRZA ZAPROWADZIŁO GO NAD BRZEG 

WISL\
Ach, ta wiosną! Deszcz pada, pochmur­

no, pogoda jesienna, a jednak maj swoje 
robi l burzy spokój serc męskich i niewiast 
mniej i więcej nadobnych. Jedno z tysiąca 
takich dramatycznych przejść przytaczamy 
tu, roniąc łzę żalu nad złamaniem sercem p. 
Marjana.

Pan Marian W. z Zagórza, człowiek, nie­
dawno z wojska przybyły, zakochał się na 
■zabój w pannie Stefanji P. Była to miłość 
idealna. Młodzian marzył o jej oczach, pra­
gnął jej uśmiechu i słowa, przyjaznego. Cha­
dzał po polach zagórskich patrZtc mcla.ncho- 
i-ijnife w niebo i niewiele brakowało, aby wiej 
sze zaczął pisywać. Krótko mówiąc, jak po­
wiada Boy:

„Dostał takiej manji, że chciał tylko 
do Stefanji".

A Stefanja. P. z .pod Jędrzejowa miała serce 
kamien-ne i na gorące uczucie Marjana od­
powiadała zimną obojętnością.

O. kobiety! Jakże nielitościwe są serca 
wasze, jakże nieczule jesteście, gdy kocha­
ją .się w’ was idealnie młodzieńcy o pięknych 
duszach. • Glazby się wzruszył wobec west­
chnień Marjana, krokodyuby zapłakał, choć 
tylko łzami krokodylem’, aleć zaw&zeby za­
płakał, pies kamienny na Trzecim Maju w 
Sosnwwcu zawyłby z utęsknienia i głębokiej 
lótości, a panna Stefcia. milczała w uiponze nie 
wieścim i rozdzierała w sposób nieludzko o-

Wiadomości ze Śląska.
Akces A. Napieralskiego do Chrześcjanskiej demokracji.

Trwające -od dłuższego czasu układy po­
między stronnictwem Cli. D. na Śląsku a
N. Napieralskim zakończyły się onegdaj w 
ten sposób, óż p. Napieralski zgłosił ostatecz­
nie swój akces do klubu Cb. D. Oznacza to 
temsamem powrót p. Napieralskiego do czyn­
nego życia (politycznego. Jest bardzo prawiło 
poaobnem, — że przy najbMćszycli wyboraep 
będzie o*n  kandydo-wał do Senatu z listy 
Cbriześc jańsk ie; Dem okra cji.

Fakt pogodzenia się dwu ongiś najzacie­

Wyjazd na konferencję kolejową do Włoch-
Preze- katowickiej Dyrekcji kolei :p. ;nźy- , ferencję wagonową, która odbędzie eię w 

nrer Dobrzyeki wyjechał w dniu 2< b. m. I V"cen.zie. Przez czas nieobecności p. prezesa, 
w towarzystwie kierownika działu v-ugo.no- która potrwa około 8 dni zastępować go bę- 
wego p. Jandy do Włoch na kolejową kon- j dzie wiceprezes, inżynier Nicbiescezańeki.

Z Rady miejskiej w Katowicach.
RENEGACI KUSTOS I WIDUCH USTĄPILI ZE SWYCH STANOWISK

W dniu 27 b. m. odbyło eię posiedzenie o-ra-z zaprzysiężeniu kilku niepłatnych człon- 
katowiciklej Rady miejskiej. Po w.prowazlze- ków Magistratu uchwalono wybrać komisję 
niu w unzad nowego radnego, u- KanJwiary i celem -żbadania warunków umowy, zawartej

tu, a zwłaszcza na temat .-zasady rozlosowy- 
wania domów: — pomlę-dzy grupy, czy też 
pomiędzy .wszystkich 'bez wyjątku członków, 
— na .wniosek p. Żurawskiego statut •zaapro­
bowano bez żadnych zmian, odkładając wtszei 
kie poprawki i ulepszenia do specjalnego ze­
brania członków towarzystwa, które może 
być iw przyszłości w tym celu zwołane. Obec­
nie wszyscy zebrani zgodzili się z wniosko­
dawcą, że należy wytężyć wszystkie siły na 
•propagandę i .rozwój Towarzystwa, jakoteż 
na jaknaijszybize przystąpienie do budowy 
pierwszego domu.

Po .wyborach do zarządu, komisji rewizyj­
nej i sądu polubownego, ora-z po uchwaleniu 
wyznaczenia mężów zaufania na poszczegól­
ne miejscowości Zagłębia, zebranie o -godzi­
nie 10 i pół wieczorem zakończono.

Do zarządu wybrano przez aklamację 
wszystkich sześciu członków dotychczasowe­
go zarządu w osobach pp. burmistrza Rą- 
czoszka, inż. Znowskiego, inż. Przewłockie­
go, dT. Grątkowskiego, Wciśły i Kwąskow- 
skiego, oraz większością głosów przez tajne 
głosowanie pp. Grabińskiego, dr. Rzadkie- 
wicza, Żóraw^kiego i Wójcikiewicza; do ko­
misji rewizyjnej pp.: inż. Przeździeckiego, 
Młodzianowskiego .i Romanowskiego; do są­
du polubownego pp.: dr. Rzadkiewicza, inż. 
Nowakiewicza^ Tobolskiego, A. Haukego i 
Uonkows kiego.

■krutny znękane serce Marjana.
Cóż więc miał czynić biedny, zakochany 

młodzian? Postanowił rozstać się z życiem. 
Nie nad Przemeze małą i brudną, ale nad Wi­
słę, króuowę rzek polislrich, udał się niedawno 
Marjan W. pod Krakowem i siadfezy na brze­
gu mostu, zapatrzył się w czyste fale Wisły.

Oj, Stefcóu, Stefciu! Oto przez twe bezld- 
teśne postępowanie ^aśn-ie wkrótce życie 
■młode, rokujące najpiękniejsze nadzieje. 
Zmarnieje kwiat, gorejący plemieniem miło­
ści w wi-ośnie swego istnienia, w rozkwicie 
uczuć młodzleńczycli. Oh, Stefciu! Stefciu!

I zaczął ]). Marjan drżącą ręką pisać list 
pożegnailiny do rodziny, .nie wiedząc o tom, że 
zwrócił na siebie uwagę policjanta, który, 
spostrzegłszy, co się święci, zaprowadził p. 
Marjana do kcmk-arjatu. Tu wytłomaczono 
zakochanemu, że na świecie dużo jest,jeszcze 
pięknych dziewcząt, oprócz p. Stefanji i że 
niema pow odu do rozpaczy.

P. Marjana odstawiono do Zagórza do ro­
dziny.

Co się stanie w przyszłości, nie wiado­
mo, pczestają bowuem dwie możliwości: 
pierwsza, albo się wzruszy serce panny Ste­
fanji •' obdaizy p. Marjana wza.jemnością, 
albo też Marjan wyleczy się z miłości i 
znąjdzóe sobie inny ideał, który pocieszy go 
i wypłoszy -zeń niemądre myśli o samobój­
stwie.

klej się zwalczających polityków, jest oczy­
wiście bardzo znamienny dla obecnych na­
strojów’ politycznych na ślą-ku i tern -więcej 
chanaktery?tyez.ny, że p. Napłerateki, wstę­
pując do Chrześcjańskiej Demokracji, na któ 
rej czele stoi na Śląsku do niedawna usilnie 
zwalczający go poseł *p.  Korfanty rnusiał u- 
zgodnić swoje poglądy z polityką Ch. D. 
Z drugiej strony konieczne były oczywiście 
wzajemne ustępstwa polityczne ze strony 
Ch. D. 

w r. 1924 między Magistratem a firmę 0. E 
W. w qprawie dostarczania prądu dla miasta 
Katowic. Sprawa ufu-ndowaaiia wieczystej 
nagrody literackiej miasta Katowic została 
(załatwiona w ten sposób, iż u-cłuwailono na 
ten cel 5000 ®ł., z tern, iż w przyszłości w 
miarę środków podwyższy się ;ą do sumy 
50.000 złotych.

Wysainiętą przez Magistrat sprawę zmia­
ny ordynacji o poborze podatku komunalne 
go od uruchomienia gospód, szynków i dro­
bnych przedsiębiorstw przekazano do Wy­
działu przygotowawzego.

Z kolei przyszły poid. obrady dw<^najważ­
niejsze punkty porządku dziennego: spra­
wozdanie z Czynności komisji sześciu, wy­
branej w dniu 22 marca b. r. dla przygoto­
wania sprawy wyborów i składu osobowegc 
komisji oraz spTawa zmiany .regulamimu -obrad 
Rady miejskie:]. Nad pierwszą z tych spraw 
ro-zwinęła się obfzeraia i bardzo żywa dysku- 
śja, w której zabierali głos przedsta wiciek 
wszystkich stronnictw. W rezultacie radni 
Widuch i Kustos, niezadowoleni z wyniku o- 
brad nad tą sprawą zrzekli się swych stano­
wisk w Radzie, pierwszy etanów-ha wice­
przewodniczącego Rady miejskiej, drugi se­
kreta rza.Sprawa druga, wlany regułam. Ra­
dy mleijskie; została załatwiona w ten spo­
sób, iż uchwalono cały szereg zmian w re­
gulaminie obrani Rady, Wydziału przegoto 
waw.czego, w statutach rozmaitych^eputa 
cyj 1 t. p.

Załączony przez P. T. S. nagły wniosek 
w sprawie uchwalenia 50000 na za-pemog. 
świąteczne dla bezrobotnych odesłano do ko 
misji funduszowej.

Ponadto załatwiono cały szereg spraw 
mniejszej w’agi.

Teatr Polski w Katowicach.
Repertuar.

Niedziela. 29 maja popołudniu pnzeds-Ławienił 
dla młodzieży robotniczej „Kopciuszek11.

Niedziela 29 ma.ja wieczoaem „Dama Pikowa1' 
opera Czajkowskiego — premiera.

O nowego burmistrza w Cieszynie.
W poniedziałek, dnia 30 b. m. odbędą >ię 

wybory nowego burmistrza Cieszyna w miej­
sce zmarłego nagle przed dwoma tygodnia­
mi śp. d-ra Jana Michejdy. Pod uwagę bra.n<j 
są trzy kandydatury a to: ks. posła Londzi- 
na, sędziego Karpińca, ocaz d-ra Władysława 
Michejdy. Jak słychać największe szanse ma 
ks. poseł Londziin, jako najbardziej zasłużo­
ny działacz i niestrudzony bojownik o pol­
skość Cieeizyńs kiego.

„Ślązak“ instytucją użyteczności publicznej.
Onegdaj powrócił z Warszawy, gdzie bawił 

w sprawach służbowych prezes okręgowego 
Urzędu ziemskiego p. Okołowicz. Jak się do­
wiadujemy. w c-zasie pobytu w Warszawie 
(poruszana była- między innemi w sferach mia 
joda.jnych sprawa nadania przedsiębiorstwu 
osadniczemu „Ślązak11 charakteru instytucji 
uży t eozn oćei puibli c z nej.

Decyzja w tym duchu została powzięta i 
odnośne rozporządzenie Ministerstwa reform 
rolnych oka w się wkrótce w dziemfku urzę­
dowym.

Stan bezrobocia na Śląsku.
W porównaniu z ostatnim okresem spra­

wozdawczym nastąpiło w czasie od 18 — 25 
b. m. zmniejszenie się Eczby bezrobotnych 
o 106 osób i wynosi obecn-ie ogółem 53251 
osób.

W szczególności przedstawia się stan •'bez­
robocia w fpowyż&zym okresie następując-o: 
w górnictwie 20839 bezrobotnych, w hutnic­
twie 4676, w hutach szkła 20. w przemyśle 
metalowym 3387, wlókiepniezym 255. budo­
wlanym 1229, papierniCizym 71. chemicznym 
12, drzewnym 507, ceramicznym 146, pozo­
stałych wykwalifikowanych 1398, niewykwa­
lifikowanych 17506, rolnych robotników 271. 
umysłowych 2934. Uprawnionych do zasiłku 
iw tym okresie było 32577.

Zjazd katechetów.
W dniu 27 b. m. odbył się w Mysłowicach 

zjazd wszystkich księży-katechetów woje­
wództwa Śląskiego i nauczycieli religji. 
Obradom przewodniczył ks. pref. Milik «z Bieli 
ska. Na zjeżdzie powzięto uchwały w kierun­
ku jednolitego nauczania religji tak na ob 
szarze .Górnego Śląska jak i Śląska Cic-zyń 
skiegol oraz postanowiono (zwrócić sic do mia­
rodajnych czynników’ « każenie odipowied 
nich pcdręczników.

Do Gdyni.
W dniu 2 czerwca b. r. wysyła Magistrat 

w Katowicach na koszt ?własny 20 biednycł 
dziewcząt z Katowic do Gdyni, na ozteroty- 
grudniowe wywczasy łet-nie. Równocześnie ) 
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iym transportem ,wyjeżdża do Gdyni dalszych 
85 dzieci, z tego 45, wysłanych przez Polski 
Czerwony Krzyż, a 40 przez Spółkę tacką.

Konkurs na roboty ziemne.
Komitet budowy katedry w Katowicach 

rozpisał konkurs na wykonanie robót ziem­
nych pod buidowę katedry. Oferty składać 
należy do dnia 4 czerwca, b. r. w Kurji bisku­
piej w Katowicach.

Z kroniki samobójstw.
Nie miał szczęścia niejaki Piotr Kurtyka, 

masztalerz państwowej stadniny ogierów w 
Drogomyślu. Kiedy po dłuższem samotnem 
życiu zamierzał się. ożenić, przyszła niespo­
dziana redukcja i ‘Kuśtyka pierwszy padł jej 
ofiarą. Utraciwszy posadę <tracił też i wżglę- 
do serca tę sprawę, iź w dniu 20 b.m. wystrza 
chciała o małżeństwie z .pozbawionym pracy 
i zarobku.

NieszozęśLNiwy Kurtyka tak sobie wtziął 
do serca tę sprawę, iż w niu 20 b. m. .wystrza 
łem z Tewolweru pozbawił się życia.

Kronika Zawierela.
Kino „Stella": „Ciernista droga kobiety".

Osobiste.
Wiceprez. p. A. Ciechomski wyjechał na 

kilka dni do Warezawy i Kielc w sprawie kre 
dytów na roboty miejskie.

Hojny dar.
Jak się dowiadujemy, właściciele Mijaczow 

skich odlewni stali, bracia BauerCrtz ofiaro 
wują z posiadłości, swoich położonych przy 
szosie do Koziegłów przeszło 3 ha gruntu 
pod budowę szpitala powszechnego powiatu 
Zawierciańskiego.

Ku czci Juljtisza Słowackiego.
Na przedwczoraj odbytem przedWstępnem 

zebraniu, zainiojowanem przez T-wo nauczy­
cieli szkół średnich i wyższych, postanowio­
no utworzyć komitet obchodu uroczystości 
związanych z powrotem zwłok Juljusza Sło­
wackiego do kraju i przewiezieniem ich przez 
Zawiercie. Pierwsze organizacyjne zebranie 
komitetu wyznaczono na środę 1 czerwca br. 
i odbędzie się ono w sali przyjęć starostwa, 
przy ul. Piłsudskiego 24. Na zebranie to zo­
staną zaproszeni przedstawiciele wszystkich 
organizacyj i instyt-ucyj.

Rozwiązanie rad gminnych.
Zarządzeniem p. wojewody kieleckiego zo 

stały rozwiązane 13 rad gminnybh ma terenie 
powiatu. Wybory nowych wójtów, zastęp­
ców i członków rad przeprowadzone być ma 
ją w ciągu 30 dni. W związku z -tern ulegnie 
zmianom skład Sejmiku zawierciańskiego.

Według krążących pogłosek rozwiązania 
Rady miejskiej w Zawierciu spodziewać się 
nożna w przyszłym tygodniu.

Mieszkanie p. starosty.
P. starosta Czesław Kowalski, mieszkają­

cy dotychczas prowizorycznie, w dniu wczo­
rajszym wynajął mieszkanie w domu p. H. 
Sulikowskiego, przy ul. Górnośląskiej.

Zmienione granice gmin.
Z dniem 1 łipca br. zo&tają włączone wieś 

Przybyszów do gm. Żarki i Lasy Koziegłow 
skie do gm. Koziegłowy. Obie wydzielone z 
terenu gm. Poraj.

Komisja cennikowa.
Na przedwczorajszem posiedzeniu komisji 

cennikowej ustalono ujednostajnić wypiek 
chleba na 70 proc., t. zw. drugiego gatunku, 
przyczem zarządzenie to obowiązywać bę­
dzie od 1-go czerwca br. Cenę Chleba pozo­
stawiono bez zmiany.

Sprawa Ćwika.
Osławiony propagator idei kom-unisty- 

yznycli, działający swego czasu na terenie 
Zawiercia i okolicy, Tadeusz Ćwik, sądzony 
oędzie w najbliższym czasie w sądzie pokoju 
w Zawierciu, na sesji wyjazdowej sądu okrę 
gowego w Sosnowcu.

Z Włodowic.
Wskutek upływu kadencji we wszystkich 

osiach gminy Włodowice zarządzone zosta­
ły wybory nowych sołtysów.

ZaDisuifiifi sie dn PMS.

Z Toianyiłia ńf 0 1 Olta.
Na onegdajs-zem zebraniu zarządu Towa­

rzystwa przeciwgruźliczego postanowiono 
jaknajryebl-eij rozpocząć działalność tej insty 
Łucji, przerwaną w okresie zimowym. W dn. 
dzisiejszym (niedziela) ad hoc powołana ko­
misja zajmie się wybraniem terenu pod budo 
wę paradni na jednym z trzech placów, ofia 
rowanych przez (Magistrat miasta Olkusza. 
Magistrat, który chętnie idzie na rękę T-wu 
przeciwgruźliczemu przeznaczył na ten cel 
do wyboru: plac za łaźnią wzdłuż toru kole­
jowego, plac naprfcijciw łaźni (po starej rze­
źni), lub za torem obok posesji p. Mickiewi­
czowej.. Będzie rzeczą komisji wybrać jeden 
z tych terenów najodipowiodniejszy. Na bu­
dowę poradni Magistrat przeznaczy ponadto 
30 metr, drzewa, zdatnego do budowy, zu­
pełnie bezpłatnie.

Niezależnie od tych poczynań, T-wo prze­

Miejscowy oddział Towarzystwa kra jo zna w 
czego w Olkuszu, chcąc uprzystępnić szero 
kiemu ogółowi wycieczkowiczów, jakich spo 
dziewać się należy w większej ilości poi czas 
lata do Pieskowej Sikały i Ojcowa, zwłasz 
cza po wybudowaniu szosy, już na Zielone 
Świątki otwiera schronisko, przeznaczone na 
noclegi. Wynajęto na ten cel specjalny dom, 
który pod zwykłą nazwą schroniska, zaopar 
trzony będzie w łóżka i sienniki. Ceny przy­
stępne: nocleg na czystym sienniku dla mło­
dzieży szkolnej 30 groszy; dla dorosłych 50 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
40 miljonów w ciągu 4 miesięcy

ZAOSZCZĘDZIŁO SP0ŁE
Ciekawe spostrzeżenie poczynić można 

■na temat, jak ludzie oszczędzają w Polsce— 
na podstawie zestawień statystycznych.

Ten trudny w naszych stosunkach (wo­
bec ciągłego wzrostu drożyzny i nieru chci­
wości płac) proces gromadzenia oszczędnoś­
ci postępuje dość szybko.

W przeciągu I kwartału r. b. d-robne osz­
czędności wzrosły dość poważni: w P. K. 
O. o 7.350 tysięcy zł., w gminnych kasach 
oszczędnościowych o 17.830.000 zł. Ogółem 
wzrosły więc drobne oszczędnoci o prze­
szło 27 milionów zł. W kwietniu (mimo, iż 
zaczął się już ciężki ' okres przednówka) 
wzrost oszczędności nie uotawał, mimo, iż 
nieco osłabł w porównaniu z marcem.

Ogółem złożono w P. K. 0., kasach gmin­
nych i spółdzielczych w kwietniu dalszych 
jedenaście miljonów ■zł., a więc społeczeń­
stwo oszczędziło od Nowego Roku około 40 
miljonów złotych. Interesujące jest, że nie- | 
raz oszczędności te powstają z sum wręcz gro I

Kronika go
NOWE LINJE KOLEJOWE. Min. komu­

nikacji opracowało nowy pian inwestycyjny 
w dziedzinie rozbudowy linij kolejowych. 
Plan ten ma na celu połączyć Zagłębie wę­
glowe i okręgi przemysłowe z połaciami po 
graniczą bałtyckiego i polsko-sowieckiego. 
Projektowane jest uruchomienie następują­
cych linij: 1. Wieluń—Inowrocław. 2. Cho­
rzów — Wojkowice — Łask. 3. Ciechocinek 
— Płock — Brodnica. 4. Wojkowice — 0- 
poczno — Warszawa. 5. Łazy — Wojkowi­
ce — Pińczów — Busk — Zwierzyniec (301 
kim.). 6. Wieluń — Piotrków — Opoczno — 
Radom — Lublin (309 kim.). 7. Toruń — 
Ostrołęka — Bielsk. 8. Mława — Brześć nad 
Bugiem. 9. Lublin — Bełz.

ZASEKWESTROWANIE POLSKIEJ 
DZIERŻAWY SPIRYTUSU W TURCJI. 
Konsorcjum polskie, dzierżawiące turecki 
monopol spirytusowy, od dłuższego czasu 
prowadziło z rządem tureckim pertraktacje 
o zmiianę umowy. Z ramienia polskiego mo­
nopolu spirytusowego bawił w*  tej sprawie 
w Turcji p. Husarski. Obecnie przedstawi­
ciele polscy powrócili do kraju nie uzys­
kawszy od rządu tureckiego żadnych u- 
stępstw. Rząd turecki zamianował specjal­
nego komisarza, który objął w sekwestr ca­
ły majątek i dochody konsorcjum polskie­
go. Dochody te mają być składane do de­
pozytu sądowego, aż do czasu rozstrzygnię­
cia sprawy przez sądy tureckie.
. Polski'monopol spirytusowy udzielił w 
swoim czasie teamu konsorcjum około 10 mil­
jonów złotych kredytu.

PRODUKCJA SPIRYTUSU SPADA. Poł-

ciwgruźlicze przystąpi do otwarcia kolonji 
na 30 dzieci na Mazańcu, wynajmując ma ten 
ceł cały dom w najdrowszyim punkcie wio­
ski. Z projektowanej liczby dzieci*  przyobie 
cały utrzymywać przez cale lato: Kasa oho 
Tych 10 dzieci, Sejmik 5 do 6 dzieci; Magi­
strat 5 dzieci i Związek lekarski 1 dziecko. 
Przypuszczalnie pozostanie 6 — 8 wolnych 
miejsc dla instytucyj, względnie osób prywa 
tnyeh z poza Olkusza. Ponieważ w roku u- 
bieglym wyniki okazały eię znako-mi'te pod 
względem poprawy dzieci, będących ma kolo 
nji, przypuszczać należy, że wolne miejsca w 
tym noku będą wykorzystane przez Zagłę­
bie Dąbrowskie. Koszta, utrzymania dziecka 
ze względu na opiekę, odżywianie (5 razy 
dziennie) etc., projektuje się na zł. 3 dzien­
nie. , 

gr.; z pościelą 1 zł., z łóżkiem i pościelą zł.
1.50.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że waruuki 
dla naszych -wycieczek wogóle są dość tru­
dne, że zamiast ułatwień ze strony właścicie­
li willi, lub gospód, spotyka się z trudnością 
mi i drożyzną, to z uznaniem trzeba podkre­
ślić wysokie zrozumienie olkuskiego oddziału 
T-wa krajoznawczego, który przychodzi w 
ten sposób z pomocą choć niewidką tym, któ 
rzy pragną poznać piękno i bogactwo kraju 
rodzinnego.

CZEŃSTWO POLSKIE.

azowych. W P. K. 0. na dzień 31 grudnia 
•r. uib. był stan taki, że gdy na 14 kontach 
•było wkładów przeciętnie, po 310.800 zł., to 
•za to na przeszło 68 tysiącach kont ciuła­
czy przeciętnie było na koncie -tylko po 6 
‘złotych! Naturalnie, to „kontu — olbrzy­
my" trudno uważać za konta oszczędnóś- 
•ciowe. Przyjmując jednak za przeciętny tyip 
■ciułacza oeoiOb, mającą nprz. od 500 do 
2.000 złotych na książeczce, mamy w P. K.
O. takich kont 6.400 z łączną sumą oszczę­
dności 6.150.000 zł.

Są. to wszyst-kb sumy małe i raczej zbyt 
t-knomne. Ale przecież w Po-ls-ce nic nie 
sprzyjało odrodzeniu się zmysłu oszczędnoś­
ci. Zarobki ludzie mają małe; cały świat u- 
'iwdniczo-pracowałczy raczej się zadłuża 
niż odkłada; drożyzna szczerbi budżety; no , 
*i ni en a prawiona aż do dziś krzywida przewa- 
lutowań długi czas odstręczała od oszczędza 
mia. Ale dziś widocznie są zaczątki popra­
wy w tym kierunku.

spodarcza.
ska ma wszystkie dane do rozwinięcia wiel­
kiej i wzrastającej produkcji s»prytusu, ma 
bowiem kartofle, słód melasę, robotnika i tra 
dycje wytwórcze. A jednak produkcja spi­
rytusu od szeragu lat spada. Gdy w roku 
gospodarczym 1923 — 24 wyprodukowano 
w Polsce ogółem 82.535 tysięcy litrów 100- 
procentowego stpirytusu, to w r. 1924 — 25 
produkcja ta obniżyła się już do 72.098 ty­
sięcy litrów, zaś w roku 1925 — 26 wynio­
sła już tylko 62.000 I., czyli w przeciągu 
dwuch lat spadła o 25 procent. Równocześ­
nie ilość czynnych gorzelni wzrosła z 1.286 
do 1.351.

W SPRAWIE ORGANIZACYJNEGO 
ZJAZDU PRZEMYSŁOWCÓW I KUPCÓW 
SPORTOWYCH W POLSCE. Drugi kongres 
rportowy, który odbył się w Waiszawie w 
kwietniu rto. stwierdził konieczność założe­
nia ■związku przemysłowców i kupców spor­
towych, a to z tego powodu, że brak takiej 
organizacji odbiera nletyiko możność wza­
jemnego porozumienia eię, lecz równocześnie 
nie pozwala na starania o uzyskanie 'pomo­
cy finansowej u Rządu potrzebnej na rozbu­
dowę tak ważnej gałęzi •wytwórczości. Brak 
ten utrudnia też władcom wojskowym i cy­
wilnym nawiązanie stosunków handlowych 
iz wieloma firmami, poproś tu dla braku adre­
sów wielu nawet poważnych firm. Związek 
Związków sportowych, któremu II polski 
kongres sportowy zlecił zajęcie eię tą spra­
wą, uznał, że najlepszą sposobnością do zbli 
żenią się wszystkćoh przemysłowców i kup­
ców, będzie I Wystawa sportowa we Lwo- 

jwie..od 3_— 16 czerwca rb. odbyć się ma­

jąca. Komitet wykonawczy tejże Wystaw’ 
przyjął obowiązek urządzenia zjazdu tiki?; 
go w dniach Zielonych Świąt we Lwowie ’ 
przedłoży na zjaździe tym zasady projektu 
statutu związku przemysłowców i kupców 
sportowych do dyskusji. Wszyscy ‘zaintere 
sowami, którzy rozumieją potrzebę i uźyteoz- 
mość tego rodzaju organizacji, powinni w in­
teresie rozwoju krajowego handlu C produ­
kcji artykułów sportowych, wziąć grtmjailnv 
udział projektowanym z jeż (łzie i w tym 
celu pod adresem Komitetu wykonawczego 
I Wystawy sportowej, Lwów, Jagiełłońsk; 
1., odpo-wiiednie przesłać oświadczenie.

KRACH CUKROWNICTWA NA UKRA­
INIE. Z Charkowa donoszą, że trust cukro­
wy ogłosił ostatecznie wyniki produkcji cu­
kru za ubiegły rok gospodarczy. Ogólna 
produkcja cukru wynosi na Ufcraink 
42.000.090 pudów, czyli o 13 proc, mniej, niż 
w roku .ubiegłym, a o 66 proc, mniej, niż 
przed wojną światową. Eksport- cukru w 
iym roku wyniósł tylko 5 mrljonów pudów 
Zmniejszenie się produkcji cuknu tłomaezy 
prasa sowiecka tern, że włościanie niechę­
tnie sieją buraki, wobec czego zasiewy bu 
raków w porównarniu z rokiem ubiegiym 
znacznie się zmniejszyły.

Z giełdy warszawskiej.
z dnia 28.5 1927 r.

AKCJE: Bank Handlowy 7.50, Bank Poi 
rki 149.00-149.25 -148.00, Bank Zjedn.ziem 
Pol. 3^50, Bank Spółek Zarobk. 91.00, Siła i 
Światło 88.00. Częstocice 3.45—3.40, Ostro­
wite 2.85, Cukier 5.80—5.75, Wysoka 125.09 
Węgiel 111.00—112.00—111.75, Żyrardów 
19.00, Haberbusz 160.00, Noibel 5.95—5.85. 
Cegielski 43.50, Lilpop 32.50—33.00, Modrz 
jów 9.85 — 9.75, Ostrowiecki 80.00, Pocisk 
3.20, Rolkn 1.00, Rudźki 2.80—2.76, Staraeho 
wice 75.00—73.75—73.50, Zawiercie 40.0Ó— 
39.50, Borkowski 3.70, Żegluga 0.55—0.57.

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.93 
Londyn 43.45 i pół, Paryż 35.05, Wiedeń 
125.95, Praga 26.50, Włochy 48.98, Belgja 
124.30, Szwajcarja 172.15—172.10, Holandjn 
358.25.

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla walut 
utrzymań?

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 28.5 1927 roku.

Żyto 50.25—51.25, Pszenica 53.50—56.50 
Jęczmień zwykły 42.00—44.00, Owies 48.2; 
—44.25, Ospa żytnia 66.00—37.00, Osp? 
jpszem-na 32.25, Mąka żytnia 70 proc. 72.75. 
Mąka, żytnia 65 proc. 74.00, Mąka pszenna 
65 proc. 82.00—85.00, Wyka 32.00—M00 
Pełusnka 31.00—33.00.

Usposobienie słabe.

Kronika Olkoska.
Ważne dla aniatcurów radja.

W dniu 29 ib. m. (-niedziela) o godz. 3 po- 
poł. w sali Spółdzielczego Banku Kredytowe 
gx> w Oifcuszu, odbędzie eię zebranie organi­
zacyjne celem zawiązania w Olkuszu Radjo- 
klubu (Koła). Członkami Koła mogą być tak 
rad jo-amatorzy, jak i sympatycy Taidja.

Kradzież z wagonu.
W dniu 26 b. m. pomiędzy st. Strzemieszy 

ce i Olkusz, skradziono z wagonu towarowe 
go 6 worków ryżu, przeznaczonego dla pew­
nego kupca w Miechowie. Kradzież nastą­
piła w nocy za pomocą oderwania plomby 
przez nieznanych sprawców. Dochodzenie 
w toku.

Wypadek kodejowy w Olkuszu.
W dniu 27 bm. wieczorem, skutkiem żie 

nastawionej zwrotnicy, pociąg zbiorowy 
wpadł na boczną Linję, na której odstawione 
były 3 osobowe wagony (pulmany) zajęte 
przez warszawską operę objazdową pod ry- 
re-kcją p. Wierzbickiego. Na szczęście artyści 
byli na przedstawieniu, skutkiem czego uni­
knęli przykrego wypadku sijnego -zderzenia 
Oprócz stłuczeń niektórych przedmiotów na 
leżących do artystów wewnątrz wagonu, pier 
wszy wagon uległ poważnemu uszkodzeniu. 
W związku z wypadkiem, przybyłe wła-dzf 
kolejowe zawiesiły w urzędowaniu dyżur­
nych pp. Tylkowskiego i Pająka, oraz zwro­
tniczego p. Ślipczyńskiego.

Co się stało z Szurmanówną?
Poszukiwania na miejscu uczenicy szkoły 

zawodowej na Skałce, która opuściła przed 
kilku dniami szkołę, pozostawiwszy kartkę 
z zapowiedzią rzuceniu się pod pociąg, na ża 
den ślad nie .natrafiły. Przypuszczać należy, 
że Szurananówna musiala gdzieś wyjechać, 
Tajemnicze zniknięcie jednak nie zostało wy 
jaśnione
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Z całej Polski.
ZNIESIENIE NIŻSZYCH KLAS 

GIMNAZJUM.
Kurator okręgu solkotlnego lóćlzkiogo 

raądsił Łnćosienie od dnia 1 września 1927 r. ’ 
.pierwszej klasy w 3 grmnaiz-jadi państwo­
wych, t. j. w gimnazjum męskiem im. Koper­
nika w Lodzi- w gimnazjum żeńskiem im. ; 
Szozanieckiej w Łodzi, oraz w gimnazjum 
w Zdrafekie; WoĘ. Zarządzenie to niewą.tipll<i- 
wio pozoetaje w związku z zamierzoną refor­
mą o ustroju szkolnictwa, której projekt, jak 
wiadoulp, nie został jeszcze w całości w Mini- 
eteretwie opracowany. W ten sposób jednem ! 
pociągnięciem pióra kuratorjum łódzkie u- ; 
siłuje rozwiązań kwestję bardzo doniosłą.

DLA PĄTNIKÓW.
W Częstochowie zaprojektowana została ; 

Pudowa wielkiego gmachu na placu miejskim 
z boku placu jasnogórskiego poza figurą św. 
Jana. Gmach ten, arcihjtektoniranie rozwią- ! 
zany w bloku tarasowym z podniesiami (ooś 
w rodzaju Sukiennic krakowskich), zawrie- I 
rań ma na górze sale widowiiskowo-odczyto- < 
we, gdzie pod egidą GO. Paulinów groma- : 
dzilaby się zwtaszcza młodzież pątaicza, na • 
dole — sklepy z dewncjonaljami, a pod zie-. i 
mią — klozety, których brak w czasie wiel- 
kioh zgromadzeń pąttniczyeh jest wręcz nie­
dopuszczalny ze względów eanitannych. Wy­
brane na budową gmachu miejsce oglądane 
już było komisyjnie przy udziale p. starosty 
K. Ktitaa i inż. Mońkowskiego. Zasadniczą 
zgodą oo do projektu i wydzierżawienia-pla­
cu miejskiego osiągnięto również z O. gen. 
Piotrem Markiewiczem.

ODKRYCIA ARCHEOLOGICZNE.
Konserwator krakowski, dr. Józef Żuro­

wski wykrył w Sandiomienszozyźnie w okoli­
cy Koprzywnicy szereg kopców, które, jak 
się okazało, są rodzajem mogił usypanych 
nad grobami. Kopce mają'8 metrów wyso­
kości. W grobach tych znajdowały sią do­
skonale zachowane szkielety byków i świń, 
chowanych w pozycji leżawj z podwk.ięte- 
mi nogami pod głową. Sizikielety były uło­
żone na sposób, .przypominający freski egip­
skie, oznaczające kult Apiea*.  Szkielety były 
otoczone szeregiem naczyń z resztkami ja­
dła i napoju. Wykopaliska te zostały wy­
słane do Kratowa, gdzie znalazły pomieszczę 
nie w akademji umiejętności w muzeum Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

REWIZJA W STRAŻY NARODOWEJ 
W ŁODZI.

Policja przeprowadziła w Straży Narodo­
wej w Łodzi rewizją, prayczem zabrała nie­
które papiery i deklaracje, należące do wspo 
mnianej organizacji. Pozatem przeprowadzo­
no rewizją u niektórych członków zarządu 
wyżej wymienionej organizacji. Podczas re­
wizji nie został dotychczas nikt aresztowa­
ny- 

DESZCZE I GRADY.
Naczelnik wojewódzkiego wydziału rolne­

go w Krakowie oświadczył, że na Spiszu zu- 1 włodzkiego, któremu wręczył rewolwer „Na­
pełnię wygoiło żyto na ogromnych przestrze­
niach, które po ponownem przeoraniu obsia- i 
no owsem. W powiatach Ropczyckim i Ja­
sielskim spadły burze gradowe, niszcząc za > 
siewy wiosenne i jarzyny w kilku gminach. ' 
W ośmiu wsiach powiatu Nowosądeckiego 
ucierpiały bardzo drzewa owocowe. Woje­
wództwo zbiera wykazy szkód rolnych w celu 
przedstawienia Ministerstwu rolnictwa dian 
uych dla akcji kredytowej.

SYSTEMATYCZNY SZMUGIEL 
LITEWSKI.

Litwa broniąca się przed nawiązaniem nor­
malnych stosunków z Polską, nic mogąc się 
obejść bez towarów polskich, uprawia szmu- 
gfel.

W czwartek w obrębie miasta Wilna za­
dymano transport cennych towarów. Z ipo- 
Hiadanych przez koniwogentów rachunków, 
stwierdaono, iż są to towary przeznaczone 
dla kupców litewskich. Przy konwojentach 
znaleziono 3000 litów, 200 dolarów i kliiika- 

złotych. Przemytników, którzy chcieili 
-wykupić znaczniejszą łapówką, odprowa­

dzono do kom^arjatu policji:.

WYPADEK W CZASIE PROCESJI.
W tych dniach wieczorem w’ Wąbrzeźnie 

^ czasie procesji zawalił się mur obok ko- 
^loła. paTafjalnego, raniąc 5 osób, w ozem 3 
^oby doznały połamania żeber i nóg. Pogo­
towie ratunkowe ulokowało natychmiast ran 
nych w miejscowym szpitalu.

NACIĄGACZE Z ZAWIERCIA (?) 
W ZAKOPANEM.

Kom^arjat P. P. w Częstochowie odstawił
° ^^ooauotfo Zygmunta Istela Jana. No-

waka, których w Częstochowie jako oszus­
tów (przytrzymano. Obaj powyżsi grasowali1': 
przed paroma tygodniami w Zakopanem, 
gdzie przedstawiając się za byłych powstań­
ców górnośląskich :ponaciąga2ii cały szereg 
instytacyj i osób, nie wyłączając urzędów.

MaiilKlscjIij Mmi h HahJlaBa Mitu.
MIMO BOJKOTU HAJDAMACKIEGO TYSIĄCE RUSINÓW NAD MOGIŁĄ DZIAŁA­

CZA, KTÓRY DĄŻYŁ DO ZGODY Z POLAKAMI.
•
W piątek dnia 26 bm. odbył się we Lwo­

wie pogrzeb tragiczno zmarłego jednego z 
przywódców polityki*  ukraińskiej d-ra Wło­
dzimierza Baczyńskiego.

Wbrew usiłowaniom „ukraińskich*  kół 
politycznych, które zarządziły zupełny boj­
kot pogrzebu, organy zaś „ukraińskie**  nie 
podały nawet terminu ani miejsca pogrzebu— 
przemienił się on w imponującą manifestację 
społeczeństwa ruskiego, które udziałem w 
kondukcie stwierdziło ponad wszelką wątpli­
wość swoją solidarność z polityką, jaką re­
prezentował zmarły i potępiło w ten sposób 
jednomyślnie zaciekłą nienawiść hajdamac­
kich sfer do Polski.

Śp. dr. Wodzinnienz Baczyński reprezento­
wał, jak wiadomo, politykę ugody z Polaka­
mi i został za to jesionią ub. r. wykluczony 
z UNDO. Mimo to śp. Baczyński walczył ną- 
dal odważnie o izwycię-two swojej idei, ale 
spotkał się z brutalną i prawdziwie hajda­
macką kampanją przywódców UNDO. którzy 
nakazali bojkot towarzyski zmarłego.

śp. Baczyński popadł w rozstrój nerwowy, 
który doprowadził go do tragicznej śmierci. 
Napisał on do sw-ego brata w ostatnim liście, 
że „musi zejść ze świata, gdyż ,ysiły są nie- 
rówine**:  z jednej strony wałczyła nienawiść

Zabójstwo krawca przez krawca
ZEMSTA POPCHNĘŁA ZABÓJCĘ DO STRASZNEGO CZYNU.

Przed domem nr. 42 przy ulicy Nowo­
grodzkiej w Warszawie rozegrał się w 'piątek 
o godzinie 7 wieczorem

akt strasznej zemsty.
Gdy mianowicie z bramy teg-o domu wy­

chodził właściciel sklepu a ubraniami, 40-let- 
ni Stanisław Jakubowski, nagle podszedł do 
niego starszy mężczyzna i z bliskiej odległo­
ści dał do niego

dwa strzały.
Jakubowski zatoczył 6ię i runął na bruk, za­
lewając się kryią, zabójca zaś szybkim kro­
kiem odszedł ulicą Poznańską w stronę ho­
telu „Polon ja“. Strzały zrobiły na przechod­
niach tak

piorunujące wrażenie,
że zabójcy nikt nie zatrzymał.

Tymczasem zabójca zjawił się na dworcu 
Głównym i tam podszedł do post. Zimno- 

gan‘- i oświadczył spokojnie, że przed chwilą
zabił człowieka.

Post. Zzmnowlodzki odprowadził zabójcę 
do kombarjatu 11-go, gdzie w toku badań 
okazało się, że aktu potwornej zbrodni

dokonał on z zemsty.
Nie taił niczego, mówił o sobie długo i wy­

czerpująco. Nazywa się Tadeusz Nowak, mie 
szka przy ulicy Tykooińskiej 23. Ma żonę i 
siedmioro dzieci. Od dłuższego czasu rodzina 
jego jest

w beznadziejnej nędzy.
Zdaniem jego, do tego stanu rzeczy dopro-

Tragedja bocianiego małżeństwa
NIEWINNA GRZESZNICA CIERPI PRZEZ PSOTĘ CHŁOPCÓW.

W Jarogniewach, majątku p. Żółtowskich 
w Wielkopolsce, zauważyli mieszkańcy

niezwykły wypadek,
który rzuca światło na obyczajowość w kró 
lestwie bocianiem.

Przed rokiem kilku chłopców wiejskich 
wdrapało się na stare drzewo, na którem u- 
wiła sobie gniazdo

para bocianów.
Chłopcy zabrali bocianie jaja, a w miejsce 
ich -położyli indycze. Bocianica wysiedziała 
więc indyki i stała sę powodem

welkiej tragedji.

Bocian wyrzucił nieswoje dzieci z gniazda a 

gminnego i klimatycznego. Robotę mieli o 
tyle ułatwioną, że legitymowali się dokumen­
tami, jak się zda je sfałsizowanem'.. Okazało 
się dalej, że obaj powyżsi nigdy powstańca­
mi, a tem mniej górnoślązakami nie byili i 
że pochodzą z Zawiercia.

i zaciekłość kiCkiu prowodyrów-terorystów, 
z drugiej idea lojalnej współpracy ludu ru­
skiego w państwie polskiem.

Wielka tragedja-śp. Baczyńskiego nóe po­
szła jednak na marne. „Idea jego pozosta­
nie w społeczeństwie*  • — jak powie dział je­
den z mówców ruskich nad grobem, a do­
wiodły tego przeszło 5-tysięazne tłumy ru­
skie, jakie samorzutnie, wbrew terorowii U. 
N.D.O. przybyły na pogrzeb.

Pogrzeb przeszedł ulicą Kochanowskiego 
u św; -Piotra wzdłuż szpalerów. Na cmenta­
rzu Łyczakow-kim czekające tłumy społe­
czeństwa ruskiego były mocnym dowodem 
hołdu i uznania dla llnji politycznej zmarłego

Nad grobem przemiawiali po rusku imie­
niem adwokatów ruskich dr. Wołoszyn, imie­
niem przyjaciół politycznych dr. Jarosław 
Oleśnicki; ze Złoczowa, imieniem Tow. „Dnd- 
S'ter“ członek dyrekcji Pak. UNDO. ani nie 
złożyło wieńca, ani nie wydeiegowało swe­
go mówcy.

Mogiła śp. Baczyńskiego winna się stać 
otrzeźwieniem dla całego społeczeństwa ru­
skiego i punktem zwirotnym w jego linj'. po­
litycznej.

W pogrzebie wzięli udział liczni reprezen­
tanci spolecze-ń&twa polskiego.

wadził go Jakubowski, z którym los zetknął 
go w przedstawicielstwie chicagowskich me­
chanicznych fabryk ubiorów „Ameryka**  na 
Pradize. Nowak pracował tam dłuższy czas, 
Jakubowski był członkiem przedstawiciel­
stwa. Nagle zaczęły się snuć koło osoby No­
waka

różne podejrzenia.
Szeiptano sobie, że Nowak dopuścił się de­

fraudacji, to znów kradzieży materjałów itjd. 
Pewnego dnia bez dochodzenia-, bez 6ądu 
zwolniono go. Nowak widniał w tem rękę Ja­
kubowskiego.

Jakiś czas Nowak
pozostawał bez posady,

aż wreszcie dos-tał pracę w pewnej firmie kra 
wieckiej w Żyrardowie. Niedługo cieszył się 
jednak spokojem. Podejrzenia, rzucone na 
niego w przedsiębiorstwie na Pradze, dotarły 
za nim do Żyrardowa. Po jakimś czasie zwol­
niono go z pracy tutaj.

Nowak był pewny, że i ten cios spadł na 
niego z inicjatywy Jakubowskiego. Postano­
wił się tedy zemścić.

W piątek czyhał na Jakubowskiego
już od godziny 6 popołudniu.

Wszedł on na schody domu nr. 42 przy uli­
cy Nowogrodzkiej i czekał, aż Jakubowski 
sklep zamknął i wyszedł pnzedł przed bra­
mę. Nowak dał do niego dwa strzały w gło- 
twę. Jakubowski

z przestrzeloną skronią
został natychmiast przewieziony do szpitala 
Dzięciątka Jezus, gdzie w parę minut zmarł. 

Nowaka aresztowano.

małżonkę pobił do krwi i opuśc^ Podczas 
odlotu ptaków w ciepłe kraje, bocianica pró 
bowa-ła dołączyć się do gromady, z którą 
miał odbyć podróż jej małżonek, odepchnięto 
ją jednak i STOdze poturbowano. W jakiś 
czas potem przyszła do sił i

polóciała za mutrze *
ze stadami bocianów z innych okolic. Na 
wiosnę opuszczona małżonka powróciła na 
stare gniazdo, żyje jednak samotnie, gdyż 
nie może zwabić do siebie

nowego małżonka.
Sąsiadujące z .nią bociany płatają niewinnej 
grzesznicy różne psoty, niszczą jej gniazdo 
lub przeszkadzają w łowach.

PRZED SEZONEM LETNIM.

Przygotowania na Helu,
Z chwilą nastania pięknych •. słonecznych 

dni, półwysep Hel .zaludni się niewątpliwie 
tysiącami letń.ków, którzy zdała od codzien­
nych zajęć, szukać będą nad brzegami Bał­
tyku wytchnienia, zażywając roztkoszy mor 
ekich kąpieli.

Na ich przyjęcie wre też już na póbwysipu 
gorączkowa i przygotowawcza praca.

Dziś jednak — jest tu jeszcze pustka 
Wiatr od morza z nieodstępnym towarzyszem 
■deszczem i przenihliwem zimnem, stwarzają 
taką atmosferę, od której pragnie się ucie 
kać do jakiegoś więcej pociągającego śro­
dowiska.

Zauważyć można bardzo przyspieszone 
tempo rozbudowy. Obecnie jest tu już na 
ukończeniu około 12 większych budynków 
i około 29 mniejszych, oprócz nadbudowli 
Szkoda jedynie, że budowa wili', ozy domów 
odbywa się tu bezplanowo — poprostu 
„dziko**.

Letników niema tu jeszcze zujpetońe, nato­
miast wię..o::i część mieszkań jest już na se­
zon wynajęta. Ceny mieszkań w bieżącym 
sezonie będą zbyt wygórowane i 'wahają się 
pomiędzy 8 a 12 zł. za prymitywnie urządzo­
ny pokój o 2 łóżkach.

Pensjonaty powstają jak grzyby po de­
szczu, w których cena całodziennego utrzy 
mania wraz -z mieszkaniem- wynosić będzie 
w sezonie od 15 do 25 zł. Dziś na Helu pa 
nuje już drożyzna i tak np. obiad z 3 dań 
z herbatą kosztuje 5 zł., litr mleka 55 groszy 
i t. p.

Wioska Jastarnia, położona parę kilome­
trów przed Helem, posiada, jak wiadomo, na) 
piękniejszą p-laźe na półwyspie. Tu też w se- 
tzonie tegorocznym zapowiada się zjazd let­
ników największy. Już dziś są tu niema} 
wszystkie mieszkania wynajęte.

Mieszkańcy Jastarni wykazują bardzo roz- 
•winiętą przedsiębiorczość w kierunku rozbu­
dowy swego letniska, pomimo szczupłości 
miejsca. Są też oni dzisiaj bardzo poważny­
mi konkurentami dla Helu i to przeważnie 
pod względem cen. Obecnie buduje się tu ? 
duże budynki o 18 do 24 pokojach i okołc 
10 mniejszych, oprócz nadbudowli.

Do rozwoju Jastarni, jako kąpieliska- przy 
czyni się w pierwszym rzędzie piękna plaża 
oraz dostęp statków polskich od strony za 
toki, które kursować będą w niedługim jud 
czasie na lónji Gdynia — Jastarnia — Hel.

W innych wioskach półwyspu, jak Cha­
łupy, Kuźnica, W.elka Wieś, HaMerowo — 
rozbudowa jest bardzo nieznaczna.

W Zakooanem.
Coraz to więcej mówi się już o sezonie let­

nim, który zbliża się szybkiemi krokami. Re 
dzajem jaskółek wiosennych, pierwszycś 
zwiastunów sezonu letniego, są coraz liczniej 
pokazujące się w Zakopanem samochody, 
przed ewTszystkiem z Krakowa i Śląska.

Powiadają wszyscy, że sezon tegoroczny 
będzie nadzwyczajny. Pod jednym wizgię- 
detm można już dziś jego powodzenie prze­
powiedzieć — a to pod względem zagranicz­
nych różnych międzynarodowych wycieczek 
i zjazdów.

Licząc się z tem, Zakopane przygotowuje 
się do sezonu — a więc z jednej strony pry­
watni przedsiębiorcy (hotelarze, restaurato­
rzy itd.) czyszczą, malują remontują swe lo 
kale, z drugiej zarząd gminy i uzdrowiska 
naprawia drogi, chodniki, urządza ogród 
miejski itd. Wydane w tym roku i siurowo 
przestrzegane zarządzenie oo do wyglądu ,pło 
tów, przyczyniło sóę niemało do poprawy wy 
glądu u1‘ic zakopiańskich.

Nowe ustawy.
SKONFISKOWANE MAJĄTKI POWSTAŃ­
CÓW WRÓCĄ DO RĄK SPADKOBIERCÓW 

WŁAŚCICIELI.
Jak wiadomo, licznym Polakom, którzy bra 

Ii udział w ruchach wyzwoleńczych zarekwi­
rowali moskale za karę ich majątki. Oto 
państwo zdecydowało naprawić tę straszną 
krzywdę bojowników o wolność ojczyzny i 
zwrócić im lub ich spadkobiercom zabrand 
przez zaborców majątki. W tej sprawie przy 
gotowuje Ministerstwo sprawiedliwości sp»M 
ojalną ustawę.

W związku z tem wczoraj odbyła się w Mi­
nisterstwie -epruwied^woM narada przedsta­
wicieli szeregu Ministerstw pod przewodnio 
twem wice-ministra St. Cara, na której oma 
wiano kwestję dowodów, jakie zainteresowa 
ni będą mu<;eli przedstawi^ celem dochodzę 
nia swoich pretensyj. W najbliższym' czasie 
odbędzie się jeszcze szereg konferencyj w te 
sprawie.

%
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Wieści z Rosji.
PRZYSZLI OFICEROWIE BANDYTAMI.

Korespondent pisma „Russkóje Wretnja" 
z Kijowa donosi, że powodem rewizji, doko­
nane; przez GPU. kijowskie w gmachu so­
wieckiej szkoły wojskowej w Kijowie, było 
wykrycie szajki bandyckiej, do której nale­
żeli słuchacze tej szkoły. Rewizja .wykryła 
szereg kosztowmości, zrabowanych przez kam 
dydatów na oficerów sowieckich.

PRZYGOTOWANIA WOJENNE SOWIE­
TÓW.

„Za Swobodu" donosi, że rewolucyjna ra­
da wojenna w Moskwie poleciła kółkom to­
warzystwa „Oazoawjachim" w okręgach gfa 
możnych rozpocząć planowe przygotowanie 
swych członków do walki z ewentualną woj 
ną lotniczą i chemiczną, mając na widoku, 
że okręgi te będą w pierwszym rzędzie za­
grożone w wypadku wybuchu jakiejkolwiek 
wojny.

OFIARY NOWEGO PROWOKATORA ' 
SOWIECKIEGO.

Władze sowieckie wykryły w Tomsku or­
ganizację, która zajmowała się niesieniem 
pomocy więźniom politycznym oraz ósóbom, 
zesłanym przez rząd sowiecki na. Syberję. 
Organizacja ta istniała od przeszło dwuch 
lat i ulżyła ■niedoli wielu więźniów politycz­
nych. W ręce władz sowieckich organiza­
cja wpadia dzięki prowokacji niejakiego Ro- 
dzionowa. osobnika, który korzystał również 
z pomocy organizacji po zesłaniu go na Sy­
bir, wstąpił w skład jej członków, odgrywa­
jąc następnie rolę' prowokatora.

ROZRUCHY ROBOTNICZE W ROSJI.
„Ruskoje Wremia“ donos-i, że we wszyst­

kich ośrodkach rosyjskiego przemysłu bła- 
watnego wytouęhly poważne rozruchy robo­
tnicze, spowodowane zamknięciem szeregu 
fabryk przez władze sowieckie. Zamknię­
cie to nastąpiło wskutek braku surowców i 
wywołało zwiększenie się bezrobocia w Mo­
skwie, Włodzimierzu, Iwanowo-Wozniesien- 
s'ku, Jegorjewsku. Kowrowie i t. d. W Mo­
skwie znalazło się podobno bez pracy oko­
ło 8 tys. robotników.

NAPAD NA GENERAŁA ANDOKSKIEGO.
Z Oh arb in a donoszą, że nie wykryci spraw 

cy dokonali w mieście tym napadu na za- ; 
mieszkałego tam na emigracji generała by­
łej armji rosyjskiej Ando-lłskiego. Napastni 
cy ciężko zranili Aindokskiego, po ozom, po­
zostawiając go na ulicy, zbiegli. Wzdrożo­
ne na tycim ast śledztwo nie dało żadnych 
wyników. Przypuszczano jest ogólnie, że 
napad zorganizowany został przez komuni­
stów.

ROZSTRZELANIE POWSTAŃCA UKRA- 
f IŃSKIEGO.

Sąd sowiecki w Charkowie skazał na ka­
rę śmierci dowódcę ukraińskich powstań­
ców praeciwsowieckicih ata.ma.ua Szimejlu- 
ka, oddział którego przez dłuższy czas 
działał przeciwko sowietom1 na Wołyniu.

WYCIECZKA UCZONYCH SOWIECKICH 
DO POLSKI.

Pismo mińskie „Zwiezda" podaje wiadó- 
mość o tem, że rząd Białorusi sowieckiej 
postanowił wysłać do Polski, Niemiec i Cze­
chosłowacji wycieczkę uczonych białorus- 
kich. W Polsce wycieczka ra odwiedzić ma 
Wilno i Warszawę. W skład wycieczki wej 
Ózie 32 członków białoruskich sowieckich 
organizacyj naukowych i oświatowych. Na 
czele wycieczki stanąć ma jeden z członków 
Tządu Białorusi sowieckiej.

WYSIEDLENIE MNICHÓW Z ŁAWRY 
PIECZERSKIEJ.

Centralny komitet wykonawczy Ukrainy 
sowieckiej zarządził wysiedlenie mnichów 
z budynków, należących do słynnej Ławry 

'•Piec żeńskiej w Kijowie. Zwolnione przez' 
mnichów gmachy oddane będą do dyspozy­
cji urzędów -sowieckich w celu urządzenia 

mieszkań robotniczych. Gmachy historyczne 
i sobory Ławry .stanowić będą „sowieckie 

^miasto rtniżeaine". Termin wysiedlenia 
' mnichów z Ławry wyznaczono na. dzień 1 
■czerwca r. b. ■' a

HODOWLA PACHOLĄT SOWIECKICH.
Moskiewska ..Krasnaja óazieta*  donosi, 

że w Ąłełksa-i.dfowsku, w obwodzie Amur­
skim władze sowieckie utworzyły bursę dla 
pozostających bez opieki dzieci. Do wiol-, 
kięgo gnjachu przywieziono z różnych miej­

scowości Rosji, sowieckiej ki.kaset dzieci 
w wieku od 10'do 15. lat i pozostawiono je 
tam również bez wszelkiej omiokk oon-ieważ 

administracje^ bursy jeszcze nie mianowano. 
Po upływie pewnego terminu, podczas któ­
rego dzieci rządziły się jak chciały, utrzy­
mując sdę przeważnie z kradzieży i rabun­
ków, sowiet miejscowy mianował dyrektora 
i nauczycieli bursy. Kiedy ci przybyli do 
bursy, chcąc objąć administrację gmachem.

Moda całowania w Paryżu.
Całują się tak, żeby wszyscy widzieli.

W jednym z wielkich amerykańskich mie­
sięczników ukazała się niedawno dowcipna 
karykatura z życia ulicznego współczesne­
go Paryża. Rysunek przedstawia paryski 
„Boulecard des Italiens". Na ruchliwej tej 
ulicy wśzytscy pasanci, pasażerowie taksó­
wek i autobusów, szoferzy, cykliści i t. p.— 
całują się... . Nawet konie dorożkarskie oraz 
pieski idą śladem ludzi.

Wszystko i wszyscy całują się.
Karykatura ta ma służyć — jak wreszcie 
każda inna — jedynie dki celu rozśmiesze­
nia, tymczasem — jest ona... .niemal że wier- 
nem odzwierciadderiiem życia współczesnego 
'Paryża. Amerykański rysownik przesadził 
wprawdzie mocno, korzystając z praw, przy 
sługujących karykaturzyście, a jednak praw 
dą jest, że istotnym wyrazem wszystkich 
uczuć paryżanima jest — całus.
W żadnem innem mieście, ani zakątku świata 
nie można w ciągu całego życia spotkać ty­
le całujący di się parek, -niż w ciągu jedne­
go .powszedniego daiia w Paryżu. Wieczo­
rem, kiedy całe gromady pięknych i zgrab­
nych sprzedawczyń wysuwają się z parys­
kich magazynów i sklepów, spiesząc w ob­
jęcia czekających na nie stale o tej porze 
licznych wielbicieli — mówi się w Paryżu, 
że sygnały automobilowe samochodów na 
me de Rivoli

zagłuszone są odgłosami licznych poca-
, łunków...

Całujące się parki tworzą co krok przesz­
kodę w radiu ulicznym... Niejeden miesz­
czuch paryski, spiesząc po wiodących wdół 
schodach do Moetiro (paryskiej kolei pod­
ziemnej), denerwuje się porządnie, widząc, 
jak gęsto te obstawione są przez żegnające 
się lub witające parki... Żaden kawaler pa­
ryski nie przypuszcza ani na chwilę, że oliwi 
lowe rozstanie się z damą jego serca *— 
mniejsza o to, że odbywa się to na ulicy — 
może nastąpić bez serdecznego wycałowa­
nia jej. Ba, zdarza się przecież na Avemue 
•de I‘Opera, że

automobil musi się zatrzymać, 
ponieważ pośrodku ulicy parku jakaś — 
•zagradza drogę...

Wielu obserwatorów życia paryskiego 
twierdzili, że jedyne miejsca w Paryżu, w 
których ludzie nie całują się. to — wido­
wnie kinematografów w chwilach, gdy na wi 
down i jest, ciemno... prawdziwy paryżanki 
ani myśli o tem. żeby całować w ciemnoś­
ciach. Byłoby to niemal znieważeniem tra­
dycji... Czeka się,

aż sala znów się rozjaśni...
Również w -ogrodach publicznych stronią 
czułe parki od ławek, znajdujących się w ; 
•odludnych alejach. Najlepiej całuje się na 1 
widoku publicznym. Je.że'lti parka paryska j 
•urządza sobie prze.jadakę taksówką, to w |

Własną żonę wydał za mąż.
TAKIEGO WYPADKU JESZCZE NIKT NIE PRZEWIDZIAŁ.

W sądztie okręgowym w Widnie rozpatry­
wana była ostatnio ciekawa sprawa, która 
w swoim czasie narobiła w tam^jszej pra-ie 
sporo hałasu.

W roku 1917 Konstanty Ronba ożenił się 
z p. Dom/icewiczówiną, która wniosła mu w 
posagu spor^ sizmat ziemi i dobrze zapro­
wadzone go-ijioda.rtstwo rolne.

Małżeństwo zawarte dla interesu nie mogło 
przynieść szczęścia, więc też nic dziwnego, 
że pożycie małżonków nr.e układało się od 
początku pominie — kłótniie. swary, a na­
wet awantury były ną porządku dz.ennym.

W końcu młodzi małżonkowie zamieszkali 
osdbno. Tego jednak interesownemu małżon­
kowi było żamalo.

Postanowił wiięc wydać żonę zamą.ż. Ale 
tu natknął się na siahoweizy -przeciw władz 
kościelnych.

Od czegóż jednak pomysłowość? Zaa.nga- 
żowął pan .Ronba pannę Lachów’.czównę, z j 
którą udał się -do proboszcza parafji eużyń- I 
aktiA; u,- .omwjecie WlleńAko-Trnekiim- Tam co- I 

dzieci urządziły barykady wewnątrz gma­
chu i nie chciały wpuścić doń wysłanników 
■władzy sowieckiej. „Ataki" na dom zosta­
ły odparte przez dzieci, które rzucały na a- 
takującycih kije, kamienie i t. p. Naresz­
cie udało sdę opanować gmach z pomocą mi­
licji sowieckiej i wojska.

tym celu wybiera zawsze taksówkę otwar­
tą, nigdy zamkniętą... Z tych samych wzglę 
•dów chętniej chodzi się do nestauracyj, 
gdzie jest dużo ludzi, bowiem tam najlepiej 
można po uczcie spożyć „deser pocałunko- 
wy".'

W pewnym lokalu, do którego uczęszczają 
głównie Anglicy, wywiesił właściciel napisy, 
obwieszczające, że
całowanie w tym lokolu jest wzbronione.

•Gospodarzowi chodziło o to, aby jego cno­
tliwi goście z wysipy Brytańskiej nie czuli 
się urażeni w swem poczuciu moralności. 
Ale paryżanie zwłaszcza studenci z we­
sołego Quartier Latin — urządzili przed lo­
kalem kocią muzykę i lokal był dopóty boj­
kotowany, aż gospodarz cofnął swe rozporzą 
dzenie...

Przed kilkoma tygodniami wydarzyła się 
w jednym z paryskich sądów sprawa, jaka 
tylko właśnie K wesołej stolicy Francji jest 
możliwa. Przechodzący ulicą policjant za­
uważył. że na terasie pewnej kawiarni czu­
ła jakaś parka całuje się — już nawet po­
nad paryską miarę...

Odważył się podejść
i dosyć ostro zwrócić uwagę. To też odbyła 
się sprawa, w której jednak nie (czuła) par­
ka była stroną oskarżoną, ale — przedstawi­
ciel władzy policyjnej... Musiał się uspra­
wiedliwiać z powodu nadużycia władzy orzę 
dowej i przekroczenia swych komipetencyj.

W związku z tą aferą zwrócił się pewien 
reporter jednego z dzienników paryskich do 
Palais de Justice z prośbą o poinformowanie 
go. kiedy właściwie pocałunek w’ publiczr.om 
miejscu już przekracza granice przyizwoitoś 
ci a kiedy jeszcze nie... Poinformowano go 
„urzędowo", że „dopóki całus polega

na wzajemnej zgodzie i porozumieniu
nie może on być uważany jako naruszenie 
prawa lub publicznej moralności". Parys­
ka policja obyczajowa ingeruje tytliko wtedy, 
jeżeli kobieta wnosi skaągę, że została poca­
łowana wbrew swej woli. A i wtedy chodzi 
jeszcze o to, czy oskarżony pr^zez kobietę 
mężczyzna nic miał — dzięki postępowaniu 
skarżącej go kobiety — powodu do przy­
puszczenia, że dama prowokuje go umyślnie 
do „zbrodniczego czynu"...

Całowanie się i obejmowanie na śro.lku 
ulicy jest wprawdzie i^przez policję

uważane za tamowanie ruchu ulicznego 
•ale — francuskie prawodawstwo nie znaj­
duje podstaw prawnych, aby móc tego za­
bronić...

Niema we Francji sędziego, któremu je­
go gailijsikie sumienie pozwoliłoby nałożyć 
•karę na mężczyznę zato, że żegnając się z 
damą, objął ją i pocałował... Raz Lub., kil­
ka razy... Byłoby to zresztą wbrew od­
wiecznej tradycji...

Niema to jak Paryż...

prosił o zaświadczenie rzekomo dla.Laclw- 
wiciŁÓwny, że jest stanu wolnego. Ale przy- 
tem ^>odał imię i pmień-kie nazwisko swej 
żony. Proboszcz parafji ks. Mlsznikćs nie zo- 
rjentował się, że pudł ofiarą spryciarza i o- 
szukany wspomniane zaświadczenie wydał.

Pan Konstanty po powrocie do- domu o- 
świadczył żonie, że wyłudzone zaświadcze-nic 
jest formalnym rozwodem i że obecnie po­
szuka dla niej męża.

I rzeczywiście w kilka dni .później znalazł 
się amator związku małżeńskiego. Był nim 
posterunkowy służby granicznej Stanisław 
Rymkiewicfz.

Małżonkowie z narzeczonym udali się do 
Wilna i tu pod podpisaniu zaświadezenra 
przez Konstantego Ronbę o wolnym stanie 
owej żony, przyczem na odnośnym dokumen­
cie Ronba podał nazwisko Stankiewicza •— 
odbył się ślub między Rymkiewiczem, a rze­
komą Domiccwiczówą.

Prawda jednak jak oliwa wysała na jaw 
i .pan Koi>»-U«t.v dostał 2 Lat-*  w>»ien®

Rzeczy ciekawe.
HODOWLE MOTYLI.

W amerykaliskiem mielcie Gallatin u pod' 
lióża gór Rocky Mountains, znajduje się prze 
dziwna ferma należąca do Joe Smitha. Ni 
przestrzeni 50 hektarów znajduje -lę kilka 
tysięcy dnzew rozmaitego gatunku, a w.je 
dwabnych tubkach, chroniących przed żarło 
cznością ptaków, mieszkają knocie gąsienic 
Mr. Joe Smith jest jedynym na świecić ho­
dowcą motyli i dostawcą do wszystkich szkól 
muzeów przyrodniczych i zbiorów nauko­
wych. Dmidrziestu ośmiu ludzi obsługuje tę 
jedyną w swoim rodzaju fermę, kolebkę ’260() 
rodzajów motyli, wśród których nie brak 
wymierających już gatunków. Hodowla mo- 
tyii nie jest łatwą. Każdy gatunek wymage 
odrębnych warunków, in.neao pożywienia i 
różnej atmo-fery. Joe Smith jou znanym u- 
czonym. więc fermę swą urządził wodłUe 
wszelkich wymogów nauk’. Przyjemne jed­
nak należy połączyć z pożyieczjiiem. Moty­
la ferma przynosi taki dochód, iż Smith 
jest bardzo zamożnym człowiekiem. Ma.jątek 
jego sięga wielu setek tys-ięcy dolarów.

CIEKAWA HISTORJA O PIEPRZU.
W prowinc.onalnem piśmie franc»ik’:n. 

„Journal de Trewux" ukazała się następują 
ca wzmianka, podpinana nazwiskiem reda­
ktora: „Służąca moja kupiła wczoraj w pe- 
•wnymi sklepie kolonjalnym pół funta pie- 
iprau, przyczem analiza, wykazała, że torebka 
zawierała 50 proc, pieprzu, a 50 proc, ńiial 
k.ego piasku. Jeżeli do dnia jutrzej-izego. n>ie 
otrzymama brakujących 250-ciu jgiraniów’ pie­
przu, -wówczas ogłoszę nazwisko niesuńąien- 
nego kupca- w mojem piśmie". Na.zajutrz re­
daktor otrzymał od wszystkich 34 włąścWcI. 
sklepów kolonja.inych po pół funta do<kona 
lego pieprzu be.z żadnej jitó domlc-zki...

KAMPANJA ANTISPODNIOWA.
Jednym z najpopularniejszych obecnie We 

Francji ludzi jest Maurycy de Waleffe. Roz­
głos swój zawdzięcza on nietyiko temir, że 
jest dziennikarzem o lekkiem. feljetordsty- 
cznem zacięciu, ile przedsięwziętej przez; sie­
bie kampanji antispodniowej i wzięciu się do 1 
tej rzeczy z caląpowagą. Oczywiście, rzuca­
jąc iw świat rewoluc. hasło zniesienia .spodni 
musiał p. de Waleffe zaproponować na to 
miejsce coś innego. Otóż jeśli misja p. de 
Waleffe uda się. będą wszyscy panowie, pu 
radowali niebawem w krótkich, bufiastych 
bryczesach i to .nietyiko do strojów sporto­
wych, jak to już dzisiaj czynią nasi nemrodzi 
i taternicy, ale
do kompletów wizytowych i wieczorowych 
Jako wielki sukces propagowanej przez- sie- ■ 
bie rewolucji spodniowej przytacza twórca 
jej fakt obstalowania sobie po parze bryeże 
sów przez panów: Brianda i Dumergue‘a 
Tymczasem wszakże nie zaniedbuje od in­
nych dróg szerzenia projektowanej reformy. 
Miedzy innemi udało mu się skłonić jedną 2 . 
paryskich wysław plastyków do urządźenia 
„salonu mody męskiej", w której wystawie; 
ne -ą projekty malarzy w tej dziedżl i'e. 
Rewolucji spodniowej poświęcona toż osta­
tnio została jedna z filantropijnych ..mati- 
nees" w teatrze bulwarowym „Apollo". W ktć 
rej znani aktorzy paryscy wystąpili w krót­
kich. bufiastych bryczesach do fraków ifsmc 
kingów, przyczem okazało się. że łydki ich 
obciągnięte jedwabnemi 'pończochami, wy­
trzymują tę próbę.

Gencraii>v zastępca na 10ó> 
Zagłębie Dąbrowskie 

A M- Redlin — Będzin, Kolłataia 34

ata.ma.ua


ffr. 146. ,KUR JER ZACHOPNI". — niedziela 29 moja 1927 roku. 11.
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8-kl. Gimnazjum Humanistyczne
z prawami szkół państwowych

Wandy Replinskiej
w Będzinie ul. Sielecka 1.

Egzaminy wstępne w Iszym terminie 2 3, 4, 
czerwca w II gim terminie 23, 24, 25 czerwca.

Przyjmuje się kandydatki do wszystkich klas.
Klasa wstępna i przedszkole czynne. 3460

• Świeżo odnowiony lokal! Damska orkiestra -Jazzband! J

w s 
31

ra

Bar „Pod Śląskiem* 4
Sosnowiec, ul. Sobieskiego 3.

Kto chce w porze letniej spędzić czas przyjemnie i niedrogo 
niech odwiedzi Bar „Pod oląskiem*

Otwarcie pięknego ogródka z altanami nastąpiło 
w sobotę, dnia 28 maja.

Przygrywa damska orkiestra—jazzband. Bufet obficie zaopatrzo­
ny Lokal odnowiony gustownie. Przyjdźcie i przekonajcie się!

Altany w ogrodkui ?4S3 Najtańszy bufet w Sosnowcu!
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o- Pierwsza Eolska Wystawa Wolina
Z3-Vll w Bydgoszczy 15.YII1 1927 r.

Komunikacja i transport wodny - Przemysł i handel związany 
z transportem wodnym — Artykuły eksportu polskiego (zboże, 
płody rolne, drzewo, węgiel, oleje mineralne) Siła wodna w 
przemyśle. Woda w rolnictwie, bport wodny i przemysł spor­

tu wodnego. — Woda jako czynnik zdrowia. 2411

Informacje i zapisy w Biurze Wystawy Nowy 
Rynek 8, gmach Izby Przemysłowo-Handlowej.

-

i WIELKI WYBÓR 3502

towarów kolonialno - spożywczych
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Gdzie można przyjemnie spędzić czas?
TYLKO

v Mn i Mnii 

w SOSNOWCU!
Dla wygody Sz. Klijenteli obiady klubowe z 3 dań 
po 2 zł., od godz. 12 — 4 po poi. codziennie 3 razy 
w tygodniu prosię pieczone z kaszą (wtorki, czwar­

tki: i niedziele).
Ciastka po cenie konkurencyjnej!

UWAGA! W poniedziałki i czwartki kawa naryska 
z likierem po 75 groszy, od godz. zaś 10 ej wiecz

5

Xa
XX

dancing.
Polecając się Sz. Publiczności 

pozostajemy z poważaniem

ZARZĄD.

X 
a 
X *

Leklama jest dźwignią handlu.

Podziękowanie
Za odegranie komedji p. t.

[Mil VllH
w

w sali klubu przy Kop. „Wiktor*  
w Mdowicach

przez zespół Tow. „L I R A*  
na cele Kulturalno-Oświatowe IILej 
drużyny BŁĘKITNYCH w Milowi- 
cach składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie Zarządowi kop. „Wi­
ktor**  jak również i Tow. „LIRA-

wu mmm uiiiitnui
3487 w bosnowcu.

Aby zapoznać wszystkich 
z naszymi wyborowymi gatunkami 

MASŁA 
śmietankowego i wiejskiego z dn;em 

dzisiejszym ponownie 
obniżyliśmy ceny takowego 

HURTOWY SKŁAD MASŁA

E, ZIELEŃCA
ul. Modrzę,Owska 30,

35C6 Hale .Rozwoju".

Chcąc zrobić miłą niespodziankę 
swoim klijentom postanowiliśmy 

dodawać Im

ZU EŁNIE BEZPŁATNIE
w czasie od 31 maia do 8 cz?rwca 
przy ZAKUPNIE już za parę złotych 
pewien niezbędny w każdym domu 

przedmiot do codziennago 
użytku.

Wystawiony jest on na okaz w na 
szych oknach wystawowych 

SKŁAD FABRYCZNY 
MYDŁA i PERFUMERJA 

ha „SIU“ SesnowiBC, nl. teina 
3508 Hale .Rozwoju* 4!

NA SPŁATY
• Mandoliny, gitary, mandole, 

bałabajki
W KSIĘGARŃ I 
„POLON JA “ 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju*.

ZAKOPANE 
nowourządzony 

FensjOiat „PRZEŁĘCZ",
ul. Kościelna 5

poleca eleg. umeblowane, słonecz­
ne pokoje z werandami. Nowocze­
sne wygody. Wykwintna kuchnia. 
Ceny umiarkowane. -» 3208 22

Krem Laktolin
3507kto używa

Ten stale pięknym 
i młodym bywa

Plam, wągrów i piegów
się pozbywa.

Żądać wszędzie!
I Mydło ziołowe Jwsol*  
oraz o 10 lat ciesząca się powodzeniem 
pasta .Fussol*  usuwają i zapobiegają 
tworzeniu wę nadmiernych i niemiłych 
wydzielin potu ciat.i (pot pach, pot rąir 

i pot nóg). Środek ten został już wpro­
wadzony w wielu kasach chorych. 

Drogerja Reinera, Sosnowiec, 
Drogerja E. Schulza naat., Katowice, 

3. Maja 6.

KRYNICA
nowo otworzony

Pensjonat — „Maryśka”

Zotji Hermanows daj

ma każda gospbdyni przy zakupie roznycl 
.‘artykułów.

Tylko przy mydle decyzja jest łatwą.

Bo choć wiele jest jego gatbnków, to jednak 
przezorna gospodyni zawsze żąda 

w *

mydła JĘLEN-SCHICHT.
Mydło JELEŃ-SCHIĆHT dzięki swej nie­
zrównanej dobroci zdobyło zaufanie najszer­

szych warstw społeczeństwa.

Żądajcie tylko mydła JELEŃ - SCHICHT 
i zwracajcie uwagę na znak ochronny:

„Skaczący jeleń"

OGŁOSZENIE. aawiMaiiiuni .... iw—a
Ms Kolii feM ® laiszawis 

opłasza, że aa kopalni węgla „Kamilla*,  oolożoaei na 
terenie maiatsu Blagowice, holewództwa Kieleckiego 
gminy Rokitno, odlegle) od stacll Łazy około 3 kilomatrów 
w dniu 15 czerwca 1927 roku 

o godzinie 12-ej w południe odbędzie się sgrzedaz z 
inblicznei licytacji na pokrycie należności kolejowej nl- 
zel wymienionych oh ektów kopalnianych, a mianowicie:
1) Faro wozu wąskotorowego

nego), ocemouego na 300 zł,

2) Haspla parowego (rozmontowanego; ocenio­
nego na 500 zł.

3) Transmisji oh>l“ ’
4) Szmelcu ,lp
5) 20 platform "L V".r
fi) 7-fh kntłńw leżąc.Vch U z “ich z kompletnem 
UJ Z uli ILUllUn urządzeniem), oszacowanych na 

10C0 złotych.

Powyższe przedmioty można nabyć razem lub od­
dzielnie.

Licytacja rozpocznie się od wskazanych cen w górę. 
Powyższe przedmioty obejrzeć można na kopalni 

.Kamilla*.

Bliższych Intormacfi o przetargu tych przedmio­
tów zasięgnąć niożaa w WTDZIALE tKSPLOATASYJJY1 
w WAR ZA WIE, ul. Al. Jerozolimskie dr. 42, w godzi­
nach urzedowyca (od 8 1 poi no 15 i pół).

3441

usuna< bez śladu PIEGI 
PŁAWY WĄGRY OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI .NA TWARZY 7

. .wtąc.jJ
UŻYWAJ BEZRTECIOWECp 

KREMU; METAMORFOŻA 
xPIEGOŁ''(zKflou'MtH

pokoje ąłoneczne, kuchnia wybo­
rowa j<55

CENY UMIARKOWANE
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1VII NOffl Dliii!
(ULUBIENICA WIEDNIA)

KINO-TEATR

.ratBiT’
Od niedzieli 29 maja i dni następ 

Najnowsze arcydzieło reżysera 
FRYDERYKA ZELNIKA

za którym szalała cala Warszawa. 
Czołowi artyści ekranu 

HARRY L1EDTKE, LYA MARA 
i ERNEST WEREBES

W gł. rolach wspaniałego obrazu

Humor,—Finezja.—Czar 
— Wiedeński Prater. — 
Kabarety.—Dancingi — 
Balety. — Kipiące sza­
łem życie Wiednia i t d

1 Camochod 4 osobowy w dobrym 
1*3  stanie do sprzedania. Wiadomość

Częstochowa—jasnogórska' 10 m 28. 
______________ ,________ 3499

Odstąpię mieszkanie z meoiami 
pokój z kuchnią. Wiad. Kurier 

Zachodni Będzin. 3493

Do sprzedania: Kasa ogniotrwała, 
pokojowa mała firmy R. Bolite 

wiad. Będzin ul. Sienkiewicza t. 
3492

fest do sprzedania sklep kolonial- 
no-spożywczy i trafika z urządze­

niem I materjałem. Sosnowiec. Sie- 
lecka Nr 8 3479
pracownia gorsetów „Rozalia" Sos- 
' nowiec, Dęblińska II poleca Dą­
sy do elegancji i lecznicze od 10 zł 

! _________________________ °4M

Maszynę ręczną ao wyiuuu poń­
czoch jedwabnych sprzedam 

i Dąbrowa Górn. ul. Limanowskiego 
51 m 3. 3476
V powodu wyjazdu sprzedam. (Pra- 

cownie Obuwia) dobrze prospe­
rująca. Wiadomość Czeladź Piaski 
ul. Za mostem 12 Jan Ruta. 3442

wszysiko ostalma nowość!
Bielizna, kapelusze filcowe, 
słomkowe, panama, krawaty, 
rękawiczki, trykoty, swetry 

torebki, pantofle.
CENY KONKURENCYJNE

MAGAZYN GALANTERYJNY
P. KUCHARSKI

SOSNOWIEC, 3-go Maja 8.

KUPUJCIE TYLKO

MYDŁO Z LWAMI
c. z. w.

Najlepsze mydło do bielizny i gospodarstwa.

D. CZWIKLITZER — KATOWICE.
Tel, 406 UL. 3 GO MAJA 18. Tel. 406.

PAROWA FABRYKA MYDLĄ. 3503UWAGA! •
I 
j
I
%

W czasie sezonu letaiego począwszy od 1 lipca r. b. Cech 
Krawców w Sosnowcu, OTWIERA KURSY KRu,U dla pp. mis­
trzów i mistrzyń i czeladzi cechowycn.

Pragnący skorzystać pożądaną wiedzę, która jest koniecz 
na przy przyszłej Ustawie przemysłowej i Izbach Rzemieślni­
czych, pp. zeclicą do dnia 5 czerwca r. b. zapisać się na wspom­
niane kursy u Starszego Cechu p. Rutkiewicza w Sosnowcu przy 
ul Piłsudskiego 8.

Również mogą uczestniczyć na kursy i ci którzy jeszcze 
nie są cechowymi, a mogą nimi być.

Bliższe informacje będą udzielone przy zapisie. 3454

Ważne dla gospodyń!
Chemiczna wytwórnia „Planeta” wyrabia najlepszą 

pastę do podłóg (we wszystkich kolorach). Pasta ta nadaje 
świetny połysk oraz zamienia białe podłogi na malowane.

W wytworni sorzedaie sle detalicznie na wagę w 
każdej ilości o 8’J proc, ianlei niż inna firmy. 3«i 

Bądźcie praktyczni, przyjdźcie, a zaoszczędzicie pieniądze!1.1. IM, ihiIs, Dslrmtea i.
CENY PRENUMERATY:

Prenumeratę miesięczna z odnoszeniem do domu 
iur. z przesyłkę pocztową 

3' ZŁ 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

I

3412-3

Meble różne otomany mokietowe 
rywanikowe w różnych kolorach 

za gotówkę i na raty Sosnowiec-Pogoń 
ulica Nowopogońska 17 Bracia Ant­
czak. 2875-14

Rur gazuwycu 1”—I1//*  2t0 metrów 
pompę parową l/z kub, koleby 

w dobrym stanie kupię. Oferty kino 
„Odeun* 1 Dąbrowa. 349.S

Rasowe młode wyżełki do sprze­
dania Sosnowiec, ulica Rudna 6. 

3511

Do spizeaania zredeus uęouwy i 
stół. Wiadomość 3-go Maja 15 

urugie piętro. _______  3509
Sklep z mieszkaniem z powodu wy­

jazdu do odstąpienia zaraz. Sos­
nowiec, Konstantynowska 1,____3510
Tanio sprzedam maszynę bębenko­

wą do szycia i naftu i krawiecką 
bębenkową używaną za zoo zr. Sos- 
nowiec, -7 5. 49J

Sklep w dobrym miejscu bp.zedani 
kawiarnia „świtezianka" Piłsuds­

kiego 28 Sosnowiec

Różne.

R-OttZ Ł , ’0!-ł
ppi 62 E[eit?|iox uppSg Jafqzs w 
•diod pęOMon tpiiuni ajaiM i Xi&n£id 
fiąBMAfds ‘pjyA? ‘tąmuzs ‘anjAiOJi^ 
ląAzjęu •8is|zd5m ind a
HirAuz Zakład Hydropatyczny 
UjlUW „GOPLANA" po grun­
townym remoncie uruchomiony zos­
tanie w do. 1. czerwca pod kierow­
nictwem orof. dra L. Korczyńskiego. 
Informacji udziela co do zakładu i 
pensjonatów Zarząd Uzdrowiska Oj­
ców, Ska Akc w Ojcowie. 3337-2

Przyjmę na mieszkanie Pana lub
Panią w śródmieściu. Wiadomość 

Kurier Zachodni Sosnowiec. 3477 
Głuchota Uleczal’nal”*Fenonienalny  

wynalazek „EUFONJA- zademon­
strowany specjalistom.—Sami się w 
domu wyleczycie z przytępionego 
słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania. Pouczającą 
broszurę wysyła bezpłatnie aa żąda­
nie „EUFONJA" Liszki kolo Krako­
wa. 3475

Posady i prace.

Potrzebna służąca z dobrym goto­
waniem do wszystkiego. Świa­

dectwa wymagane Sosnowiec, Pił­
sudskiego 69 mieszkanie inżyniera 
Sokołowskiego. 3443-3

Hutrzeony chłopiec na praktykę do 
biura Wiadomość Biuro „Infor­

mator" Sosnowiec, 3-go Maja 23 
zgłoszenia w godzinach 16 18 3505
Potrzebna zaraz służąca z gotowa­

niem dobrym uczciwa, czysta, wy­
nagrodzenie dobre Sosnowiec, War- 
szawska 12 Adamiec. 3501
poszukuje się ludzi obojga płci 
* znaiących sztuczną jazdę na ro­
werach Wiadomość „Kurjer Zachod­
ni" Dąbrowa, 3497
Zdolna krawcowa poszukuje szycia 

po domach, reflektuje na wszelką 
pracę. Wiadomość Kur. Zachodni 
Dąbrowa. 3498
TECHNIKA drogowego młodszego 

energicznego znającegj pface w
polu i oiurze w doskonałości pizyj- 
mierny -natychmiast. Budowa, Gro- 
dziec, Skrz. Huczt 50 3473-2

Gimnazium żeńskie prywatne z pra­
wami poszukuje poljnisty(Stki) 

i histoiyka(czkt), a także 10 godzin 
geografii. Siły poważne zechcą się 
zwrócic do dyrekcji pod adresem.

CENY OGŁOSZEŃ:

Prznd tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm Namowy układ 4-szpaltowy 50 gr. 
W tekście........................................... , ... 35 .
Z> tekstem . 5 » 15 .
Nekroiogi w tekście, za wiersz mm. 1-ram układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr.

. . . . . . • • (do 89 . ) 25 ,
(do 100 . ) 30 , 
(ponad 100 w.) 35 .

| Nauka i wychowanie. |

Z^iiUESc U rKZYMAC r u S A D tj? 
v Musisz ukońckyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTOWI 3141-12
I Tdzielam lekcji kroju, szycia i haf- 

fu przy ulicy St Okrzei 19 w 
Dąbrowie Górniczej B. Mazanek.

3500
IZursy kroju szycia krawieczczyzny 
** bielizny haftu. Sosnowiec, Kołłą- 
taja Nr II Nowakowską._______ 347-1

Lokale. ,1
klsuOd szrumnycn wymagań puszu- 

ku|e pojedynczego pokoju lub 
kuchni od zaraz na Pogoni lub Siei- 
cu. Oferty „Kuchnia" do Kurjera Za­
chodniego Sosnowiec. 3456-3
Q pokuie b kuchnią zaraz do odda- 

nia. Wiadomość K. Z. Sosnowiec. 
_______________________ 3513 

pokól do wynajęcia przy rodzinie 
1 Wiadomość: Sosnowiec, Kościel­
na 9. łl p. Włoskiewicz.___ 348j
Ma sezon letni pokój z kucbnią tno- 
1 ’ że być umeblowane do wynaję­
cia od zaraz. Wiadomość: Ignacy 
Góralik. Olkusz, Górnicza 130 3474
|Y> wynajęcia pozoj lup dwa w 

śródmieściu z wygodami i tele­
fonem Zgłoszenia zwracać do Ad­
ministracji Kurjer Zachodni óosno- 
wiec, sub. M. B, 3472
fiu wynajęcia cztery mieszkania na 

letnisko około Siewierza ua Ły­
sej - Górze Machura.____________3471

Matrymonjalne.

y powodu nieznajomości samotny 
*** fachowiec, lat średnich poszukuje 
niewiasty z niedużą gotówkę do 
wspólnego prowadzenia interesu. 
Cel matrymonialny. Adres poda Admi­
nistracja. _____ 3482

Zgubione dokumenty.

Madrat Marjan zgubił dowód zwol- 
nienia. wydany przez dowództwo 

21 p Ułanów. 3424-3
Grul Aoramowicz zgubił kartę ieje- 
y stracyjną wydaną przez mag. m. 
Sosnowca. 3486-3
Qzlama-Załma Krakauer zgubił do- 
° wód osobisty wyd. przez Starost- 
wo w Częstochowie_________ 3491-3
yguoiono kartę odroczenia wojsko- 

wegó. Zygmunt Massalski Saw­
ków.349 4-1
Ąuiom eieirasia amewazn a zgu- 
** bione papiery Wojskowe wydane 
przez Starostwo w Olkuszu w roku 
1920____ 347 s
ILf ortka Ryoa unieważnia zgubioną 

kartę rejestracyjną wydaną przez 
Magistrat w Sosnowcu._______ 3484-3
ygnoiłam U złotych i weksel na 

lOdzl. z podpisem |ana Konie­
cznego, który unieważniam Anastazja 
Kubisa Zagórz ________________

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.u
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, I cm.’ Zł. 1.50.

REDAKCJA; Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
> ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

REDA I ul. Gliwicka Nr. 3.
Bfe. ca. Z <J> W £ . ADMINISTRACJA l Telefon Nr. 23-04.

I

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. Dąbrowa, Scbieskiega 8, telef. 1-25. Zawiercie, 3-go Maja 27. Grodziec, Będzińska

Redakton TADEUSZ OPIOŁA. Druk. .Kurjera Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska 1. Wydawcy: Sp.Akc. .KURJER ZACHODNI i


